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Środa, 14 Lipca 1897. 


Rok 87. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Z wyjątkiem dni poswiatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
Atracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
tankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakeyi nr. 38. 


— 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, 
nie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12zł, półrocznie 6 zł, 
nie 3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy 1 literacki‘‘, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., f drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


kwartal- 
kwartal- 
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Jednorazowe inseraty obliczają sie po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 
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Zaproszenie do przedpiaty. 
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Przedpłata na „Gazetę Lwowską' 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
zł; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
ca września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 Zl.; miesięcznie od 1 do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł, poeztą 
1 J. 35 et. 

Preuumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od I 
lipca do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
tek miesięczny do Gazety Lwowikiej 
bezpłatnie; ówierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume- 
towany osobno, kosztuje rocznie 4 
Ar., półrocznie 2 złr., ćwierórocznie 

złr. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Stypendya Monarsze. 


Z początkiem roku szkolnego 1897/98 
nadane będą na Uniwersytecie w Wiedniu 


Lwowie i Krakowie po jednem stypendyum 
dia potrzebujących i godnych wsparcia słu- 
chaczy czterech wydziałów, z najmiłościwiej 
ufundowanego stypendyum Imienia Franciszka 
Józefa i Elżbiety w rocznej kwocie po 300 złr. 
w. a. w złocie. 

Ubiegający się o jedno z tych stypen- 
dyów, mają wnieść własnoręcznie napisane, 
do Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości wy- 
stosowane podanie, i zaopatrzyć je w na- 
sitępujące dowody: 

1) w metrykę chrztu lub wyciąg me- 
trykalny ; 

2) w wiarogodne poświadczenie ubóstwa 
z wymienieniem stanu, stosunków ma- 
jątkowych i familijnych rodziców, a w ra- 
zie sieroetwa, w świadectwo władzy opiekuń- 
czej o zasobności pupila; 

3) w świadectwo egzaminu dojrzałości, 
a jeżeli ubiegający się są już uczniami Uni- 
wersytetu, obok świadectwa egzaminu dojrza- 
łości dołączyć winni świadectwo z odbytych 
eolloquiöw, względnie egzaminów państwo- 
wych z drugiego kursu roku szkolnego 1896/7, 
przyczem jednak nadmienia się, że przy ró- 
wnych warunkach ci kompetenci, którzy stu- 
dya uniwersyteckie dopiero rozpoczynają, ma- 
ją pierwszeństwo. 

W podaniach wymienić należy prócz 
tego, czy starający się posiada już jakie 
stypendyum, lub pobiera zasiłek z kas pu- 
blieznyeb, a nadto podania abituryentów ma- 
ją zawierać oświadczenia, jakiemu studyum 
oddać się zamierzają. 

Podania winny być wniesione najpóźniej 
do dnia 15 sierpnia 1897 r. do ces. i król. 
generalnej Dyrekcyi Najwyż. funduszów 
(K. und k. General - Direction der A. h. 
Fonds, k. k. Hofburg) w Wiedniu. 


dwa, na Uniwersytetach zaś w Pradze, we Podania, nadesłane później, lub nie- 
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3) garze, a te, które siedziały z nią na jednej 


HISTORYA DZIECI 


Ik 
(Ciąg dalszy). 


Umilkli wtedy na razie i tylko, ściska- 
łące się co chwila za ręce, dawali sobie znaki, 
tóry obrazek ładniejszy. Po chwili zaczęli 
Szeptać znowu, lecz już bardzo cicho, do 
ucha. Włodzio w przerwach między jednym 
obrazem a drugim opowiadał, że chodzi do 
Szkoły prywatnej i jest pierwszym uczniem, 
e dostał od rodziców za dobrą cenzurę złoty 
p Barek z dewizką i brelokiem, a ma obieca- 
ny mundur ze srebrnymi guzikami , jak 
ylko zda egzamin do gimnazyum. Zośka od- 
Tzekła na to, iż nie zazdrości mu zegarka i 
ewizki, gdyż matka za cztery lata, przy 
Pierwszej spowiedzi i komunii, obiecała jej 
Pierścionek z brylantem, który teraz sama 
osi na palcu. 
Włodzio mówał dalej, że co rok na wa- 
kacyę wyjeżdża do dziadka na wieś, gdzie ma 
Swojego kucyka i osiołka ze ślicznym hafto- 
anym czaprakiem, a także białą kozę, która 
pia z nim w pokoju. 
N; Zośka nie miała tyle do opowiadania. 
116 wyjeżdżała w lecie zupełnie, gdyż ojezu- 
ek nie lubił podróży, a mamusia nie chciała 
ozłączać się z ojezulkiem ; miała na własność 
tylko pieska mopsika, „który zginął wczoraj i 
) dziś dnia jeszcze nie wrócił. W szkole ko- 
vanki jej strasznie głupie, gdyż żadna, prócz 
iej, nie umiała poznać, która godzina na ze- 


ławce, nawet nie wiedziały, eo to są cyfry 
rzymskie i miały zawsze brudne paznokcie, 
za Co przynajmniej po pół godziny stały w 
kącie dwa razy na tydzień 

Ostatni obraz rzucono już na tło cie- 
mnego, lekko zwilzonego płótna. Po chwili 
odkręcono plomyki gazowe i żółty blask za- 
lał salę. Po godzinie ciemności trudno było 
patrzeć: oczy raziť potop jasnych, drgających 
płomieni. Zośka i Włodzio przecierali powieki, 
spoglądając na siebie ze zdziwieniem i z za- 
ciekawieniem, jak gdyby poznawali się na 
nowo. 

— Pierwsza dziewczynka Z pierwszym 
chłopczykiem wziąć się za ręce i maszerować 


naprzód do estrady ! — rozbrzmiał głos pana, 
komenderującego zabawą. 
Orkiestra zagrała marsza. Trzyletni 


chłopczyk, maleńki, z główką, jak piąsteczka, 
z nóżkami, zgiętemi w zero, przerażony, 0- 
słupiały, lekliwym wzrokiem szukający ma- 
tki, wziął za rączkę trzyletnią dziewczynkę 
w białej sukience w czerwone kwiaty z czer- 
woną szarfą u boku: oboje niedołężnym, 
chwiejnym krokiem weszli na estradę, gdzie 
dwóch panów z czerwonemi gwiazdkami ka- 
zało im wziąć po pierniku: dziewczynce 2 
tacy na prawo, piramidą malowanych krako- 
wiaków przybranej, chłopczykowi z tacy na 
lewo, takąż samą piramidą krakowiaków o- 
zdobionej. 

Przy rytmicznych dźwiękach) OI 
dzieci wracały z piernikami, które byłyby 
włożyły do buzi odrazu, gdyby bony i matki 
nie rozłamały ich na pół, szukając w nich mi- 
gdałów. 
— Druga para marsz! — rozległ się 
powtórnie energiczny głos komendy. 


zaopatrzone w przepisane dowody, nie bę- 
dą zgoła uwzględnione. 


Lwów, 13 lipca. 


Jeden z kierujących węgierskich mę- 
żów stanu wypowiedział w rozmowie z kore- 
spondentem F'remdenblattu swoje zapatrywa- 
nie o położeniu na Węgrzech, wytworzonem 
obstrukcyą parlamentarną. Ze względu na a- 
nalogię tych stosunków w obu połowach 
Monarchii warto poznać bliżej wywody wę- 
gierskiego męża stanu: Obstrukcya — powie- 
dział on — wyparła z porządku dziennego 
wszystkie inne sprawy; niechodzi już ani o 
paragraf 16 procedury karnej, ani o premie 
od cukru, lecz o to tylko, czy zwycięży lub 
poniesie porażkę obstrukcya. Z tego też po- 
wodu dzisiaj mniej, niż kiedykolwiek jest mo- 
żliwym kompromis. Rząd nie z prostego opo- 
ru i zacięcia się nie chce nie wiedzieć o ja- 
kichbądź ustępstwach, lecz z głębokiego prze- 
konania, że każde ustępstwo byłoby niebezpie- 
cznym na przyszłość precedensem. Na grun- 
cie wzmiankowanego paragrafu 16 toczyć się 
będzie walna kampania o kwestye znacznie 
donioślejszego znaczenia, bo o kwestyę prawi- 
widłowego funkeyonowania parlamentaryzniu, 
niemniej o zasadę, na której opiera się rząd 
odpowiedzialny, posiadający za sobą większość 
Izby. W razie poddania się Sejmu pod wolę 
nieodpowiedzialnej mniejszości, ministrowie 
staliby się właściwie, gdyby chcieli zatrzy- 
mać swoje posady, manekinami terorystów, 
a na coś podobnego gabinet barona Banfiy’ego 
nie może się zgodzić. Nie można przecież ze- 
zwolić na to, aby odniosło zwycięstwo zapa- 
trywanie, że ministrowie powinni starać się 
nie tylko o zaufanie większości, lecz także o 
sympatye mniejszości. Raad uważa za rzecz 
nieodzowną, usuwając na bok wszelkie wzglę- 
dy oportunistyczne, wytworzyć co się tyczy 
jego stanowiska wobec obstrukcyi, na zawsze 
jasne położenie. Leez także z powodów pra- 
ktycznych należy starać się o zdeptanie gło- 
wy obstrukeyi, gdyby bowiem parlamentarna 
praktyką miała doprowadzić do tego, iż mniej- 
szość mogłaby z mniej lub więcej ważnego 
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powodu powstrzymywać bieg całej maszyny 
rządowej i sprowadzać w niej zastój, wówczas 
żaden rząd nie mógłby przyjąć na siebie rę- 
kojmii eo do załatwienia ugody, która zawi- 
słą jest od uchwalenia ośmnastu projektów 
ustaw. Jeżeli wybrykom opozyeyi nie można 
od razu zaradzić, nie należy przynajmniej 
przyjmować ich z poddaniem się, ani też tak 
postępować, aby bohaterowie obstrukeyi mo- 
gli choć na chwile łudzić się nadzieją, że po- 
wodzenie będzie po ich stronie. Rząd uważa 
za swój obowiązek postarać się o skuteczny 
piorunochron, by bez obawy o niszczący po- 
żar można oddać się prawidłowemu załatwia- 
niu spraw parlamentarnych, na których tok 
wolno opozyeyi oddziaływać, wypowiadaniem 
swoich zapatrywań, w żadnym zaś razie za- 
machami obstrukcyjnymi. 

Na zapytanie korespondenta, czy przed- 
łożenie cukrowe będzie uchwalone w bieżącej 
jeszcze sesyi, odpowiedział węgierski mąż sta- 
nu: Być może, iż nie przyjdzie do skutku 
przed 1 sierpnia. Z taką ewentualnością rząd 
musi się liczyć. Kraj tedy będzie miał spo- 
bność przekonać się w tym wypadku, gdzie- 
byśmy doszli, gdybyśmy dozwolili na to, aby 
w ważnych sprawach decyzya spoczywała w 
ręku mniejszości. Takie postępowanie opozyeyi 
rozbudzi też niezawodnie i w szerszych ko- 
łach przeświadczenie, o szkodliwości taktyki 
opozycyi i o potrzebie zaradzenia złemu. Na 
dalsze zapytanie czy są zamierzone wieczorne 
posiedzenia Izby dep. otrzymał korespondent 
przeczącą odpowiedź. „Obstrukcya — tak mó- 
wił zapytany — nie ma być drażnioną ża- 
dnemi pobocznemi okolicznościami a jej swa- 
wola powinna być przedstawiona publiczności 
w pełnem świetle. Regulamin Izby umożliwia 
opozycyi doprowadzenie aż do końca swej 
desperackie) taktyki. Niech wiee sie to stanie 
w imię Boże, niech będzie gorzej skoro lepiej 
być nie może. Niechaj obstrukcya przedstawi 
się światu z najgorszej swej strony i niech 
opinia publiczna pozna anarchiczne jej zasady, 
a wtedy wszyscy dobrze myślący patryoci tem 
silniejszego nabiorą przekonauia o koniecznej 
potrzebie poczynienia takich zarządzeń, któ- 
reby uniemożliwiały ponowienie się podo- 
bnych gorszących nadużyć“. 


dziewczynką, rozgladajae się trwożliwie doko- 
ła, weszli na stopnie estrady. 

Następne pary, wiedząc już, czego od 
nich żądano, razno i swobodnie postępowały 
naprzód. Każde dziecko z gorączkowym nie- 
pokojem rozłamywało wzięty z tacy piernik ; 
każde opuszezalo rączki niechętnie, nie znaj- 
dując w nim wymarzonego migdału. 

Małe dzieci skończyły bezskuteczną piel- 
grzymke: dano znak starszym, aby próbowały 


szczęścia. 

— Włodzio Górski królem! — zawołał 
gruby pan z czerwoną kokardą, rozdający 
pierniki. 

— Wiwat, brawo, w górę go! — krzy- 


knęlo za nim parę głosów. 

Kilkanaście rąk podniosło malea w g0- 
rę, kilkanaście rąk zarzuciło mu na ramiona 
plaszcz gronostajowy i włożyło na czoło złotą 
koronę. Posadzono go na dębowym fotelu, 
gdzie z berłem w ręku, wstrząsał kruczymi 
okami i patrząc błyszczącym wzrokiem do- 
koła, wyczekiwał tej, którą los przeznaczał mu 
na towarzyszkę szezęścia 1 władzy. 

Chłopcy obojętni, źli, skwaszeni wcho- 
dzili na estradę już tylko po „poreyg pierni- 
ka“; dziewczynki natomiast, drżąc, jak w fe- 
pre, oczekiwały, każda swej kolei. 

Zośka, spłoniona, jak różyczka, ehwiejną 
rękę położyła na tacy. 

— Zosia Olehowicz królową! — roz- 
brzmiał głos dyrektora. 

I ją, promieniejącą, dumna, roziskrzo- 
nym wzrokiem w stronę króla spoglądającą, 
podniesiono w górę, posadzono na tronie, ob- 
rzucono płaszczem gronostajowym, ubrano w 
złotą koronę i obdarzono berłem władzy. 

Panowie z gwiazdkami przy tużurkach 
wręczyli podarki młodej panującej parze. 


Znowu trzyletni chłopczyk z trzyletnią Z grona towarzyszy i towarzyszek wybrano 


straż przyboczną. Józio i Miecio, dwaj bracia 
bliźniacy, przepasani błękitnemi szarfami, sta- 
nęli po bokach tronu, jako paziowie. Antoś i 
Julek, uczniowie w mundurkach, z halebar- 
dami w rękach bronili przystępu do królują- 
cej pary. Reszta chłopców, zaopatrzonych w 
szable, dzidy i pikiety, stanowiła wojsko re- 
gularne, wyczekujące dźwięków ponownego 
marsza, aby na czele króla 1 królowej obejść 
salę w tryumfalnym pochodzie. 

— (zy ty się cieszysz? — szepnęła 
nieznacznie królowa do ucha króla. 

— Cieszę się bardzo: jutro będę miał 
co opowiadać kolegom — brzmiała odpowiedź, 
również szeptem wygłoszona. 

Zamilkli. Z powagą i godnością wodząe 
dumnym wzrokiem dokoła, zeszli na dane ba- 
sło z estrady i, „prowadzeni przez straż przy- 
boczną oraz paziów, unoszących końce grono- 
stajowych płaszczów, kroczyli zwolna, w takt 
inarsza, wzdłuż sal, rzęsiście oświetlonych, 
witani salwą oklasków. 

Po skończonym pochodzie nastąpiło wrę- 
czenie przygotowanych z góry darów dla pod- 
władnych przez króla i królowę, poczem ogło- 
szono tańce. Dzieci, nie męcząc się ani tro- 
chę, skakały w takt muzyki, jak młode, tyl- 
ko eu na swobodę wypuszczone wróbelki. 

Włodzio i Zośka tańczyli ciągle ze sobą, 
Płaszcze zawadzały im; korony spadały z 
głów co chwila, — nie zważając na to wszakże, 
wirowali w kółko, póki głosy rodziców, na- 
MOJEJ CH, iż czas już wracać do domu, nie 
zniewoliły jeh do rozłąki. 

— Czy my się spotkamy kiedy je- 
szene? — spytała Zośka, patrząc w oczy to- 
warzysza. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Cecylia Walewska. 


: Na zapytanie wreszcie, czy za zastój w ma- 
szynie rządowej odpowiedzialność w ostatnim 
rzędzie nie spadłaby na gabinet i czy obstruk- 
cya ostatecznie nie zachwieje poważnie stano- 
wiskiem rządu, odpowiedział wzmiankowany 
mąż stanu: Przypuśćmy, że gabinet Banffy ego 
opuści swoje stanowisko, wręczy dymisyę i 
uzyska u Korony jej przyjęcie. Szef gabinetu 
musiałby oświadczyć Jego ces. Mości, że on 
i jego koledzy posiadają wprawdzie zaufanie 
większości, że jednak wskutek obstrukeyi nie 
mogą sprawować dłużej swojego urzędowania. 
Proszą tedy Monarchę o wybór innych mę- 
żów, a ja dodaję bez żadnej ubocznej myśli, 
takich mężów, którzy posiadają także sympa- 
tye opozycyi, słowem, którzy stoją z nią na 
dobrej stopie. Nowy gabinet naturalnie cof- 
nąłby bezwzględnie ów kwestyonowany para- 
graf 16; pokój byłby przywrócony. Czy nie 
sądzisz pan, że ów gabinet zawdzięczający 
swój byt zwycięskiej obstrukeyi, istniałby po- 
niekąd jako twór obstrukeyi? Czy nie sądzisz, 
że w razie pierwszej odmowy jakiegoś ustęp- 
stwa na rzecz zwycięskiej obstrukcyi, gabinet 
ten nie doznałby losu swojego poprzednika ? 
Rząd ten wtedy tylko mógłby utrzymać się 
u steru, gdyby do życzliwości i poparcia mniej- 
szości większą przywiązywał wartość, niż do 
życzliwości stronnictwa rządowego i gdyby 
wogóle niczem zgoła nie naraził się opozycyi. 
To, co powiedziałem, powinno pana przekonać, 
że dymisya gabinetu br. Banffy'ego z powodu 
obstrukeyi byłaby zarazem abdykacyą wię- 
kszosei i uznaniem obstrukcji jako legalnego 
czynnika. To zaś byłoby zupełnym wywro- 
tem parlamentaryzmu, a któż zdołałby od- 
gadnąć, dokąd byśmy doszli wstępując na ta- 
ką drogę l. 


SPRAWY MONARCHII 


(W sprawie ugody między Czechami a Niem- 
cami. — Demonstracye w Chebie). 


Fremdenblatt niedzielny artykuł wstę- 
pny o sprawie czesko-niemieckiej kończy na- 
stępującemi uwagami: 

„Mimo dotychczasowych, mało pocie- 
szających doświadczeń, już według brzmienia 
ogłoszonego poprzednio przez Fremdenblatt 
komunikatu, uważać będzie jednak Rząd za 
swój obowiązek, wpływać na uregulowanie 
językowego zamętu w Czechach i nawiązać 
możliwość ustawowego uporządkowania tej 
kwestyi. Nie zrazi się on trudnościami, z ja- 
kiemi spotkała się pierwsza jego próba i na 
dotychczasowej lub też na innej drodze przy- 
stąpi do rozwiązania przeciwstawionego sobie 
problematu i do jasnego określenia praw, 
przynależnych Niemcom, jak Czechom. Wie- 
cznie nie może z równą siłą szaleć narodowa 
burza z obu stron, gdyż inaczej zagrożonymi 
byłyby fundamenta legalnego rozwoju obu 
szczepów. Mamy jeszcze zawsze nadzieję, iż 
wkrótce ukaże się taki grant, na którym po- 
stawione będą podwaliny dla dzieła pokoju. 
Radykalizm jeszcze nigdy nie stworzył trwa- 
łych kreacyj ani w politycznych, ani w na- 
rodowych kwestyach. Jego panowanie było 
zawsze potężnem, ale nigdy nie trwało długo. 
Wkrótce przedstawi się jako rzecz nie do po- 
jęcia ten fakt, iż zamiar zebrania konferen- 
cyi, w której każda partya mogłaby jasno i 
bez poświęcania swoich przekonań, bronić 
swego stanowiska, mógł w ogóle napotkać na 
trudności". 

Jak jaż wiadomo z wczorajszych depesz, 
mimo zakazu władz starano się w niedzielę 
przyprowadzić do skutku zamierzony niemie- 
cki wiec ludowy w Chebie (Eger). Liczba 
uczestników przybyłych do Chebu wynosiła 
około 10.000 ludzi. Przybyło 78 posłów, mię- 
dzy nimi Funke, Pergelt, Fournier, Schöne- 
rer, Knoll, Peszka, Nitsche, Prade, Schücker, 
Kindermann, Iro, Schlesinger. W niedzielę 
rano około godziny dziewiątej pod przewo- 
dnietwem posłów z drem Funke na czele 
udał się tłam ludu do strzelnicy i żądał od 
obeenych tam politycznych urzędników otwar- 
cia strzelnicy, gdyż zamierzonem tam jest 
odbycie zgromadzenia, o którego zakazie po- 
słowie, należący do zwołujących zgromadze- 
nie, rzekomo nie zostali zawiadomieni. Zada- 
niu temu odmówiono, poczem do starosty 
radcy Namiestnietwa Stadlera przybyła de- 
putacya i żądała od niego albo zezwolenia na 
zgromadzenie, albo złożenia oświadczenia, iż 
w razie, gdyby chciano wymusić odbycie 
zgromadzenia, przyjdzie do użycia broni. Rad- 

ca Stadler odmówił żądaniu otwarcia strzel- 
nicy, a zresztą wskazał na ustawowe posta- 
nowienia. 

Następnie cały tłum wyruszył przed ra- 
tusz. Ztąd przemawiali do zebranych posło- 
wie Funke, Pergelt i Iro, wskazując, iż roz- 
porządzenia językowe skupiły Niemców w je- 

nym obozie. Obstrukeya — zapewniali — 
trwać będzie dopóty, aż rozporządzenia nie 
zostaną uchylone. Gdy tłum nie chciał ustą- 
pić z rynku, musiała interweniować policya. 

„ Przed południem rozdzielano kartki, w 
których agitatorzy wzywali ludność, aby po- 


licyantom, żandarmom i straży skarbowej nie 
dawała żywności. 


Znaczny tłam z Chebu, Asch, Falkenau 
i Graslitz, pod przewodem posłów ruszył po- 
południu w grupach przez granicę bawarską, 
silnie obsadzoną przez straż skarbową i za- 
trzymał się kilka godzin w pobliskiej bawar- 
skiej miejscowości Waldsassen. 


Gdy demonstranci powrócili wieczorem 
z Waldsassen, wyruszył naprzeciw nich zna- 
czny zastęp ludności. Zandarmerya wysłana 
na dworzec, wyszydzana i lżona, musiała się 
cofnąć. Tłum pociągnął ku pomnikowi Cesarza 
Józefa IL. a spiewając Wacht am Rhein, roz- 
począł demonstracye. Wysłano tam żandar- 
meryę i straż skarbową, które wyszydza- 
no i którym odgrazano się halasliwie. 
Wówczas zawezwano wojsko, które plac tar- 
gowy opróżniło. Ulice opróźniła konna straż 
bezpieczeństwa. Jak doniosła wczorajsza depesza, 
podczas wieczornych ekscesów, obrzueono ka- 
mieniami także konną straż bezpieczeństwa. 
Siedemnaście osób, między temi dwóch pod- 
danych niemieckich, schwytanych na gorą- 
cym uczynku, aresztowano. O północy zapa- 
nował zupełny spokój. 


Prager Abendblatt ogłasza korespon- 
dencyę z Graslitz, zatytułowaną: „Do zgro- 
madzenia w Chebie*, w której podniesiono, 
iż partya Schónerera, wbrew zakazowi od- 
bycia niemieckiego wiecu ludowego w Chebie, 
rozesłała do swoich zwolenników okölnik, 
oświadczający, iż wiec także wbrew ponownemu 
zakazowi, wśród wszelkich okoliczności się od- 
będzie i że w tym dniu nastąpi wielka poli- 
tyczna manifestacya. Blizszych szczegółów o 
manifestacyi nie można podać i nie jest to 
Wszyscy wskazanem ze względu na zarządzenia, 
jakieby rząd poczynił przeciw takie manifesta- 
cyi. zwolennicy mają się popołudniu przyłączyć 
do pochodu i wytrwać aż da rozwiązania po- 
chodu, względnie aż do ukończonia manisfesta- 
eyi, gdyż nie jest rzeczą wykluczoną, że wskutek 
zakazu, zgromadzenie odbędzie się po za mia- 
stem. Zwolennicy mają mieć zwykłą odznakę 
to jest bławatek. 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 11 lipea. 


(Nowe pomysły i projekty hakatystów. — Pro- 

cesy prasowe. — Oświetlenie „patryotyezuej“ 

działalności banku hakatystowskiego. — Przej- 

ście wielkiego majątku niemieckiego w ręce pol- 
skie. — Drobne wiadomości). 


(#) W głowach hakatystów wylęgają 
się coraz to nowe projekty dla ratowania za- 
grożonych rzekomo przez polonizm stanowisk 
niemieckich. Jednym z najnowszych pómy- 
słów jest założenie „centralnego komitetu wy- 
borezego dla wschodnich kresów“, którego za- 
daniem ma być powiększenie liczby manda- 
tów niemieckich w okolicach z mieszaną lu- 
dnością. Hakatyzm chce połączyć wszystkie 
stronnictwa w jeden ogólny związek, bo do- 
tychczas często się zdarzało, iż skutkiem roz- 
bicia się Niemców na różne obozy, lub za- 
wierania kompromisów z tem lub owem stron- 
nietwem, w pierwszym rzędzie z wolnomyśl- 
nymi i zwolennikami centrum katolickiego, 
zwyciężał w okręgach mieszanych albo kan- 
dydat polski lub też kandydat niemiecki, na 
którego zgadzali się Polacy, za cenę pewnych 
ustępstw. Otóż wedle hakatystów podobna 
„niegodna* frymarka powinna ustać raz na 
zawsze, gdy chodzi o „wspólnego wroga*. 
Proponują oni, aby mający się zawiązać ko- 
mitet centralny sporządził celem usunięcia 
współzawodnictwa poszczególnych stronnictw 
niemieckich, z którycn każde występowało 
dotąd z osobnym kandydatem, statystykę sił 
owych stronnictw w pojedynczych okręgach 
i aby polecał do wyboru kandydata stronni- 
etwa najsilniejszego, a Niemcy wszystkich 
obozów obowiązani byliby wtedy solidarnie 
na takiego wspólnego kandydata głosować. 
Hakatyzm liczy przytem na pomoc katolików 
niemieckich, „uciskanych* i „teroryzowanych* 
przez Polaków i przypomina im, że przecież 
Zachodnie Prusy są ziemią zdobytą przez ka- 
tolickich krzyżaków! 


Projekt ten, który odgrzebuje dawny 
kartel bismarekowski spotkał się z stanowczą 
odprawą ze strony niemieckich pism katoli- 
ckich i wolnomyślnych, przewidujących sła- 
sznie, że z podobnego połączenia, jakie zamie- 
rza przeprowadzić sztab generalny hakatyzmu 
odniosłoby wyłącznie korzyść stronnictwo, 
którego ideałem jest skierowanie nawy pań- 
stwowej ku reakcyi, ścieśnienie ile możności 
swobód obywatelskich, słowem sprowadzenie, 
zwłaszcza w dzielnicach polskich nowego 
kursu. 


Nowy kurs zresztą począł już u nas świ- 
tać, co objawia się na różnych polach ży- 
cia publicznego, mianowicie w praktycznem 
zastosowaniu ustawy o związkach i stowarzy- 
szeniach oraz w procesach prasowych. Gdy 
dawniej zadawalano się wytaczaniem sprawy 
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wyłącznie odpowiedzialnemu redaktorowi i 
albo go skazywano lub uwalniano, teraz pro- 
kuratorya pociąga także naczelnych redaktorów 
i to na podstawie ogólnego prawa karnego, 
w ktörem przewidziana jest kara na „spraw- 
ce“ obrazy. Prokuratorya wychodzi z założe- 
nia, że w redakcyach nawet większych pism 
naczelny redaktor ma czas i sposobność do 
prowadzenia cenzury prewencyjnej wszyst- 
kich artykułów i korespondencji i dla tego 
musi być odpowiedzialnym za wszystko, co 
pismo zawiera. To nowe zapatrywanie proku- 
ratoryi sprawia pismom wiele przykrości, nie- 
dogodności i kosztów, przeważna część reda- 
ktorów stawać musi przed sędzią śledczym, 
a po tem na termin główny. Tak było w 
ostatnim procesie wytoczonym Dziennikowi 
Posnanskiemu. Naczelnemu redaktorowi tego 
pisma dr. Łebińskiemu zabrano przymusowo 
nawet kontrakt jego zawarty z radą nadzor- 
czą Dziennika, a w dzień przed ostateczną 
rozprawą karną zabrała policya statuta Dzien- 
mka, słowem starano się wniknąć we wszyst- 
kie tajniki wydawnictwa, aby się przekonać, 
o ile naczelny redaktor odpowiedzialny jest 
za wszystko, co pismo zawiera. 

W tym wypadku chodziło o artykuł 
pod tyt. „Nasze reprezentacye“, w którym 
omawiano przejście polskiego Koła parlamen- 
tarnego do opozycyi, wyrażone w znanej de- 
klaracyi posła dr. Komierowskiego. Prokura- 
torya dopatrywała się w tym artykule cię- 
żkiej obrazy ministerstwa niemniej podawa- 
nia w pogardę urządzeń państwowych i wy- 
toczyła proces nietylko odpowiedzialnemu lecz 
i — naczelnemu redaktorowi. 

Po przeprowadzonej rozprawie, która 
trwała eały dzień, sąd przyłączył się do wy- 
wodów obrońcy p. Ciehockiego, który wyka- 
zywał na podstawie zeznań świadków dowodo- 
wych, że odpowiedzialny redaktor ponosi ca- 
łą odpowiedzialność prawną, nie jest bowiem 
wcale figurantem a naczelny redaktor nie 
może wykonywać cenzury prewencyjnej ma- 
nuskryptów wszystkich artykułów, inaczej re- 
dakcya nie mogłaby pisma na ezas dostar- 
czać. Sąd uwolnił dr. Łebińskiego, a skazał 
odpowiedzialnego redaktora p. Hojnackiego 
na 200 marek grzywny i ponoszenie kosztów 
postępowania sądowego. 

Wracając do pomysłów i projektów z 
jakimi nosi się hakatyzm w iuteresie niem- 
czyzny na kresach wschodnich warto zano- 
tować projekt, wedle którego rząd powinien 
równolegle z działalnością komisyi koloniza- 
cyjnej zakupywać dla siebie obszary ziemi 
w W. Ks. Poznańskiem, w Prusach Zacho- 
dnich i na Górnym Szląsku i zamieniać je 
na domeny państwowe. Autor projektu do- 
wodzi liczbami statystycznemi, że właśnie 
na kresach wsehodnich domen jest najmniej. 
Rząd nie potrzebowałby weale szukać w tym 
celu osobnych funduszów, poprostu niech sprze- 
da lub rozparceluje część swoich domen na 
Pomorzu, w Brandeburgii i w Saksonii, a za 
uzyskane pieniądze niech urządza domeny w 
dzielnicach polskich, na nich osadza urzę- 
dników tylko Niemeów i zatrudnia tylko ro- 
botników niemieckich. W ten sposób przyczy- 
ni się rząd do rozrostu niemczyzny na kre- 
sach wschodnich, lokując przytem swe pie- 
niądze niemniej korzystnie, jak w dobrach 
ziemskich w innych prowincyach. 

Swoją drogą bank hakatystowski (Land- 
bank) powiększa ciągle swoje dzierżawy w 
dzielnicach polskich. W ostatnich czasach na- 
był na subhaście za 300 000 marek dobra 
Marczyn, w powiecie żnińskim, w Poznańskiem, 
obejmujące około 1500 morg. Majątek ten 
był dotąd własnością Niemca. Transakeya ta 
skłoniła wolnomyślną Posener Ztg. do szere- 
gu uwag, w których podniesiono, że 2 ca- 
łej działalności tego banku założonego zna- 
cznym kapitałem rzekomo na popieranie niem- 
czyzny, mianowicie kolonizacyi niemieckiej 
w Księstwie, a więc w celach polityezno-na- 
rodowych, pokazuje się, że bank ten jest 
zwykłem przedsiebiorstwem spekulacyjnem, 
któremu jedynie dla ułatwienia interesów na- 
dano pewną aureolę narodową. Że tak jest 
w rzeczywistości, dowodem tego jest nabycie 
Murczyna. Bank ten kupuje co mu się nada- 
rza, a potem sprzedaje ziemię pod firimą pa- 
tryotycznej kolonizacyi z wielkim zyskiem za 
wysoką cenę niemieckim kolonistom. Jest to 
więc najzwyczajniejsza spekulacya pod maską 
niemieckiego patryotyzmu. O to, czy nowi ko- 
loniści wyjdą na swoje, czy zdołają się utrzy- 
mać na tych przepłaconych parcelach — 
landbank nie pyta, bo panom junkrom i 
ich przyjaciołom kapitalistom, którzy bank 
ten założyli, chodzi tylko o dobry interes. 

Posener Ztg. dodaje, że uważała za po- 
trzebne zdemaskować trochę rzekomo patryo- 
tyczną robotę panów hakatystów na tem po- 
lu, a równocześnie ostrzedz obywateli niemie- 
ekich, zwłaszcza amatorów na parcele, ażeby 
nie szli na lep pięknych frazesów, bo ciężko 
łatwowierność swoją przypłacić mogą. 

Prasa hakatystowska nieposiada się z ża- 
lu i robi gorżkie wyrzuty i komisyi koloniza- 
cyjnej i landbankowi z powodu, iż dopuściły 
do tego, że hr. Stefan Kwilecki z Dobrojewa 
nabył od właściciela Niemca za sumę 925.000 
inarek majątek ziemski Jankowice, położony 
w powiecie poznańskim, a obejmujący 3.400 
morgów obszaru. 


W swoim ezasie donosiłem o oddaniu 
do dyspozycyi naczelnych prezesów Poznań- 
skiego i Prus zachodnich po 40.000 marek 
na wsparcia dla tych uczniów gimnazyalnych 
i uniwersyteckich, którzy zobowiążą się po 
ukończeniu studyów osiedlić się i pracować 
przez pewien okres czasu w Księstwie Po- 
znańskiem i Prusach zachodnich. Otóż w tym 
roku zgłosiło się o te zapomogi tylu kandy- 
datów, że ani jedna część z nich nie mogła 
być uwzględnioną. 

Tutejsze dzienniki rozpisując się z wiel- 
kiem uznaniem i pochwałami o znakomitym 
rozwoju Kółek włościańskich w Galicyi, przy- 
wodzą na pamięć, że pierwszem Kółkiem 
włościańskiem, które na wzór posłużyło do 
zakładania podobnych stowarzyszeń, było Kół- 
ko w Piasecznie pod Gniewem, w Prusach 
zachodnich, założone w roku 1862. Początki 
założenia tego towarzystwa zaczyna już ota- 
czać pewna legenda. Kółko piaseckie, złożone 
prawie wyłącznie z włościan, juz nie istnieje 
ale ziarno, rzucone ręką jego założyciela, wy- 
daje bujne plony w Galicyi i w Wielkopolsce. 

W Poznaniu odbędzie się w roku 1898 
na Zielone Świątki walny zjazd związku To- 
warzystw nauczycieli katolickich z całej Rze- 
szy niemieckiej. 

W tych dniach ustawiono na cmentarzu 
św. Marcińskim na grobie zmarłego właśnie 
rok temu redaktora Franciszka Dobrowolskie- 
go pomnik, ufundowany przez licznych zmar- 
łego przyjaciół, 


Z Petersburga. 


(Skutki zaprowadzenia monopolu wódczanego). 


Ministerstwo skarbu ogłosiło opinie o 
skutkach zaprowadzenia monopolu wódczane- 
go, nadesłane przez gubernatorów, marszał- 
ków szlachty, zwierzchność duchowną, preze- 
sów ziemstwa i t. d. Wszyscy stwierdzają 
zgodnie, że spożycie trunków upajających zma- 
lało, że gromadne pijatyki ustały, że zmniej- 
szyła się liczba bójek, kłótni i przestępstw, 
popełnianych w stanie nietrzeźwym. W nie- 
których miastach gub. wołyńskiej od czasu 
zaprowadzenia monopolu nie aresztowano ża- 
dnego pijaka za nieprzyzwoite zachowanie się 
na ulicy, kiedy dawniej podobnych wypad- 
ków bywało po kilkadziesiąt, a nawet po kil- 
kaset rocznie. Sprawozdania zaznaczają szeze- 
gólniej wpływ dodatni zakazu raczenia sie 
gorzałką na miejscu i zakazu dawania trun- 
ków na kredyt. Nie ma już teraz mowy o 
zastawianiu w karczmie zboża lub odzieży, a 
sprzedaż kradzionych rzeczy znakomicie się 
utradniła, odkąd zniknął typ pasera-szynka- 
rza. Obawy, iż dochody skarbu ulegną zmniej- 
szeniu, okazały się płonne; z początku, co 
prawda, wpływy były mniejsze, lecz już w dru- 
gim roku istnienia monopolu, dorównały da- 
wnym, a nawet je przekroczyły. Oddajac po- 
chwały, niektóre sprawozdania uwydatniają 
również braki reformy. Gubernator ekatery- 
nosławski domaga się obostrzenia dozoru akcy- 
zowego i surowego wymiaru kar na handlu- 
jących potajemnie wódką, a gubernatorowie 
orenburski i permski wskazują, że gminy 
wiejskie zalegają w opłacie podatków, odkąd 
straciły dochód z wydzierżawiania prawa pro- 
pinacyi; w obec tego prezes ziemstwa gu- 
bernialnego w Permie proponuje nawet, aże- 
by część zysków ze skarbowej sprzedaży trun- 
ków obracać na zakładanie dla ludu szkół, bi- 
bliotek, czytelni i t. d. 


Z Franeyi. 


(Prasa franeuska o jubileuszu królowej Wikto- 
ryi i potędze Anglii. — Zdanie o tem Pawła 
Bourgeta. — Teatr feministyczny). 


Dość ciekawą jest rzeczą przypatrzyć 
się, jakie wrażenie wywarł we Franeyi wspa- 
niały przebieg uroczystości jubileuszowych 
królowej Wiktoryi angielskiej. Trzeba przy- 
znać, że mimo rywalizacyi i pewnej zawiści, 
jaką Francya w codziennem Życiu względem 
Anglii się kieruje, w tym wypadku prasa 
francuska, — naturalnie mowa tu o prasie 
poważnej i umiarkowanej, — umiała wznieść 
się na wyższy poziom i z wyższego stanowi 
ska rzecz ocenić. 

W artyknle, zatytułowanym „Nauka wy” 
pływająca z jubileuszu angielskiego“ pisze W 
tej sprawie paryski Temps, wyrażający op!“ 
nie najpoważniejszych francuskich kół polity- 
eznych, pomiędzy innemi co następuje: 

„Europa cała spoglądała z podziwem% 
nie pozbawionym pewnej zazdrości na ten 
piękny objaw narodowy jedności w lojalizmie 
Anglii, na elementarną szczerość tych hol- 
dów, składanych przez tyle milionów ludzi 
enotom prywatnym i publicznym, życiu bes 
skazy, taktowi, rozumowi i prawdziwie kon” 
stytucyjnej duszy królowej, której rzeczywi” 
sta wielkość polegała na jak najsumienniel” 
szem spełnianiu swych obowiązków, a jedno” 
cześnie i na nieprzekraczaniu nigdy SweJ 
prerogatywy. 
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„W uroczystościach tych, nie zakłóco- 
nych jakimkolwiek wypadkiem, najmniejszym 
nawet chwilowym wybrykiem temperamentu 
Indowego, ujawnił się w całej pełni ten duch 
porządku, to męskie panowanie nad sobą sa- 
mym, to przyzwyczajenie trzymania na wo- 
dzy swych namiętności, upatrywanie w wol- 


ności bliźniego jedynej gwaraneyi własnej 
swej swobody, jednem słowem te zalety kar- 
ności i self government, które stanowią za- 
szezyt i honor charakteru angielskiego i któ- 
re, zdobyte przez całe wieki wysiłków, Są 
jednocześnie i zabytkiem dziejów narodo- 
wych i nabytkami pezeszłości i niewzruszo- 
nemi podstawami gmachu swobód pubiicz- 
nych“. 

Omówiwszy następnie w krótkich sło- 
wach różnicę pomiędzy rozwojem instytucji 
angielskich a francuskich, dochodzi Temps do 
następującego wniosku: 

„Jubileusz z r. 189%, jak w ogóle cała 
historya Anglii uczy nas tej wielkiej prawdy, 
że naród, chcąc istnieć w porządku i spokoju, 
chcąc sobie zapewnić przywilej zachowawezo- 
ści wśród wstrząśnień innych narodów, chcące 
zachować sobie z przeszłości wszystko, co w 
niej jest zyjacem i żywotnem, cheąc wre- 
szeie uniknąć fatalnych i brutalnych zama- 
chów rewolucyjnych — powinien zdobyć się we 
właściwej porze na niezbędne ofiary i powi- 
nien, jako pierwszy przed wszystkiemi innemi 
narodami, umieć wprowadzić w życie konie- 
czne reformy*. 

W paryzkiem Figaro zestawił wraże- 
nia jubileuszu angielskiego Paweł Bourget; 
głęboki umysł tego psychologa wnika też 
głęboko w istotę rzeczy. Bourget upatruje głó- 
wną różnicę pomiędzy Anglikami a Francu- 
zami w tem, ze pierwsi pracują bez wytchnie- 
nia w związku z całą swą przeszłością i ze 
świadomością wartości czasu, gdy Francuzi 
przyzwyczaili się do wytwarzania sobie z po- 
jedynczych ludzi, w pierwszej linii z Napo- 
leona, miary swej działalności narodowej, i 
winę każdego nieszczęścia narodowego zwa- 
laja na brak „opatrznościowego człowieka” i 
woli twórczej. 

„Nauka, jakiej wielkość anglosaksoń- 
ska — mówi dalej «wyżej wymieniony autor— 
udziela narodom, polega w tem, że do roz- 
woju narodów niepotrzebne są gwałtowne 
porywy, że natura społeczna w potężnych 
swych wytworach, narodach i państwach, 
tak samo jak natura fizyczna w swym świe- 
cie zwierzęcym i roślinnym, rozwija się wię- 
cej przez nieprzerwane pasmo powolnych wy- 
siłków, niż przez gwałtowne porywy i wstrzą- 
śnienia. Zdrowy rozum Anglików pojął od 
dawna to przyrodzone prawo. 

„Widząc wielkość współzawodniczącego 
z nami narodu nie odczuwajmy uczucia za- 
zdrości, — byłoby to niegodnem; nie nasla- 
dujmy go również ślepo, — takie naślado- 
wnictwo jest rzeczą niewolników; starajmy 
się tylko zrozumieć, jakich praw umiał prze- 
strzegać ten naród w swym rozwoju, a skoro 
pochwyciliśmy te prawa próbujmy je zastoso- 
wać odpowiednio do naszych tradycyj i wła- 
ściwości narodowych“. 8 

Najpiękniejsze i najgłówniejsze, najbar- 
dziej szacunku godne zalety, najgłębszą taje- 
mnicę siły i geniuszu Anglii upatruje jednak 
Paweł Bourget w sumiennem spełnianiu 
wszelkich obowiązków obywatelskich i cechu- 
jące Anglików to poczucie obowiązku poleca 
gorąco Francuzom do naśladowania. 

W ostatnich dniach zeszłego miesiąca 
odbyło się pierwsze przedstawienie w nowo- 
utworzonym Międzynarodowym Teatrze Fe- 
ministycznym. Inieyatywa tej dość oryginal- 
nej nowości należy do pani Maryi Szeligi, 
Polki, bez której dziś nie dzieje sie nic w 
paryskim świecie feministycznym. Pani Sze- 
liga widzi w teatrze przedewszystkiem środek 
propagandy, oddziaływania na opinię kobiecą 
l męską. Prócz tego teatr taki ma dać opar- 
cie młodym autorskim siłom kobiecym i no- 
wym pomysłom. Jest to więc swojego ro- 
dzaju „Thóadtre Libre“ feministyczny, które- 
go specyalnością będą sprawy kobiece. Pa- 
tronował pierwszemu przedstawieniu świetny 
kronikarz — parisien du Paris — Henryk 
Fouquier, który w swej przemowie określił 
zadanie teatru, działalność pani Szeligi i p. 
Lóger'a, dyrektora scenicznego. Wystawiono 
Ra początek orygilną rzecz pani Lesueur p. t.: 
„Hors du Mariage“. Tytuł już streszcza te- 
Mat sztuki. Chodzi o los kobiety-matki, któ- 
tej macierzyństwo nie zostało uświęcone przez 
małżeństwo. Ten los, los nauczycielki, Heleny 

erinval, jest straszny. Nie jej nie broni w 
obec opinii, w niwecz obraca się wszelka mo- 

iwość szczęścia dla tej występnej. Nawet 
Człowiek kochany — szlachetny i wolnomyśl- 
Ry w sądach na ogół — dla niej ma nieu- 

łaganą, upakarzającą wzgardę instynku. I He- 
„ma Mórinval ginie, potępiana aż do śmierci. 

emat nie nowy — rozwiązanie znane. Ma 
no jednak przemawiać do duszy widzów i 
Siuchaczów, a za ich pośrednictwem wywo- 
ać zmianę w zapatrywaniach opinii publi- 
Gznej, Rzecz ciekawa, czy nowy teatr będzie 
Siemerydą, jakich pełno w Paryżu, czy też 
Jrazem rzeczywistej potrzeby i jako taki u- 
żyma się. 


tr 


3 


Nowy parlament holenderski. 


— 


Przed tygodniem ukończono wybory do 
Izby posłów parlamentu holenderskiego. Były 
to pierwsze wybory wedle rozszerzonego zna- 
cznie prawa wyborczego. Dotychczas liczba 
wyboreów w całej Holandyi wynosiła 280.000. 
W roku 1893 przedłożył rząd projekt refor- 
my wyborczej, oparty na tej zasadzie, że wy- 
borcą ma hyć każdy, kto ma własne mieszka- 
nie i własne gospodarstwo domowe. O ten 
projekt wywiązała się namięta walka, która 
doprowadziła do rozwiązania parlamentu. No- 
we wybory nie wypadły po myśli rządu, to 
też gabinet Taka ustąpił, a nastał gabinet 
Roela, urzędujący jeszcze do tej pory. Jemu 
udało się przeprowadzić reformę, która po- 
większyła liezbę wyborców na 700.000. Wy- 
borcą jest obeenie w Holandyi każdy, kto ma 
25 lat i od sześciu miesięcy mieszka w gmi- 
nie, a nadto posiada jeden z następujących 
trzech warunków: albo opłacał w roku po- 
przedzającym rek wyborów jakikolwiek poda- 
tek bezpośredni, albo ma własne mieszkanie 
i płaci za nie czynsz, którego minimalna wy- 
sokość zależy od liezby mieszkańców danej 
miejscowości, albo też jest wierzycielem pań- 
stwa przez to, że posiada papierów państwo- 
wych co najmniej za 100 złotych holender- 
skich, lub też ma w pocztowej kasie oszczę- 
dności wkładkę przynajmniej 50 zł. 

Już podczas walki o reformę wyborczą 
objęli katolicy przewodnietwo wszystkich ży- 
wiołów konserwatywnych, jakkolwiek są li- 
czebnie znacznie słabsi. Katolików jest bo- 
wiem w Holandyi wszystkiego 1,600.000, pro- 
testantów zaś więcej niż dwa razy tyle. Wsze- 
lako katolicy są wybornie zorganizowani, a 
duchowieństwo ich stoi w ścisłym związku z 
ludem, dlatego też przy wszystkich wyborach 
wywiera wpływ decydujący. Przy ostatnich 
wybora:h szli więc ręka w rękę z katolikami 
pastorowie protestanecy i przedstawiciele na- 
zywający się stronnietwem antirewolueyjnem, 
odłączy:a się od nich tylko mała grupa orto- 
doksów protestanckich pod wodzą pastora 
Bronsveida, który zawistnem okiem patrzy na 
rozszerz mie się katolicyzmu w Holandyi. 

P:zy świeżo ukończonych wyborach mu- 
siano g:0sowa6 dwa razy, gdyż w pierwszem 
głosowaniu tylko 41 kandydatów otrzymało 
absolutną większość, zatem w 59 okręgach 
wyborczych musiał się odbyć wybór seislej- 
szy. Przy pierwszem głosowaniu ogromne 
zwycięztwo odnieśli katolicy i połączone z ni- 
mi protestanekie stronnietwo „antirewolucyo- 
nistöw“. Wybory ściślejsze przechyliły szalę 
zwycięstwa jeszcze raz na stronę liberałów i 
połączonych z nimi soeyalistów. W każdym 
razie atoli większość, jaką rozporządzają libe- 
rali i socyaliści, wynosi dziś tylko wszyst- 
kiego pięć głosów. W obee tego liberalny 
gabinet Roölla podał się do dymisyi, której 
jednak królowa-rejentka na razie nie przyjęła. 

Katolicy mają w nowej izbie 22 posłów, 
a połączeni z nimi protestanci 19; razem 41. 
Liberali zdobyli 45 mandatów, socyaliści 6, 
radykali 4, 


KRONIKA 


Lwów, 18 lipca. 


— P. Wiceprezydent krajowej Dyrekcyi 
skarbu dr. Witold Korytowski, wyjechał na kilka 
dni do Wiednia i w Poznańskie. 


— Z Uniwersytetu P. Łukasz Zenon 
Rogalski, auskultant sądowy, rodem ze Skały w 
Galicyi, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw. 


Z Dyrekeyi c. k. seminaryum nau- 
czycielskiego żeńskiego we Lwowie, otrzymujemy 
następujące pismo: Wobec niejasnych sprawo- 
zdań o śmierci Malwiny Missonówny i pojawiają- 
cych się tu i ówdzie tendeneyjnych insynuacyj, że 
była uczenieą tutejszego c. k. seminaryum nau- 
czycielskiego żeńskiego — dyrekcya uprasza raz 
jeszcze o podanie do wiadomości publicznej, że 
Malwina Missonówna nie była nigdy uczenicą 
tutejszego e. k. seminaryum nauczycielskiego żeń- 
skiego. 

— I. krajowa lecznicza kolonia ryma- 
nowska zawiadamia, że wyjazd dzieci do Ryma- 
nowa nastąpi w piątek 16 b. m. o godzinie 6 
rano na Stryj-Ohyrów. Koloniści i kolonistki 
winni się zgłosić na godzinę przed odjazdem na 
dworcu głównym w miejscu, gdzie będzie wy- 
stawioną tablica „kolonia rymanowska“. Zgła- 
szający się na stacyach poszczególnych, zechcą 
uwiadomić, gdzie ich oczekiwać należy. 


— Stowarzyszenie głuchoniemych 
pod nazwą „Nadzieja“ we Lwowie odbyło wczo- 
raj walne zgromadzenie, pod przewodnictwem 
swego prezesa p. Jul. Zellingera. Jakkolwiek z 
ogólnej liczby około 200 głuchoniemych, żyją- 
cych we Lwowie, mała tylko część należy do to- 
warzystwa, to jednak „Nadzieja“ założona w r. 
1877 rozwija sie dość pomyślnie. Jest to stowa- 
rzyszenie filantropijne o celach wzajemnej po- 


„Słazeta Lwowska“ z dnia 14 lipca 1897, 


mocy. Zgromadzenie, podczas którego porozumie- 
wano się na migi, trwalo pół godziny. 


7 Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Stanisław Lenezowski, em. dyrektor urzę- 
dów pomocniczych wyższego sądu krajowego, w 
79 roku życia. 

W Husiatynie, Maryan Górski, nauczyciel, 
naczelnik straży pożarnej ochotniczej, w 36 roku 
życia. 

W Tarnopolu, dr. Herman Franzos, em. 
lekarz pułkowy. 


W Horodyszczu królewskiem, Stefan Szto- 
gryn, nauczyciel ludowy, w 66 roku życia. 

W Hinterbrühl, zmarł nagle prezydent 
wyższego sądu krajowego w Wiedniu, hr. Ka- 
rel Chorinsky. 


— Odczyt. Ks. dr. Adam Kopyciński 
wygłosił wczoraj w Truskawcu w klubie tru- 
skawieckim odezyt o emigracyi ludu z Galicyi 
do Ameryki. Dochód 2 odczytu przeznaczył pre- 
legent na wsparcie wychodźców z Trybuchowiec 
pod Buezaezem, którzy wyemigrowali do Kanady 
i tam w ostatniej nędzy są pogrążeni. 


— Wycieczka na Czarnohorę. Czar- 
nohorski oddział Tow. tatrzańskiego w Kołomyi 
urządza wspólną wycieczkę dla pieszych tury- 
stów ze stacyi kolejowej Worochty w dniach 17, 
18 i 19 b. m. na Czarnohorę i jej najwyższy 
szczyt Howerlę (2058 m.). Ten szczyt daje mo- 
źność objęcia krajobrazu, którego średnica 180 
klm. (24 mil) wynosi; miasta Stanisławów, Ko- 
łomyja i Śniatyn w Galicyi, a Máramaros Sziget 
na Węgrzech, mogą być widziane wolnem okiem. 

Udział mogą wziąć także osoby nie będące 
członkami Towarzystwa. Wycieczka ta urządzona 
tylko dla pieszych, należy do trudniejszych partyj, 
trwać będzie 10'/, godz., nie doliczając odpo- 
czynków, dla tego też podołać jej będą mogli 
tylko wytrawni turyści i młodzież wyż 16 lat. 

Zarząd Towarzystwa daje w pierwszym 
dniu wycieczki (17) wieczerzę z herbatą i nocleg 
w dworku czarnohorskim w Worochcie, a w dru- 
gim dniu (18) śniadanie. Prowiant w góry na 
dnie 18 i 19 b. m. bierze każdy turysta z do- 
mu z sobą. Po powrocie do Worochty (19) daje 
Towarzystwo podwieczorek. 

Opłata dla uczestników, nie będących człon- 
kami Towarzystwa, wynosi na pierwsze wspólne 
wydatki, za nocleg, za podwieczorek, wieczerzę 
i śniadanie 3 zł. 

Zgłoszenia o program wycieczki i przekazy 
pocztowe z pieniądzmi, należy przesyłać do czar- 
nohorskiego oddziału Tow. tatrzańskiego w Ko- 
łomyi, najpóźniej do 15 b. m. włącznie. 

Za nowo zaprowadzonymi biletami powro- 
tnymi po cenach 0 50 proc. zniżonych, ważnymi 
na 3 dni, kosztować będzie jazda do Worochty 
ze Stanisławowa II kl. 230 centów, III kl. 128 
et., z Kołomyi II kl. 322 ct., III kl. 180 ct., 
ze Stryja II kl. 498 ct., III kI. 274 ct., z Tar- 
nopola II kl. 566 ct., III kl. 312 ot., ze Lwo- 
wa II kl. 542 ct., III kl. 298 ct, 

Ubranie zaleca się wziąć wełniane. 


— Z Izby sądowej. Poseł do Rady pań- 
stwa Tomasz Szajer, za przekroczenie z $. 496 
u. k., popełnione przez obraźliwe wyrażanie się 
0 ©. k. kierowniku starostwa w Strzyżowie, tu- 
dzież przez słowną obrazę urzędnika Kasy oszczęd- 
ności w Rzeszowie, p. Jabłońskiego, zasądzony 
został wezoraj wyrokiem -sądu powiatowego w 
Rzeszowie na karę 14 dni aresztu. 

Wczoraj trybunał wyrokujący we Lwowie 
(przewod. radca Chyliński), po przeprowadzonej 
rozprawie karnej, skazał zarobnika Antoniego 
Huka z Dawidowa na 3 miesiące więzienia za 
ciężkie uszkodzenie ciała Huk brał też udział 
w pastwieniu się nad ś. p. Popielem, a udział 
ten wykryli dopiero oskarżeni podczas głównej 
rozprawy, która się w maju r. b. przeciwko 29 
oskarżonym o gwałt publiczny odbyła. 


— Ślub. Dnia 24 b. m. odbędzie się w 
kościele 00. Zmartwychwstańców w Krakowie 
ślub dr. Adama Bobilewicza, adwokata krajo- 
wego, Z panną Jadwigą Wysocka, córką p. Ewy 
z Fryczów i 4. p. Antoniego Wysockich. 


— % Warszawy. Jeden z nowych do- 
mów na Powiślu — jak donosi Kuryer War- 
szawski — będzie ozdobiony szesnastu popier- 
siami pisarzów i uezonych polskich. Będą tam 
umieszezone między innemi popiersia: Kochanow- 
skiego, Reya, Mickiewicza, Słowackiego, Chopina 
Moniuszki i Śniadeckiego. i 


— Kongres katolicki w Fryburgu. 
Od dnia 16—20 sierpnia trwać będzie kongres 
naukowy katolicki w Fryburgu, połączony z piel- 
grzymką do grobu bł. Piotra Kanizjusza, którego 
ciało spoczywa w kościele św. Michała w Fry- 
burgu. Zjazd zapowiada się bardzo liczny; do- 
tychczas zgłoszono 240 prac z różnych zakresów 
wiedzy. Ze szeregu nadesłanych prac, wymienimy 
tu odczyty: prof. St. Tarnowskiego „O Kościele 
i państwie", prof. Ignacego Łyszkowskiego „O 
kwestyach prawa rzymskiego*, prof. Ad. Mio- 
dońskiego „O autentyczności dzieła św. Hieroni- 
ma o sławnych mezach“. 

— W Beriinie zmarł ks. Jahnel, pro- 
boszcz kościoła sw. Jadwigi. 


— Tytuł hrabiowski. Petersburski Kraj 
dowiaduje się, iż car Mikołaj zatwierdził opinię 
Rady państwa, zezwalającą szambelanowi dworu, 
Feliksowi Czackiemu i jego potomstwu używać 
w Rossyi hrabiowskiego tytnłu, nadanego jego 
przodkom przez cesarza rzymskiego Karola V, 


— Katastrofy kolejowe. Z Kopenhagi 
donoszą, że onegdaj o północy najechał pociąg 
pospieszny na pociąg osobowy, stojący na stacyi 
Gientofte. Czterdzieści osób zabitych, 60 rannych; 
8 wagonów roztrzaskanych. 

Prawie równocześnie zdarzyło się w Niem- 
czech podobne nieszczęście. Pociąg pospieszny 
frankfurcki najechał onegdaj wieczorem za Kirch- 
detmold na stojący tam pociąg osobowy. Trzy 
osoby zabite, 10 odniosło ciężkie uszkodzenia. 


— Adwokat defraudantem. W Choj- 
nieach w Prusach Zachodnich trybunał sądu 
przysięgłych skazał adwokata Tartarę na 6 lat 
więzienia poprawczego. Tartara gdy osiedlił sie 
w Człuchowie jako adwokat, miał już 21.000 
marek długów, a praktyka przynosiła mu co 
najmniej 5—6000 marek. Ponieważ z tych pie- 
niędzy utrzymywać musiał jeszcze bardzo roz- 
rzutną matkę i dwie siostry, nie tylko nie mógł 
długów opłacać, ale musiał jeszcze nowe zacią- 
gnąć. To też w przeciągu lat 12 wzrosły długi 
jego, aż do sumy 80.000 marek. Wtedy Tartara 
zaczął naruszać sumy depozytowe u niego zło- 
żone — i sprzeniewierzył w ten sposób kilka- 
dziesiąt tysięcy marek. Po dłuższym czasie do- 
piero odkryto nadużycia. 


— Z Rzymu donoszą, że Ojciec św. 
przeznaczył dla wystawy sztuk pięknych w Tu- 
rynie na konkurs 10.000 lirów, za najlepszy 
obraz, przedstawiający „Przenajświętszą Rodzinę“. 

Ze składek świętopietrza wpłynęło do skarbu 
papieskiego w pierwszem półroczu 1897 roku 
1,980.000 lirów, czyli o 100.000 lirów więcej, 
aniżeli w tymże czasie ubiegłego roku. 


— Zabójstwo z miłości. W Bolonii 
19-letni student Mazzoni, rozkochany w córce 
znanego barytonisty Borellego, otrzymawszy od 
niej na swe oświadczyny odpowiedź odmowną, 
zastrzelił ją, a następnie również wystrzałem z 
rewolweru odebrał sobie życie. Panna Borelli 
liczyła lat 18. 


— W Paryżu wychodzi 2327 czasopism. 
Między niemi dzienników jest 130, tygodników 
651, miesięczników 776, co dwa miesiące wy- 
chodzi 331 czasopism, inne są wydawane w ter- 
minach jeszcze rzadszych, 260 jest beztermino- 
wych — ukazują się kilka razy do roku. W de- 
partamentach jest czasopisn 3493, z których 
318 dzienników, 1527 tygodników, 479 wycho- 
dzących po 2 lub 3 razy na tydzień, pozostałe 
są to miesięczniki, dwumiesięczniki, kwartalniki 
nieregularne. Oczywiście nie wszystkie opływają 
w dostatki mom cuique adire Corintum, czyli: 
nie każdemu dano rodzenkami korynekiemi się 
napychać. 

— Rękawiczki. Angielska Womans 
Life opowiada, że Anglia zużywa rocznie 36 
milionów par rękawiczek, z których / dam- 
skich. Istnieją fabryki rękawiczek, zatrudniające 
50.000 ludzi; w samem m. Worcester fabryki 
te zajmują przestrzeń 8 kilometrów. Angielki są 
w ogóle rorzutne na punkcie rekawiczek; 300 
złr. rocznie wyraża się tu bardzo skromną po- 
zycyą, gdyż niektóre ladies wydają do 1000 
złr. Przytem rękawiczki są drogie; para naj- 
wykwintniejszych kosztuje conajmniej 30 zir. 
Na licytacyi wyprawy ks. Somerset naliczono 
przeszło... 2000 par rękawiczek. € 


— Klęski żywiołowe nawiedziły w 
r. b. całą Europe południową. Nieznośne upały 
panowały w krajach morza Śródziemnego, na- 
wet późną nocą temperatura nie spadała poniżej 
30° R.; nagle zrywały się burze, przechodzące 
w trąby powietrzne, które zwykle kończyły się 
oberwaniem ehmury, a fale wody w oka mgnie- 
niu zalewały pola i miasta. Burze przeszły pół- 
kolem nad Europą. Jedna ż największych takich 
burz zaczęła się na wybrzeżach brytańskich, 
przeszła do Franeyi południowej, rzuciła się na 
półwysep Pirenejski, gdzie w Portugalii łącznie 
z trzęsieniem ziemi poczyniła spustoszenia, Prze- 
szła przez Kastylię i Andaluzyę, w ciągu dwu 
dni grasowała na Balearach, Sardynii i Sycy- 
lii, na brzegach Tunisu rozbiła mnóstwo okrę- 
tów. W następstwie był silny wybuch Wezu- 
wiusza, a cała zatoka Koryneka i przyległy ląd 
drgały przez 36 godzin. Ofiarą orkanu, który 
szalał na morzu Egejskiem, padło 58 mniejszych 
i większych okrętów. Jednocześnie szerzyły się 
powodzie w Galieyi i Bukowinie. 


— Pochodzenie zwyczajów niektó- 
rych, dochowywanych przez ludy ucywilizowa- 
ne, znalazło takie objaśnienie w jednej z ksia- 
żek, poświęconych dziejom cywilizacyi ludzkiej: 
Zdejmowanie kapelusza ma początek w zdejmo- 
waniu hełmu przez rycerza, który się oddawał 
na łaskę i niełaskę przeciwnika. Podanie ręki 
przed walką było zaręczeniem wzajemnem, że 
walka będzie prowadzona uczciwie. Pewien je- 
niec francuski skorzystał ze zwyczaju powyższe- 
go, będąc skazany na boksowanie z murzyńskim 
atletą; nie mając bowiem pojęcia o bokserstwie, 
ścisnął prawicę swego przeciwnika tak potężnie, 
że ją zgruchotał. Ukłon jest szezątkiem pochy- 
lania pleców przez niewolników, gotowych przy- 
jąć smaganie od swego pana. Szpilki do wło- 
sów są zdrobniałemi sztylecikami, jakich uży- 
wały i podobno dotąd używają wojowniczo u- 
sposobione Syeylianki. Kolczyki w czasach nie- 
wolnietwa ułatwiały prowadzenie szeregu nie- 
wolnie i dotąd symbolizują one poddaństwo ko- 
biety w obee mężczyzny. 


— Chińskie zabobony. Dziennik an- 
gielski, wychodzący w Chinach Tientsin Times, 


donosi, że wśród niższych warstw ludności chiń- 
skiej panuje niezem nie dające się wykorzenić 
przekonanie, iż Europejczycy, budujący kolej w 
państwie Niebieskiem, pod każdy podkład kole- 
jowy kładą ciało dziecka, a to dla zapewnienia 
budowie trwałości. Kursują wieści, że poseł ros- 
syjski w Pekinie zażądał od cesarzowej chiń- 
skiej dostarczenia mu 2000 dzieci dla powyż- 
szego celu. Z tych baśni korzystają chińscy ra- 
busie dzieci dla zrzucenia z siebie odpowiedzial- 
ności na znienawidzonych Europejczyków za 
wszystkie dzieci, które kradną rodzicom. 


Notatki Ulerack0-Ar(pStyCZNE. 

Obraz Rembrandta w Dzikowie, 
o którym niedawno pisaliśmy, zwrócił na siebie 
uwagę zagranicy. Dr. A. Bredius, który był 
przed kilku miesiącami w Galicyi, a obecnie 
objeżdża zbiory rossyjskie przed wystawą przy- 
szłoroczną, wyszukując dzieła Rembrandta, któ- 
rych jest specyalnym znawcą, opisał niedawno 
w Nederlandsche Spectator swoje wrażenia z 
podróży po Polsce i Rossyi. Mówi on o zbiorach 
hr. Tarnowskiego w Dzikowie: „Oczekiwania 
moje nie były wygórowane. Wiedziałem wpraw- 
dzie, że w tym zbiorze ma się znajdować obraz 
Rembrandta, ale słyszałem też, ze niektórzy 
przypisują go uczniowi mistrza, malarzowi A. de 
Gelder. Jeden rzut oka, krótkie badanie techni- 
cznej strony, wystarczyły do przekonania mnie, 
że mam przed sobą jedno z najwspanialszych 
arcydzieł Rembrandta. Obraz mierzący około 
1:25 m. w kwadrat, przedstawia jeźdźca mło- 
dego na siwym koniu, pod wieczór jadącego 
przez fantastyczną okolicę". 

Opisawszy obraz bardzo szczegółowo, p. 
Bredius dodaje: „Tajemniczość ciemnego pejzażu 
nadaje oryginalnemu jeźdzeowi osobną niezwykłą 
cechę i urok. Sposób malowania, traktowania 
farb. przypomina czas Jana Six i portret wła- 
sny Remb,andta w posiadaniu lorda Lichester, 
dwa najwspanialsze objawienia geniuszu artysty. 
I takie podziwu godne dzieło, znajduje się w 
dalekiej Galicyi, w trudno dostępnym pałacu! 
Usiłowania moje, aby je pozyskać dla Holandyi 
pozostały bezskutecznemi. Obecny właściciel jest 
do obrazu przywiązany tem więcej, że wchodził 
on w skład galeryi ostatniego króla polskiego. 
Może jednak będzie można obraz widzieć na wiel- 
kiej wystawie Rembrandtowskiej, która ma się 
odbyć w r. 1898, na pół bowiem przyrzeczono 
go przysłać”. 


Konkurs muzyczny. „Lutnia* war- 
szawska ogłasza konkurs na napisanie utworu: 
a) na chór męski a capella, b) na chór mie- 
szany a capella, przeznaczając dla każdego działu 
po jednej nagrodzie, wynoszącej 50 rubli. Utwory 
powinny być utrzymane w formie zwykłej 
pieśni w stylu łatwym. Nadsyłać je należy (z 
zachowaniem zwykłych warunków) pod adresem 
„Lutni“ (resursa obywatelska) do 1 października 
r. b. włącznie. 


Teatr Wagnera w Paryżu. Znany 
muzyk Lamoureux, który pierwszy spopularyzo- 
wał muzykę Ryszarda Wagnera we Francji, bu- 
duje w Paryżu teatr Wagnera, na wzór teatru 
w Bayreucie. 


JULIUSZ ZEYER. 


VERTUMNUS 1 POMONA. 


—— — 


Przełożył Z. F.) 


— 


(Cigg dalszy). 
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— O, te piękne wspomnienia pierwszej mło- 
dości! Sylwanus pouczał mnie sam o istocie 
świata i rzeczy, odsłaniał mi wielkie prawdy, 
uczył mię pojmować i kochać. Rozumiałem 
wkrótce drzewa, i ptaki, i zwierzęta, i żyłem 
z niemi wszystkiemi w przyjaźni. Sylwanus 
uczył mnie czcić wielkie, przejasne bóstwa, 
nadewszystko boga Janusa, boginie Westę i 
Dyanę. Janusa, jako największego, pierwszego 
ze wszystkich, bo on jest bogiem początku i 
powstawania, klucznikiem niebios, które rano 
otwiera a wieczór zawiera, początkiem wszyst- 
kiego, pośrednikiem między ludźmi i bogami, 
tym, który nosi modlitwy i prośby śmiertel- 
ników do uszu nieśmiertelnych. On jest zdro- 
jem bóstwa, środowiskiem istnienia wszego! 
l rzeki biorą z niego początek, i nasiona ro- 
ślin, i zarodki ludzi. On jedyny z bogów pa- 
trzy zarówno za siebie w przeminione i przed 
siebie w przyjść mające. Dla tego ma dwie 
twarze... O Weście opowiadał mi Sylwanus, 
że nie ma wyraźnej postaci, tak samo jak o- 
gień, który jest jej poświęcony. Jako ogień, 
oczyszćza 1 Ona wszystko, sama będąc czy- 
stością najwyższą. Dyanę wszakże pokazał mi 
raz Sylwanus samą, widziałem ją własnemi 
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oczyma. Zaprowadził mnie do poświętnego za 
Tusculum gaju bukowego, ciągnącego się aż 
do jeziora Nemi, które jej zwierciadłem się 
zowie. Tam ujrzałem wielką wladezynie nocy. 
Cały gaj był jak srebrny od światła 
księżycowego, a jezioro, leżące na dnie głę- 
bokiej doliny, było modre i świecące, jak pło- 
mien lazurowy. Niewypewiedzianie słodka 
tęskność leżała na całej krainie. Nagle za- 
drgnęły przez sen wszystkie drzewa, i zdało 
się, że gwiazdy rozbłysły jaśniej, bielej, i 
drgały jak liście tych naokół buków. Noene 
ptaki krzyczały jak widma, — psy i wilki za- 
wyły. Wieika, biała, dostojna kroczyła bogini 
nocy. Była się w morzu kąpała i płynęła te- 
raz, cicho jak obłok, przez gaj. Zapluskało w 
dole jezioro, a gdy obraz jej na powierzchnię 
jego padł, zadrgnęło do głębi, zakołysało się, 
zaszemrało. Nie oddychałem. Ozar, płynący 
ze źrenie wielkiej bogini, zmieniał mię w ka- 
mień. Usta moje szeptały modlitwę. Wycie 
psów i wilków zanikało w dali, obraz bogini 
znikł z powierzchni jeziora, zwróciła kroki z 
powrotem do swej świątyni w Aryeyi.... Zni- 
kła, i gwiazdy pobladły, drzewa poszarzały i 
zasnęły głębiej. Tylko nocne ptactwo szlo- 
chało ponuro i naruszało ciszę, głęboką jak 
otchłań... A nad wzgórzami, lasami i drze- 
wami nieciła się słabo a różano jutrzenka... 
Tak uczyłem się tedy bogi znać. Ale 
czas swój wolno mi było w bujnem trawić 
weselu. Biegałem w zawody z wiatrami po 
równinie latyńskiej, kąpałem się nietylko w 
rzekach i jeziorach, lecz i w obłokach, gdy 
miesiąc w nich swe delikatne, jak z konchy 
perłowej, tworzył tęcze. Rzucalem się w wo- 
dospady i kaskady u Tyburu, dawałem się 
nosić potokom górskim niby dzikim źrebeom, 
a odpoczywałem w głębokich jaskiniach, w 
których ozywało się echo wielkiego głosu 
wieszczącej Albunei. Rad zachodziłem też 
niekiedy między ludzi. Znalem ostatecznie i 
miasta ich, miasta Sabinów i Wolsków, Ru- 
tułów i Latynów. Chętniej wszakże widywa- 
łem ludzi zdala od murów miejskich, błądzi- 
łem po gajach, gdy w nim bogom przyno- 
sili objaty, lub po ogrodach, gdy tam koło 
szczepów chodzili. Zakomilem się tam chę- 
tnie na miód z ulöw, pył kwietny, owoce, i 
spijałem wonne rosy z kielichöw lilij. Syl- 
wanus uczył mie, na mą prośbę, koło drzew 
chodzić, i to nietylko leśnych, lecz i owoce 
niosących, i wkrótce stalenı się zdolniejszym 
i doświadczeńszym w tej sztuce, niż byli 
wszyscy śmiertelnicy, których znałem ze sta- 
rych ogrodów i winnic po caleın Latium. 
Tak spłynął mi czas mego chlopiectwa, 
i przyszła doba, gdy słodkie a tajemnicze, 
nieokreślne a trwożne tęsknoty ozywać się 
jęły w mem sereu. I w dobie owej, gdy zło- 
ty puszek zalśnił nad memi ustami, zjawiła 
mi się nagle ta, która duszę moją przejęła 
miłością i mglistym tęsknotom mym dała 
nagle treść jasną, wyraźną, określoną. Była 
to Pomona. Czarowna i skromna jak sama 
Dyana, dumna jak ona, zjawiła mi się w le- 
sie, u źródełka, gdzie czerpała wodę, aby 
ugasić pragnienie. 
Nie miała naczynia, brała wodę wprost 
w białe dłonie swych delikatnych rąk, złą- 
czone w najpiękniejszą, do muszli podobną 
czarę, a pochylona nad źródełkiem zdała się 
młodą wierzbiną, ugiętą przez wiatr i kąpią- 
cą gałęzie w wodach. Widząc ją tak w peł- 
nym blasku nieprzeczuwanej dotąd krasy, 
świecącą tak biało w zmroku zielonym, za- 
drżałem od głowy do stóp i jak ogłuszony 
stałem nieruchomie w krzewów gęstwinie. 
Zdawało mi Się, że nogi wrosły mi w ziemię, 
a drżałem całem ciałem z bojaźni. Ja, który 
z łatwością dusiłem jedną ręką wilka, gdy 
napadł stadko sarn w borze, czułem niewy- 
tłómaczony strach przed czurownem zjawi- 
skiem tego słabego dziewczęcia, pijącego spo- 
kojnie u źródełka pod szumiącemi drzewami. 
Nie byłbym się odważył jeden krok zrobić. 
Wzrok mój tkwił na niej z niemem ubóstwie- 
niem, ezolo moje chyliło się w pokorze i nie- 
śmiało wznosiłem ku niej ręce, jak w modli- 
twie do bogów. Cienie i światła przebiegały 
przez czarowną jej twarz, przez ciemne jej, 
kwieciem przeplecione włosy, przez białą, 
wolną jej szatę. Ona sama wszakże znierucho- 
miała nagle podobnie jak ja; zdumiona, osłu- 
piała, zmieszana, z marzącym na ustach u- 
śmiechem zapatrzyła się upareie w gładka toń 
kryniey. Co tam ujrzała? Zjawiło-ż się w tej 
wodzie bóstwo jakie? Snadź uśmiechnęła sie 
z modrej tej głębi wodna panna, opiekunka 
tego słodko pluskającego zdroju? Nie miałem 
wiele czasu do podobnych rozmyślań, bo na- 
gle zagrzmiało wielkie, straszne wołanie głę- 
bokiego głosu w trzęsącym się lesie, i dzie- 
wczę trwożnie porwało się i wpatrzyło z prze- 
strachem w stronę. zkąd zgiełk ten przycho- 
dził. Wiedziałem, że to Sylwanus rad takie 
czyni popłochy, acz nikomu nie złego nie robi. 
Chciałem z krzaków wystąpić i dziewczę tem 
objaśnieniem uspokoić, ale zaraz nie znalazłem 
w sobie dość odwagi, a po chwili stał oto 
już przed nami Sylwanus sam. Widząc dobry 
uśmiech starca, dziewczę pozbyło się bojaźni 
i skinęło głową na pozdrowienie. Ale w źre- 
nicach Sylwana gorzał ogień, który mię za- 
niepokoił. Oburzałem się na wymowę tych 
młodzieńczych, pragnienia pełnych oczu. Syl- 
wanus przystąpił do dziewczęcia i chciał ją 
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wziąć za rękę. Cofnęła się o krok, uśmiech 
jej zgasł, popatrzała surowo i dumnie na 
starca. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Żniwa w Austryi w roku 1896. 


— 


(Ciąg dalszy). 


Ogólny zbiór jęczmienia w ca- 
łej Cislitawii wynosił w roku 1896 w tysię- 
each cetnarów metrycznych: 12.256, w dzie- 
sięcioleciu poprzedniem zaś 1886 — 1895 w 
przecięciu: 12.629. W Galieyi zebrano tysięcy 
eetnarów metrycznych jęczmienia w r. 1896: 
10598 w Galieyi zachodniej, 1.6044 w Ga- 
lieyi wschodniej. Tymczasem w dziesięcio- 
leciu poprzedniem 1886 — 1895 zbierała Ga- 
lieya zachodnia w przecięciu 1.1507 tysięcy 
cetnarów metrycznych. Galicya wschodnia: 
1.775-6 tysięcy eetnarów metrycznych. Wi- 
dzimy więc, że absolutne cyfry zebranych 
cetnarów metryznych jeezinienia tak w całej 
Cislitawii jak i w Galicyi były w r. 1896 o 
wiele niższe niż w dziesięcioleciu poprze- 
dniem 1886 — 1895. A tak samo i cyfry 
relatywne t. z. zbioru na hektar. 


W roku 1896 zebrała eała Cislitawia 
w ogóle 10:4 cetnarów metrycznych jęczmie- 
nia na hektarze, w latach 1886 — 1895: 
11:1. W Galieyi zebrano w roku 1896 na za- 
chodzie 8-2 eetnarów metrycznych na hektarze, 
na wschodzie 74, gdy w latach 1886 — 1895 
wynosił zbiór na hektarze w przecięciu 92 
cetnarów metrycznych w Galieyi zachodniej, 
7:6 cetnarów metrycznych w Galicyi wscho- 
dniej. 

Ogólny zbiór owsa w eałej Cis- 
litawii wynosił w roku 1896 w tysiącach 
eetnarów metrycznych: 15.955, w dziesięcio- 
leciu poprzedniem 1886 — 1895 w prze- 
cięciu: 16.664. Na hektar wypadało w roku 
1896: 8 3 eetnarów metrycznych, w dziesię- 
cioleciu 1886 — 1895 przeciętnie: 8:8 cetna- 
rów metrycznych. W Galieyi zebrano w roku 
1896: 2.3656 tysięcy cetnarów metrycznych 
owsa w Galieyi zachodniej, a 2.452 tysięcy 
cetnarów metrycznych w Galicyi wschodniej. 
W dziesięcioleciu zaś 1886 — 1895 zbierała 
Galicya zachodnia w przecięciu: 2.1064 ty- 
sięcy eetnarów metrycznych owsa, Galieya 
wschodnia w przecięciu 2.5539 tysięcy ce- 
tnarów metrycznych, albo licząc cyfry zbioru 
na hektar, w r. 1896 zbierała Galicya zacho- 
dnia 8 eetnarów metrycznych owsa na he- 
ktarze Galieya wschodnia 6'1 cetnarów me- 
trycznych. W dziesięcioleciu poprzedniem zaś 
1886 — 1895 wynosił zbiór owsa na he- 
ktarze: w Galicyi zachodniej: 8·1 cetnarów 
metrycznych w Galicyi wschodniej 5 9. Zbiory 
owsa wypadły więc także gorzej, tak w Cis- 
litawii całej jak 1 w Galieyi. Tylko biorąc 
pod uwagę cyfry zbioru na hektar postrze- 
gamy, że Galicya wschodnia mimo niższej 
absolutnej cyfry zebranych tysięcy cetnarów 
metrycznych, miała w roku 1886 cyfrę zbioru 
na hektar większą niż w przecięciu z 10 lat 
poprzednich. 

Jeszcze parę słów o urodzaju w kuku- 
rudzy. Biorąc pod uwagę całą Cislitawie (na- 
turalnie z wyjątkiem Austryi wyższej, Sale- 
burga, Czech, Szląska i Galicyi zachodniej, 
które kukurudzy nie uprawiają) można uro- 
dzaj w kukurudzy uważać za normalny t. j. 
taki sam, jaki w przecięciu występował w la- 
tach 1886 - 1895. Bo wprawdzie absolutna 
cyfra zbioru kukurudzy w tysiącach centna- 
rów metrycznych wynosiła w roku 1896 w 
całej Cislitawii 4.457. gdy w dziesięcioleciu 
1886—1895 była ona w przecięciu: 4.478, 
t. j. trocbę wyższą; lecz zato eyfra relaty- 
wna zbioru na hektar jest znowu w roku 
1896 nieco wyższą (12-8 centn. metr. na he- 
ktarze) niż w dziesięcioleciu 1886—1895 r. 
12:4 centnaröw na hektarze. W Galieyi wseho- 
dniej — bo zachodnia nie uprawia kukuru- 
dzy — urodzaj w roku 1896 był w tym pło- 
dzie znacznie większy, niż w dziesięcioleciu 
1886 - 1895. Zebrała bowiem Galicya wscho- 
dma w r. 1896: 1.004 tysięcy centnarów me- 
trycznych kukurudzy, gdy w latach 1886 do 
1895 zbierała w przecięciu roeznie tyl- 
ko 987 tysięcy centnarów metrycznych. Na 
hektar wypadło w roku 1896 w Galieyi wscho- 
dniej 11:6 eentn. metr. kukurudzy, w dziesię- 
cioleciu zaś poprzedniem 1886—1895 wypa- 
dało w przecięciu tylko 10:8 centnarów me- 
trycznych. 

Porównując, choćby w głównych rysach, 
urodzajność poszczególnych krajów, widzimy 
z cyfr publikacyi, którą omawiamy, że zbio- 
ry pszenicy najlepiej wypadły w Austryi 
dolnej, (przeciętnie 142 centnaröw metry- 
cznych na hektar). w Czechach (128 cent- 
narów metryeznych na hektar) i na Buko- 
winie (125 centnarów metrycznych na he- 
ktar). Na Bukowinie wypadły w roku 1896 
żniwa wszystkich zbóż nadzwyczaj korzystnie 
a zbiór na hektarze tego roku przewyższa 


nie tylko takiż przeciętny zbiór w poprze- 
dniem dziesięcioleciu lecz i w calem państwie. 

W życie wykazuje Bukowina w r. 1896 
przeciętny zbiór 13:4 centn. metr. na hektar, 
w jęczmieniu: 128, w owsie: 10:1, w kuku- 
rudzy: 15. Dobre zbiory w zbożu w ogóle 
przedstawia też Austrya niższa ale nie wzno- 
szą sie one po nad przecięcie z dziesięciu 
lat ostainich. Austrya wyższa, która zresztą 
zalieza się do najurodzajniejszych pod wzgle- 
dem żyta krajów Cislitawii, zajmuje w roku 
1896 ze swym przeciętnym zbiorem żyta 
(12 1 eentn. metr. na hektar) dopiero trze- 
cie miejsce po Bukowinie i Austryi niższej, 
a i w owsie wykazuje zbiór na hektarze niż- 
szy jak w przecięciu w latach 1886 — 1895. 
W jęczmieniu wykazują wcale dobre zbiory 
Czechy, w owsie: Vorarlberg, w kukurudzy : 
Morawa, Karyntya i Kraina. 

(Ciąg dalszy nastapi) r 
Dr. W. P. 


Stan ziemiopłodów z końcem czer- 
wea. Rolnik zamieszcza następujące zestawie- 
nie : 

W drugiej połowie ubiegłego miesiąca 
mielismy pogodę więcej stałą — a nawet ja- 
kiś czas upały, to też w ogólności podniesio- 
na temperatura i pogoda wpłynęły korzystnie 
na rozwój ziemiopłodów. Zboża, gdzie przed- 
tem nie wymokły, szybko zbliżają się do doj- 
rzałości. Poprzednia wilgotna pora przez 
cały maj i pół czerwca pozostawiła jednak 
ślady w opóźnionej uprawie roślin okopo- 
wych, które obecnie nadmiernie chwastami 
zarastają. 

W ogóle można powiedzieć, że na pół- 
nocy, to jest w bełskiem, sokalskiem i przy- 
ległych miejscowościach, tudzież na Podolu 
w zbaraskiem, tarnopolskiem, trembowelskiem 
i ezortkowskiem urodzaje są lepsze przeciętnie, 
tam też i kartofle nawet przedstawiają się do- 
brze, podczas gdy w okolicach innych znacznie 
ucierpiały. 

(o do płodów poszczególnych, to rzecz 
tak się przedstawia: Rzepaki w ogóle średnie 
tam gdzie się utrzymały. Żyto dobrze okwi- 
tło i zawiązało, ma pełne kłosy, w wielu 
bardzo miejscowościach jednak zwalone, w 
innych pobielało za wcześnie a puste zupel- 
nie albo szezerbate, tak naprzykład w prze- 
myskiem, koło Halicza, Stryja, Jarosławia. 
W przemyskiem wystąpiła nadto obficie stredź 
(Honigtau) a wiee i sporyszu będzie dużo. 
Pszenica ogólnie cierpi od rdzy i to w bar- 
dzo znacznym stopniu. Ze wszystkich miej- 
scowości prócz, Podola donoszą o rdzy — a 
i na Podolu w zbaraskiem pojawiła się także 
choć mniej groźnie. Za to w lwowskiem, stryj- 
skiem i na Podkarpaciu całem obsiadła psze- 
nicę nadmiernie — w skutek tego kłosy są 
krótkie, a niekiedy nawet znaczna część się 
nie wykłosiła. W okolicy Dubiecka pojawiła 
się niezmiarka i znaczne szkody zrządziła. 
Jęczmień średni, tylko w Podkarpaciu mało go 
zdołano zasiać i częścią wymokł w miejscach 
niższych. 

Owies wogóle przedstawia się dobrze 
jak również i hreezka wcześniejsza, która wła- 
śnie kwitnie. Proso także dość zadowalnia — 
w górach dopiero ja posiano. 

Kukurudza w bełzkiem i we wschodniej 
całej części okręgu doskonała, zapowiada zbiór 
nie zły. Za to ze stryjskiego donoszą, że po- 
żółkła i wymokła w całej okolicy kompletnie; 
na paszę posiano ją tam drugi raz. 

Ziemniaki ze wszystkich ziemiopłodów 
najgorzej stosunkowo rokują. Tylko na Podo- 
lu i na suchszych miejscach utrzymały się 
zdrowo, zresztą prawie wszędzie albo wygniły 
po posadzeniu tak, że tylko mały proceit ze- 
szedł albo nie posadzono ich wcale, tylko — 
część pól na to przeznaczonych lub mniej — 
jak n. p. w stryjskiem, lubaczowskiem, w 
okolicy Mościsk, Szezerea, albo wreszcie już 
na wcześniejszych odmianach nać zupełnie 
zezerniała, co znak niechybny, że rychłe psuć 
się zaczną. 

Buraki przedstawiają się w ogóla do- 
brze, ale niezmiernie zachwaszczone, a spó- 
znione roboty nie pozwoliły ich obrobić. Te- 
raz nadchodzą żniwa i obrobienie okopowych 
musi pozostać niedokładnem. Chwasty hujają 
bez przeszkody, a w obec tego na obfity zbiór 
buraków liczyć nie można chyba w wyjąt- 
kowych wypadkach. Brak robotnika czać się 
daje dotkliwie w wielu miejscach ; ze stryj- 
skiego donoszą, że ceny podskoczyły tam nie- 
pomiernie — robotnik kosztuje 754et. do 1 zł. 
10 et. Podobnie donoszą z Rożniatowa i wielu 
miejscowości innych. 

Pogoda w końcu czerwca posłużyła do do- 
brego zebrania pierwszego pokosu koniczyny | 
siana łąkowego. W równinach już koniczyny 
przeważnie zebrano i dosyć dobre, w górach 
obecnie sianozbiory się odbywają jeszcze. 
Zbiór koniezyn i siana w ogóle dobry. Aniwa 
na równinach już się we wschodniej część! 
naszego okręgu rozpoczęły. 


Wystawa w Kijowie. Piszą z Kijow# * 
Budowa pawilonów wystawowych poma.u po- 
suwa się naprzód, może więe choć część W)” 
stawy uda się otworzyć w terminie 23 lipch. 
Na otwarciu będzie obecny Wielki Książ? 


s 


Piotr Mikołajewicz, prezes honorowy wysta- 

J. Pomimo braków, wystawa prawdopodo- 
A sie uda: pawilonów jest dużo, a niektó- 
sj nich są bardzo piękne, jak np. hr. Jó- 
en Potockiego, hr. Konstantego Potockiego 
. P- Koczubeja. Pięknym jest również pawi- 
lon wielkoksiążęcy, wybudowany podług pla- 
uu p. Żćrawskiego, oraz budowle, wniesione 
według 'ysunkow p. Bartniekiego, w stylu 
Siaroniemieckim. 

Oddzielny pawilon przeznaczono na 
Wspaniałą panoramę, urządzoną przez dwóch 
malarzy miejscowych, pp. Wrzeszcza i Ga- 
Imskiego; cztery wielkie płótna będą tam 
przedstawiały: wylew Dniepru w r. 1895, 
luminacyę Kijowa w sierpniu roku zeszłego, 
miwa w Małorosyi i pejzaż zimowy. Urzą- 
dzono też na wystawie teatrzyk letni i sporą 
estrade dla orkiestry, która co wieczór będzie 
awata koncerty. 

Na kilka dni przed otwarciem wystawy 
Zapowiedziano uroczyste założenie kamienia 
węgielnego pod bulwary portu kijowskiego. 
oboty zaczęto już od kilku tygodni, a nad 
Pogłębieniem portu pracuje kilkuset ludzi, z 
Pomocą dragi parowej, która dziennie wydo- 
bywa z dna rzeki 150 sążni kubieznych ziemi. 


Na wyścigach w Carskiem Siole znów 
Kilka nagród zdobyły konie polskich hodow- 
tów. Mianowicie w biegu „steeple chase“ zdo- 
był 1000 rubli „Zniec* pułk. Rybickiego; 
W drugim biegu o nagrodę 1000 rubli pierw- 
Sza przybyła do celu „Vietoressa“ p. Sonnen- 
erga z Królestwa Polskiego. W dwóch bie- 
Sach płaskich zwyciężyły jeszcze konie: „Mo- 
Ckery“ K. Gnoińskiego i „Mireille“ hr. A. 
Potockiego. W ogóle koniom polskich hodow- 
801 powodzi się dobrze w Moskwie i Carskiem 
iole. 


Przemysł polski na Syberyi. Polak 
P. Zaleski, zamieszkały we wschodniej Sybe- 
tyi, otwiera browar w mieście Błagowieszczeń- 
Sku nad Amurem, w którym to browarze pra- 
tować będą wyłącznie Polacy specyaliści spro- 
Wadzeni z Warszawy. Całkowite urządzenie 
towaru wysłała z Warszawy firma Posze- 
Pnego, wraz ze swoimi robotnikami, którzy 
Umontują browar na miejseu. Będzie to jeden 
2 pierwszych browarów we wschodniej Sybe- 
Tyt. Budowę zaś jego poprzedziło otwarcie 
takichże zakładów nad brzegami oceanu Spo- 
Ojnego we Włady wostoku i Nikołajewsku, gdzie 
Tównież w fachu tym pracują sami Polacy, a 
Umontowaniem zajmowała się wspomniana fa- 
tyka warszawska. 


„Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 11:35 do 11:40, loco Ołomuniec 
1060 do 1070, loco Berno- Wieden 
10:70 do 10:80, na sierpień loco Aussik 
1142 % do 11:4714, cukier w kostkach pri- 
ma 35.— do 35:25, secunda 3475 do 35—, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 16-50 
do 16:60. Nafta kaukazka transito Tryest 
450 do 4-75, galieyjska przeźroczysta 17.— 
do 17:25. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 13go lipca, pszenica 8— do 
8:25 zł, żyto 575 do 6—, jęczmień bro- 
warny 5 50 do 6—', jęczmień pastewny 550 
do 6°—, owies 6-— do 6:40, rzepak 11’— 
do 11:50, groch 5— do 8 —, wyka —— do 


75, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
——, bobik — — do — —, hreczka —— do 

— —, koniczyna czerwona galic. —— 
do —.—, szwedzka —— do ——, biała 
—— do ——, tymotka —— do ——, 
anyż —— do ——, kukurndza stara 5— 
do 5:50, nowa — — do —'—, chmiel stary 
—-- do ——, chmiel nowy na termina 
—— do ——, spirytus gotowy —— do 


——, na termin —— do ——, Waranty 


— — do ——. 


Usposobienie spokojne. 


"Wiedeń, 13 lipca. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magji- 
Stratu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
Togztego na rzeź ogółem 5265 sztuk; w tej su- 
mie było z Galieyi 945, z Bukowiny — 
sztuk. 

Przebieg targu był ożywiony. 

Ceny były takie same jak w zeszłym 
tygodniu. 

- Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
* sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 

dano: 219 sztuk po 33 do 34 zł, 446 sztuk 
Po 30 do 32 zł., 70 sztuk po 28 do 29 zł., 
7 sztuk po 85 do 36 zł. za centnar me- 
tryczny żywej wagi. Buhaje podtuczone 
Det, różnicy pochodzenia kupowano po 24 do 
51 zł; krowy podtuczone po 23 do 26 zł; 
abe chude dla masarzy po 15 do 24 zł. 
akze za centnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął w niedzielę P. Mi- 
nistra spraw zagranicznych hr. Gołuchowskie- 
go i P. Prezydenta Ministrów hr. Badeniego 
na wspólnej ırywatnej audyeneyi. 

Wczoraj w Burgu wiedeńskim udzielał 
Najj. Pan publicznych audyencyj i przyjął 
między innymi: generalnego inspektora wojsk, 
gen. broni br. Schónfelda, prezydyum wie- 
deńskiej wystawy jubileuszowej 1898 roku, 
hr. Hardegga i Antoniego Harpke, dalej puł- 
kownika Adama Dembickiego. 


Dzienniki paryskie omawiają telegram 
Najj. Cesarza Franciszka Józefa do sułtana 
Abdul Hamida. Soleżł pisze, że Najj. Pan jest 
najmędrszym Monarchą w Europie. Telegra- 
fując do sułtana i ogłaszając urzędownie de- 
peszę, wiedział On, że zobowiązuje nietylko 
Siebie, ale i innych monarchów, którzy Jego 
słów zawsze z szaeunkiem słuchają. Najj. Cesarz 
Franciszek Józef wyrażał zatem uczucia euro- 
pejskich rządów i uradował wszystkich praw- 
dziwych przyjaciół pokoju i eywilizaeyi. — 
Gaulois podnosi grzeczną formę, tudzież ja- 
sność telegramu i widzi w nim dowód poro- 
zumienia, istniejącego pomiędzy Monarchami. 
Republigue française mniema, że telegram 
przekona sułtana o dalszem istnieniu europej- 
skiego koncertu. W podobnym duchu piszą 
inne dzienniki. 

Do Kóln. Ztg. piszą z Berlina: Panuje 
tu stanoweza nadzieja, że odpowiedzi wysto- 
sowane do sułtana przez Najj. Cesarza Fran- 
ciszka Józefa i cesarza Wilhelma nie chybią 
swego celu i spowodują Tureye do zrzeczenia 
się dalszego oporu, który w obecnym stanie 
rzeczy nie ma widoków powodzenia. Nawet 
gdyby niektóre mocarstwa były skłonne Tur- 
cyę dalej popierać, to musiałyby to życzenie 
swoje podporządkować wyższej rozwadze, iż 
przedewszystkiem musi być utrzymaną jedność 
między mocarstwami. Mocarstwa właśnie są 
zgodne co do tych punktów, których zmiany 
pragną Turey. Obstawanie przy żądaniu, z 
jakiem Tureya wystąpiła, postawiłoby ją w 
przeciwieństwie do wszystkich mocarstw. Po- 
wstałoby dla Tureyi niebezpieczeństwo, iz 
gdyby niektóre mocarstwa temu przeciwień- 
stwu chciały dać szczególnie ostry wyraz, in- 
ne nie mogłyby im w tem przeszkodzić. — 
Te poglądy, które nie mogą być obce sulta- 
nowi, uprawniają do nadziei, iż on, jakkol- 
wiekby mu to było niemiłem, zastosuje się 
do postulatów położenia, jak je określiły pro- 
jekty ambasadorów i że nie będzie dalej zwle- 
kał dzieła pokoju. 

Dziennik londyński Times, omawiając 
depeszę Najj. Cesarza Franciszka Józefa do 
sułtana, wywodzi, iż żadne z mocarstw nie 
objawiło tak stałej przyjaźni w obec Turcji, 
jak Austro-Węgry. Telegram Najj. Cesarza 
Franciszka Józefa ma przeto tem większe 
znaczenie, skoro teraz nie może być żadnej 
wątpliwości eo do tego, iż Europa stanowczo 
jest zdecydowaną złamać opór Tureyi. — 
Standard pisząc o tem, zauważa, iż depesza 
Monarchy Austro-Węgier musi przekonać suł- 
tana., że europejski koncert nie jest fikeyą i 
że Tureya musi się poddać woli mocarstw. — 
Daily News wyrażają zadowolenie z powodu 
depeszy Najj. Cesarza austryackiego, która 
jest nowym dowodem, że mocarstwa co do 
kwestyi rozgraniczenia są ze sobą zgodne. 
Teraz usprawiedliwioną jest nadzieja, że mo- 
carstwa nie cofną się przed ewentualnymi 
środkami przymusowymi. -- Także inne dzien- 
niki zgodnie pochwalaja depeszę Cesarską i 
wyrażają nadzieję, iż wywoła ona dobry 
skutek. 


Bezrobocie wśród robotników rolnych 
podobne jak na Węgrzech. powstało także we 
Włoszech, w okolicach Ferrary i Bolonii i 
jak donoszą, przybiera coraz większe rozmiary. 
Przyszło już do starcia między strejkującymi 
a dozorcami pól; do wielu miejscowości wy- 
słano wojsko i żandarmer.ę. W prowincji 
bolońskiej rozwiązano sześć stowarzyszeń so- 
eyalistyeznych, które były ogniskiem strejku. 


Biuro Wolffa donosi: Gdy cesarz Wil- 
helm przechadzał się dnia 11 b. m. po na- 
bożeństwie po pokładzie okrętu, spadająca lina 
uderzyła go tak silnie w lewe oko, że nastą- 
pił mierny wylew krwi do przedniej komory 
ocznej. Założono natychmiast przepaskę. Bo- 
leści nie czuł cesarz wcale. 

Nordd allg. Zig. donosi, że wedle naj- 
nowszego rozporządzenia cesarskiego oprócz 
ks. Hohenlohego będzie towarzyszył cesarzowi 
w podróży do Petersburga także przezna- 
czony na sekretarza stanu w nrzędzie spraw 
zagranicznych cesarstwa. p. wutów. 

Uważany za dobrze poinformowany 
dziennik, Dresdener N. Nachrichten nie wierzy, 
aby ks. Hohenlohe długo utrzymał się na 
swym urzędzie. Dziennik ten zapewnia, że | 
p. Bülow jest już z góry upatrzony na na-i 


stępcę ks. Hohenlohego. Ze został powołanym 
na sekretarza stanu w urzędzie spraw zagra- 
nicznych, to zawdzięcza wyłącznie księciu 
Bismarckowi. 

Prasa niemiecka zajmuje się kwestyą, 
kto zostanie następcą p. Biilowa na stanowisku 
ambasadora w Rzymie. Otóż jedne pisma są- 
dzą, iż stanowisko to obejmie p. Kiderlen- 
Wächter, poseł w Kopenhadze, inne zaś wy- 
mieniają hr. Herberta Bismarcka, jako przy- 
szlego ambasadora przy Kwirynale. Ma to 
być pierwszym krokiem do pogodzenia się z 
domem Bismareków. W niektórych kołach po- 
litycznych sądzą, że ze względu na przyszłe 
wybory do parlamentu nawiązanie nowych 
stosunków z Friedrichsruh jest nieodzownie 
potrzebnem. W związku z tem rozszerzono 
także w niektórych dziennikach pogłoskę, iż 
hr. Wilhelm Bismarck zostanie następeg pana 
Bennigsena na stanowisku naczelnego prezy- 
denta Hanoweru. 

Sekretarz stanu dla Alzacyi i Lotaryngii, 
p. Puttkamer przybył niespodzianie do Ber- 
lina. Przyjazd jego wywołuje najrozmaitsze 
przypuszczenia. Wielu upatruje już w nim na- 
stępeę ministra spraw wewnętrznych p. Recke. 


Król Aleksander mianował Pasica pre- 
zydentem, a Katiea wice-prezydentem nowo 
wybranej skupczyny serbskiej. 


Z Rzymu donoszą, że Mikołaj Czarykow, 
nowy rossyjski rezydent upelnomoeniony przy 
Stolicy apostolskiej, przedstawił w tych dniach 
na audyencyi u Papieża listy uwierzytelnia- 
jące. Towarzyszył mu pierwszy sekretarz le- 
gacyi, p. Sazonow. Po audyeneyi u Papieża 
p. Czary ko .w złożył wizytę kardynałowi - se- 
kretarzowi stanu, Rampolli. 


Paryski dziennik Gaulois oświadcza, że 
od pewnej „dobrze poinformowanej osobisto- 
ści politycznej austryackiej* dowiedział sie, 
iż gdy w czasie wizyty Najj. Pana w Peters- 
burgu, Monarcha Austro-Węgier zabawiał się 
z carem Mikołajem Il. rozmową o Cap St. 
Martin, car miał powiedzieć. że przyrzekł pre- 
zydentowi p. Faure mu odwiedzić Francyę je- 
szeze raz, ale incognito. Car wraz z earową 
mają zatem przybyć z początkiem najbliższej 
zimy na poludnie Franeyi. Bliższe szczegóły 
podróży będą jeszcze omówione podczas po- 
bytu p. Faurea w Petersburgu. 


We franeuskich kołach politycznych krą- 
ży pogłoska, że gabinet p. Meline'a zamierza 
przyspieszyć termin zamknięcia parlamentu 
francuskiego. Na porządku dziennym obrad 
Izby posłów stoı reforma podatków bezposre- 
dnich. Reforma ta napotyka na silny opór u 
większości, ponieważ zaś odrzucenie reformy 
uważanoby za wotum nieufności dla rządu, a 
zmiana gabinetu nie byłaby w tych etasach 
pożądana, przeto rząd w ten sposób zamierza 
wyjść z przykrej sytuacyi. 

Prasa francuska stwierdza, że pomiędzy 
wyznawcami islamu w Tripolisie można spo- 
strzedz wzrost pewnego wrzenia, co przypi- 
suje zwycięstwom Turków w Tessalii. Około 
tysiąca muzułmanów ćwiczy się codziennie 
na głównym placu miasta w robieniu bronią, 
inni, którzy posiadają dostateczną wprawę, 
domagają się, ażeby ich wysłano do Tessalii. 
Na to wali miejscowy orzekł, iż lepiej zrobią, 
pozostając na miejscu i wzmacniając lokalną 
załogę wojskową. Wydał on nawet odezwę, 
nawolujgeg lud do przymusowych éwiezen i 
uzbrojenia się. Prokłamacya ta w wielu oko- 
liceach wywołała istotny entuzyazm. W nie- 
których miastach zaczęto budować koszary i 
arsenały, i nawet, jak w okregu Homs 1 w 
w Neslata, już je ukończono. Huch ten w Tri- 
polisie wszezety, podobno udzielił się muzuł- 
manon Algieru. W Paryżu są z tego powodu 
bardzo niezadowoleni. Prasa paryska wzywa 
rząd, ażeby zapobiegł możliwym następstwom, 
póki jest jeszcze czas, mianowicie poczynił u 
Porty odpowiednie przedstawienia i wyjaśnie- 
nia co do celu zbrojenia Tripolitańezyków i for- 
tyfikowania miast. Jednocześnie przecież dają 
się słyszeć inne głosy, mianowicie, iż Fran- 
cya nie ma powodu obawiać się skutków zbro- 
jenia, bo jest ono wymierzone przeciw An- 
glii. Porta, niedowierzając Albionowi, usiłuje 
zabezpieczyć swoje posiadłości w Afryce pół- 
nocnej przeciw możliwym ewentualnosciom. 


Z Londynu donoszą, ż podczas ban- 
kietu na cześć premierów kolonialnych w klu- 
bie St. George, oświadczył pierwszy lord ad- 
miralieyi Goschen, że prezes gabinetu kolonii 
przylądkowej Sprigg dał do zrozumienia, iż 
kolonia przylądkowa jest gotowa oddać pań- 
stwu do rozporządzenia jeden paneo"nik, nie 
stawialae ża!” ji ER IAT UU faz av? m try 
ob. = (u, e oklaski). Goschen podniósł 
dalej, iż w Anglii nie brak sympatyi dla ko- 
lonialnych stronnietw innych krajów, ale An- 
gia ma także swoje kolonialne stronnictwo, 
które będzie walezyć do ostatka, aby utrzy- 
mać węzły, łączące wszystkie części państwa. 


Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu 
Poseł japoński, porozumiawszy się szezegó- 
łowo ze swoim rządem, udzielił obszernej od- 
powiedzi na pismo sekretarza stanu Ameryki 
północnej Shermana, w sprawie wysp Hawai. 
Poseł zajęty jest obecnie tem, aby rządowi 
Stanów Zjednoczonych wyjaśnić stanowisko 
Japonii w sprawie hawajskiej. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 13 lipca. Fremdenblatt oma- 
wia wypadki, które miały miejsce onegdaj w 
Chebie i oświadcza, że chociażby się rzecz 
traktowało ze stanowiska najäyezliwszego 
Niemcom, to jednak trzebaby w każdym ra- 
zie potępić politykę zainaugurowaną w Ohe- 
bie. Zbyt niebezpieczna to gra przenosić po- 
litykę na ulicę. Ruch raz na tę drogę skie- 
rowany, z łatwością może się wysunąć z rąk 
mężów, którzy cheą nim kierować, lub udają, 
że nim kierują. Znaczy to tyle, co wywoły- 
wać ruch na równi pochyłej, — a to w danych 
okolicznościach może doprowadzić do sytua- 
eyj, nad których wywołaniem żal byłby kie- 
dyś spóźniony. 

Wiedeń, 13 lipca. (Tel. pryw.) Pod 
przewodnietwem Oswalda hr. Thuna odbyli 
przedwczoraj reprezentanci wielkiej niemie- 
ckiej własności wiernokonstytueyjnej posie- 
dzenie, w celu naradzenia się nad sytuacyą i 
uchwalili, że potępiają rozporządzenia języko- 
we, tudzież napaści na konstytucyę, że nie 
chea zmiany konstytucji, ale rozwoju jej. Rząd 
powinien stworzyć podstawę rokowań w spra- 
wie językowej. Wielka posiadłość wspierać 
będzie wszystkie usiłowania w tym celu. Człon- 
kowie konfereneyi  potępiają manifestacye 
Niemców po za granicami Austryi i wystę- 
pują przeciwko policyjnym środkom Rządu, 
a oświadczają, że stale stoją po stronie Nie 
imeów i ich uprawnionego stanowiska w Au- 
stryl. 

l Warszawa, 13 lipca. (Tel. pryw.) Car 
l carowa przybędą tutaj 12 września na 4- 
dniowy pobyt i udadzą się ztąd do Spały. 

Londyn, 13 lipca. Times odbiera na- 
stępujący telegram z Konstantynopola: An- 
glia i Francya zastrzegły sobie na później 
odpowiedź na okólną notę Porty, w sprawie 
zamiaru Tureyi, wysłania posiłków tureckich 
na Kretę. Rząd włoski odpowiedział już ust- 
nie zalecając Porcie, aby wzięła rzecz jeszcze 
pod rozwagę. 

Odde (w Norwegii), 13 lipca. Stan 
zdrowia cesarza Wilhelma II. jest zadowa- 


lający. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 13g0 lipca 1897, godzina 
10 minut 50. Akeye kredytowe 36987, Akeye 
kolei paustwowej 35250, Akeye tytoniowe 
162-—, Anglo- austryackie ——, Union- 
bank —'—, Południowej 85 50, Renta pa- 
pierowa —'—, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 289:50. 4-pre. listy zastawne banku 


krajowego 97:50, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97:60. Napoleondor —:—, Rubel 
papierowy ——, 4-pre. węgisrska renta 
złota —— za 100 marek 5870—, Alpine 


122:90. Usposobienie silne. 


Wiedeń, 10go lipca 1897, godzina 
3 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
12210, Węgierskie akcye kredytowe 397 —, 
Akcye anglo-austryackie 159:50, Akcye ban- 
ku Union 300:50, Akcye kolei południowej 
86-—, Losy tureckie 57:50, Akeye kolei pań- 
stwowej 351’—, Akcye kolei Iiwowsko-Czer- 
niowieckiej 287—, 4-procentowe galie. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 98.—, Akcye 
tytoniowe 159 50, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 9760, Akeye kolei Ebental 
261:25, Akcye banku dla krajów koronnych 
340'—, 4-procentowa węgierska renta złota 
12280. Akcye banku związkowego 259—, 
Rubel papierowy 1:27—, Węgierska renta 
papierowa 100:20, Kredytowe ziemski 454 
Kredyty 369-—, Rimamurania 255 —. Uspo- 
sobienie spokojne, 

Giełda zagraniczna, dnia 12go lipca 
1897 r. godzina 4 minut 20. Paryż: ö-pre. 
renta 10445, lombardy ——, Usposobie- 
nie —. Berlin: ruble rossyjskie 21610, 


\kaye kredytowe 28%—, Pols "ir mon, 
wis —, Papier) gaucyjskie —'—, No- 
wa rossyjska pożyczka — —, Austryackie 


banknoty 17045, Lombardy 37:80. Usposo- 
bienie —. 


Qdpowiadzialny redaktor Adam Arechowiocki 


Nadesłane, 


Jako dobrą i pewną lokacyę 


poleeamy: 
4½ pre. Listy hipoteczne, 
4 pre. Listy hipoteczne koronowe, 
5 pre. Listy hipot. premiowane, 
4 pre Listy Tow. kredyt. ziemsk., 
4½ pre. Listy Banku krajowego, 
5 pre. Obligacye Banku kraj., 
4 pre. Pożyczkę krajową, | 
4 pre. Obligacye propinacyjne, 
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i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po 
najdokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 
c. L. uprz. galic. akc, Banku hipotecznego 


Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony od 1 listopada 1896 do lokalu perte- 


rowego w gmachu bankowym. 1403 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 13 lipca 1897, 
HOTEL GEORGE. 


PP. T. hr. Miączyński z Warszawy, G. Stra- 
wiński z Szydłowiec, H. Tsehurtsehenthaler-Helm- 
haim z Wiednia, J. Wiktor z Czudea. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. Tomasz Rudkiewiez z Bukowska, M. br. 
Hagen z Wielkich Ocz, J. Strohmayer z Suezawy, 
W. Tiring z Wiednia, B. Pawikowski z Wiednia, T. 
Bracegirdle z Berna. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. Hr. Coquereaumont z Żółkwi, Fr. Stanek 
z Wiszeńki, St. dr. Okęski z Kiakowa, O. Sala z 
Wysocka, E. Bodyński z Suczawy, M. Lewandow- 
ski z Rekliniee. 


— — 


Wystawy i Muzea, 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta eodziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek. W inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż, 

Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
uliey Teatralnej l. 18 otwarte w święta i nie- 
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po- 
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. 
Przewodnik kosztuje 30 et. 


A płacą żądają płacą żądają płacą żądają 
Cennik Losy z roku 1800 po = = me dpr- 157.— 158.— | Galic. poź kraj. z r. i e 21. 6 pr. — —— Hays 1 a 2 zła OP mał N 
. 2 21 + > po zł. wa. 5 pr. 146.— 147 — n n n n Lopon Apr. . SLE osy fund. arc. Rudolfa 1 zł. 25.25 2 

wowskiej izby handlowej i przemysłowej] ” 1860 po 100 zë. 5 pr. 11 CZE 150525 kor kpr 705 98.65] Salma 40 zł mk. - . 0 B 7450 

14 13 li p = A po Zł. e 189.— 189 5i „ Oblig. prop. z r.1889za 100 zł. 4 pr. 98. — 3 ożyczka m. Salzburga 20 zł. 2 27.25 

Lwów, dnia 13. lipca 1897. płacą =" A „ 1864 po 50zł. . . . 189.— 189.50 Pożyczka miasta Lwowazr 1896 2 St. end 40 zł. Er Te 

1. Akeye za sztukę. I. et. . ot Listy zast. domen. państw. po 120 100 mł. 4 pre. . . . . . . . 96.05 91.50] Pożyczka m. Stanisławowa 20 l. 43.—  45— 

x EAT MU. zł, 5 pre. 12 + « „ „ . . 15% 157.80] Renta włoska za 100 kor. 4 pre. —.— Ą m. Tryestu 100zł. mk. 4½ pr. 148.— 152.— 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. p ona ? Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 36-— 36.50 zer. Gd= (= 

Kol. Lwöw.-Ozern.-Jassy po 200 R. Dług pahstwe (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obi prem.kolej.za400frank. 57.20 57.60 Waldstein 20 zł. mk. u: 57.— 5850 

zł. wa. w srebr. . . « » reprezentowanych krajów koronnych). 

Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. Austr. renta złota wolna od podatku F. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne J. Akcye banków (za sztukę). 

n kred. gal. po 200 zł. w. a. za 100 zł. 4 pre. . . . 123.20 128,40 (za 100 4. Nom). Banku Anglo austr. 120 zł. . 159.— 160.— 
Garbarni w Rzeszowie po 200 2k. wa. Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los, w 30 lat 4½ pre. 1011— —.—| Peszt. banku handl. 500 zł. . 1864 — 1366.—- 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku za 200 kr. 4 pre. 10115 101.35 Austr. zak. kred. ziem. los. w50lat4pr. 99.80 100.80 Zakł. kred. dla handlu i przem. 370.— 370.50 

temLipińskiego po500 koron wa. ü „ „ n sbl.prem.zr.18803pr.119.50 120.50 Weg. banku kredyt. 200 zł. 398.50 399.— 

= Obligacye kolejowe. „ „ „ „ p „18393 pr. 117.25 118.— | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 745.— 752 50 

II. Listy zastawne za 100 zł. Kol. Areyks. Albrechtaza100zł.4pr. 99.45 100.45] Bukowiński zakł. kred. ziem. Ios. 5 pr. 105.— 105.70] Gal. banku hipot. 200 zł. . . , . 386.— 387.50 

è 100 Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne „ " r „ los. Apr. 9556 96.50 s „ dla handlu i przem. 200 z. —— —.— 

Banku h. 8.5 3 wa. wyl. z 10% pr. A 110 30 111 — od podatku za 100 zł. 4 pr. 121.30 122.30 Gal. Ake. bankuhip.10 nn 111.10] Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 240.— 240 50 

n n nk fa lo n los w a A 160 — 100 70 „ za 200 zł. mk. 55%, pr. (ostemp. „ VA „ los. 50 lat 4½ pr. 100. — 100.50 „  Austro-węg. 600 24. . 952.— 953.— 

„nk R 9% „W 60l. po ra pa 96 70 97 40 akcye) s + > e 4355.— 256.— ao „A =, G0latza:200 „„  Związkow.(Unionbank) 200 21. 391.— 301.50 

„ kraj. 4½% W. a. losw511. € 100 50 101 20] Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za Koron EA r aS aa 2 . 9675 97.25 Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133.50 134. 

w „ Ao w. a. los w 57 l. „ 30 98 200] 100 2.5 Pr... . . . 12830 129 30 Gal. Tow. Fred. ziem. K pr. 108. 56 lat 97.50 98.—| Zivnostenska banka 100 130.75 132.— 
Tow. kred. gal ziem. 4% (pierwsza © Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. „„ „ „ f ls. Alan 97725 4 7 

emisya ) ZĘ 9782 9850 wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9.50 100.50 Kość A ne. o „a= K. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 

Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4%, © „„ I Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk. sa IB „ „ 4%pr.zaż00kor. 97.10 97.60 Bukow. kol. lok, (ake. pierwsz. 200zł. 208.50 210.— 

los w 41½ lat Ar 97 60 88 80 (ostempl. akcye) 5 pre.) 215.75 216.75 | Banku krajowego dla Galieyi Lodom. " n iakcyezakład. 200zł --— —.— 

4% los w 56 lat - 97 30 98 5 4½ pr. 51½ lat zwrotne 100.50 100.90 | Kolei półn. ges. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3450.— 3460.— 

z Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol. lokal. (ake. pierw.) 200zł. —— —.— 

III. Obligi za 100 zł. Fl Kolej Are. Albrechta za 300 zł, 5 pr. 1132.60 —.— rr 101.75 102.50 Kol. Lwów-Bełzec (ake. pier w.) 200zł, —.— —.— 

f 0 „ w złocie za 200 zł. 5 pr. 1338.— —— | Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwöw-Özern.-Jassy 200 zł. . . 287.— 288 — 

Gal. funduszu propinac. 4 % w.a. af 98 — 98 700] Kol. Czeskiej zach. za 200. 1000 i Emissya 42 fat za 200 kor. 4½ pr. 100.— 101.—| „ wsehodn-galie-lokaln. 200 zł. . 196.— 200.— 

Bukow. funduszu propin. 5% w. 8. = {102 50 — —]| 5000 zł. 4 pre. 99.65 100 65 Banku kraj. los. 57½ latza200kor.4pr. 97.50 48.25 „ państwowych 200 zł. aa mim 

Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) 102 20 — J Kol. Czeskiej emiss. z r. 1885 za 209 „ „ bl kol. los. za 200 kor.4pr. —.-- —.—| „ południowej 200 zł. 352.— 352 50 

p „„ n 4½ % (3, em) 100 30 101 — kor. 4 pre. . . « . . 100. 100.50] Austro węg. nasku 40½ lat los. & pr. 100.10 101.--| „ węgier. galieyj. I. 200 zł. . . 210.50 211.50 

Kolej. lokalne dito 4% pa 20) kr. EX 9650 97 20]] Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 „ 50 łat los 4 pr. —— —.— ] Austr. Tow. zegl. na Dunaju 500 zł. mk. 468.— 471. 
Pożyczki BRA Jo Wa. z roku aż 108 — — — kor. 1 pre. 998. 990 AŻ g/l 5 j l 19 8 

> „ 4% Wa. z roku 1891 — — — If Kol. gal Karola Ludwika za 200 4. Obligacye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. L. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

„ kle po 200 koron . 100 zł 4 bfr. . 9.65 100.65 Ozesk. kolei poln. za 300 zł. 5 pr. —— —.— Tow. kopalń wegla w Briix100zł . 262.— 263 — 
z roku 1893 . . . « « [2780 28 200] Koi. Iwowsko-czern. jasskiej z r. 1894 Tow. zegl. par. ps Dunaju za 160 i 200 Galie. karpackie naft.tow.500 Kor. - 
Poäyez.m.Lwowa4‘/,po200koron f 97 10 9780]] za 260 kor. 4 pr. . . . 99.75 10025] 21. 6pr. .. . . . « . . . 10%— —— Austr. tow. górnicze Alpine 100zł. . 11665 11715 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. eg]. par. po Dunaju Em. z18864pr.118.—  —.—| Prazkiego tow. żelazn. przem. 200zł. 708.— 709 50 
IV. Losy. gut) za 200 marek 4 pre. 121.50 122.50 Kolei półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 101.— 101.50 Sehodniey 500 kor. er e 610.— 620.— 
| M |" - „ „ „ „ 1887 K pr. 100.75 101.75 Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. kaj e 
Miasta Krakowa 26 50 28 50 C. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 5 ET: „ „ 18884 pr. 101.-- 102.—| Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . 160.50 161.50 
„ Stanisławowa 3 Weg. złota renta za 100 zł. 4 pre. 5 „ „ 1891 k pr. 101.— 101.60 

v. Monet sa * „ W wal. kor. za 200 Kol. Lwöw-Ozer -Jassy z r. 1884 za 200 ) M. Wekale. 
AZP kor. 4 pre. . . 100.15 100.35 zał. 4pr. . . . . . . . . . 98.— 33.70 Berlin za 100 marek 5 pr. 58.70 58.80 
Dukat cesarski 5 60 5 70 „ obl. prop. za 100 zł. 4½ pr. 101.— 101.70 Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 119.50 119.85 
Napoleond'or 948  958]] |  obl.pr.regul Cisy za 100zł}. 4% 141.— 14170] zł 4 pr. . . . 39.60 10050] Paryż za 100 fran. s JĘ: 47.57 476! 
Pół imperyał . . . . . „ „ poź. premiowa za 100 zł. 153.— 154.— | Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 99.50 100.— Petersburg za 100 rubli 6 pr. == -- 
Rubel rosyjski srebrny - 1220. || SPE 5 za 50 zł. 152.25 153.25 Weg. gal kolei em 1870 z2 200zł. 5pr. 103.25 109.25 Niemieckie banki . . . . . — 
5 n , papierowy . 126 30 127 85 : PR „ „ „ „ 1878 23 200 21. 5 pr. 107.80 108.80 Włoskie banki 45.50 45.60 
100 marek niemieckich 58 40 58 9 D. Obligacye indemnizacyjne. % „ „ 1887 za 200 z. Apr. 99.25 100.25 e 1 — F EN POR. 
Kroaeyi i Slawonii za 100 zł. 4 pre. 97.75 —.— zaajsarakie banki -. 47.35 47.40 

Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. . 8.10 89.10 H. Losy (za sztukę). x 

een Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.80 7.40 N. Waluty. 
a ea s y E. Inne publiczne pużyezki. Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. 00. 201 — | Dukat cesarskie.. 5.65 So 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają] Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Olary 40 zl. mk. . . . . . . . 60.50 61.50] Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
jednolity dług państwa w banknot. zł. 5 pre. C . . . 128.25 129.25 Tow. zegl. na Dunaju 100zł. mk. 4 pr. 147.— 150.— | 20-frankówka A A 9.52 9.53 

maj-listopad > „kw 102.15 102.35 Pożyczka reg. Dunajuzr.1878los.5pre.168.50 —.— Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . 28.90 27.90 20-markówka . . . 9 © 11.73 1 

Iuty-sierpien. 102.— 102.20 Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. 27.25 28.— | Rossyjski półimperyał 3 Pó; fapawi, S SEAB 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre. 28.35 39.35] Pożyczka m. Lublany 20 sł . 32.25 23 25 Niemieckie banknoty za 100 marek 53.70 58.75 

styczeń-lipiec - 10225 10245 | Bukowińskie cbl. propinaeyjne las Patte An gt wk, nę 60.— 61 50 Wiaskie banknaty za 100 lir 45.50 4 60 

kwiecień-październik" Ac 102.20 102.40] za 100 zł. 5 pre. 103.— 108.80] Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 20.— 21.— ] Ruble . 1.26 1.26 


Wykazy instytucyj emisyjnych zawierają 


obligacyj, które na szkodę właścicieli nie zostały podjęte. 


Pociąg 
posp. | osob. 
Przyeh. o g. 

510 

l 

1:30 

1:50 

215 

2:30 

8:45 
10:00 


—Ważne dla kapitalistów. za 


do Lwowa 


E 
F 


— — 
Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Podwołoczysk na dworzec główny L 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa; 
przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącznie; 
z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, 
Chabówki, Jasła, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Sambora! 
i Chyrowa przez Przemyśl i 


Ickan (Bukaresztu, Galaeu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra- 


NN 


Z 


dowiee, Serethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna 
i Kałusza | 
750| Z Janowa i 
752| Z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzamcze 
605) Z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
815| Z none i Brodów na dworzee główny 
825 | Ze Sokala i Rawy ruskiej 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli- 
ezki, z Orłowa przez Tarnów od 15 ezerwca do 15 wrze- 
śnia włącznie; z Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez 
Przemyśl 

Z Jarosławia 

Z Janowa 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do 81 
sierpnia włącznie;) Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałacza, Jass, lekan, Suczawy, 
Radowiec, Berhomethu, Szeparowiee-Kn: Kórósmezó, Hu- 
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna Bro- 
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, 
Brodów na dworzee główny 

Ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawę ruską 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 
dworzec Podzamcze 

Z lekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Radowiee, Reho- 
methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 
dworzee główny 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliezki, Orłowa, 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 wrzesnia do 30 
września wł. eodziennie, zaś od 15 ezerwea do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuchowiee tylko od 9 maja do 30 ezerwca włącznie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezö-Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl 

Z Brzuchowiee tylko od 1 lipea do 25 sierpnia włącznie 

Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę 
i święta. 

Z Iekan, Suezawy, Radowiee, Berhomethu (z wyjątkiem ponis- 
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam- 
cze, Kopyczyniee, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaea) Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Słobody ar Körösmezö, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijuwa, dessy) Brodów, na dworzec główny. 
Kopyczyniec, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryja, Ohy 


Husiatyna, 


rowa. 
Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europejskiego). 


Pociąg 


posp. | osob. 


| ze Lwowa 


Krakowa (Wiednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad 

brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezö Laborezę (Pesztu), 

ję Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów 
Pawoeznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 

6:00 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego, 
Podwysokiego 

610 | — | Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim- | 
polunga, Suezawy 

615 | — | Do Podwoloezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzameze, 
Podwysokiego 

— 6:45 | Do Iekan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 
dowiec, Suezawy 

840 | — | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 

} brzezia, Orłowa przez Tarnów | 

— 8:55 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy 
rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, lwo 
nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

| — 920| Do Skolego, do Hrebenowa od 10 lipca do 31 sierpnia włącznie 
i Kałusza-Chyrowa 

— 925| Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca Jarosławia 

— 9:40 | Do Janowa 

— | 10:05 | Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniee, 
Husiatyna, Podwysokiego 

— | 1027| Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniee, 
Husiatyna, Podwysokiego 

— | 1045 | Do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 

— 104| Do Janowa od 15 ezerwea do 31 sierpnia włącznie tylko w nie- 
dziele i święta 

555 — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego | 
208 | — | Do Podwołeczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzamcze l 
z 231 Do Brzuchowiee od 9 maja do — włącznie eo niedziele i święta i 
240 | — | Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Körömözö, Serethu, Iekan l 
(Jass, Gałacza, Bukaresztu 
250 | — | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez l 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

— 305| Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja. 

— 315| Do Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł. i od 1 września do 
30 września włącznie codziennie od 15 czerwca do 31 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie, 

= 3:27| Do Brzuchowie tyiko od — do — włącznie. 

= 3:40 | Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie. 

I. 4:40 | Do Jarosławia. 

— 65 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Meze , 
Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 ezerwea doj ` 
15 września włącznie, 

— | 7051| Do Sokala Rawy ruskiej. 

— | 725 || Do Tarnopola z dworca głównego. 

— | 730 |] Do Ławoeznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza. 

— | 747 || Do Tarnopola z dworca Podzamcze. | 

— | 748 || Do Janowa tylko od 1 października do 30 kwietnia włącznie. | 

— | 85 Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie. 

— 10:30 || Do Iekan, (Jass, Galaeza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza. Sze-| 
parowiez, Ka Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado“ 
wiee, Kimpolungu, Suezawy. | 

10:50| — || Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chabó- 
bówki, Orłowa = Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez | 
Tarnów), Rozwadowa, Ohyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma | 
nowa, Iwonieza (przez Przemyśl), Jasła. i 

— [11:00 || Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee, 
Husiatyna. 

— 11:27 || Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniec, 
Husiatyna. i 

UWAGA: Czas średnio-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 | 
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Licytacye. 


L. 3362 (5565 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Nowym Sączu zawiadamia, ze celem wydo- 
bycia pretensyi Nowosądeckiej Kasy Oszeze- 
dności w kwocie 300 zł. a. w. z pn. odbe- 
dzie się w tymże Sądzie licytacyjna publi- 
czna sprzedaż ciała hipot. whl. 25 gminy 
Dąbrówka objętego wedle karty B. poz. I. 
dłużnika Wojciecha Saraty własnego w dwóch 
terminach mianowicie w dniu 3 sierpnia 1897 
i w dniu 3 września 1897 każdym razem o 
godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 299 zł. a. w. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia sprzedać się mającego ciała hip. tudzież 
reszta warunków lieytacyjnych mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, 30 maja 1897. 


L. 1478 (5567 2—3) 

W dniach 4 sierpnia i 7 września 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie w tut. e. k. Sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real- 
ności wedle whl. 610 ks. gr. gminy katastr. 
Bohorodezany Leiby Rennera i Breiny Ren- 
ner własnej w eelu ściągnięcia 140 zł. 70 et. 
w. a. z pn. na rzecz Abrahama Dawida 
2 im. Schreiera. 

Cena szacunkowa wynosi 800 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
eunkowej realność powyższa na ostatnim ter- 
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo- 
za w tus. registraturze. 

Bohorodczany, 2 czerwca 1897. 


L. 3441 (5536 2— 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 108 zł. 40 et. z pn. 
odbędzie się dnia 5 sierpnia 1897 i dnia 19 
Sierpnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
en egzekucyjna sprzedaż przez 
ieytaeye 2/8 części realności pod 1. k. 137 
Iwh. 463 w Andrychowie położonej dłużników 
Franciszki z Ciborów Zaenej, Tomasza Zacnego 
i małoletniej Agnieszki Cibor własnych. 

Cena wywołania 1700 zł. 16 et. 

Wadyum 170 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania, przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Kuratorem jest Marcin Groyecki e. k. 
notaryusz w Andrychowie. 

Andrychów, dnia 16 maja 1897. 


L. 3625 (5527 2—3) 

W e. k. Sądzie obwodowym w Rzeszowie 
odbędzie sie eelem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprzywilejowanego galicyjskiego akcyj- 
nego Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
2638 zł. w. a. z pn. w dniu 10 sierpnia 1897 
i 7 września 1897 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod l. k. 208 
w Rzeszowie wedle whl. 180 objętej Adolfa 
1 Julii Kuglów własnej. 

Cena wywołania wynosi 55680 zł., wa- 
dyum 5568 zł. 

Warunki lieytacyjne, 
W registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Binder, zastępcą adw. dr. Reich. 

Rzeszów, 29 kwietnia 1897. 


przejrzeć można 


L. 6233 (5512 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Snistynie podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Cirli Rauchwerger 
przeciw Annie z Hryciaków Gawryluk 2 Cze- 
Szyk o zapłacenie kwoty 55 zł. 50 ct. w. a. 
2 pn. odbędzie się dnia 11 sierpnia 1897 i 
dnia 10 września 1897 każdym razem 0 go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż połowy realności wyk. 
hipot. 1. 1225 ks. gr. gminy Steeowa objętej 
Anny z Hryciaków Gawıyluk 20 Czeszyk 
własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 125 zł. 
W. a., zaś wadyum 10% tejże, kuratorem 
niewiadomych wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Markussohn ze Sniatyna, resztę warunków 
leytacyjnyeb, przejrzeć można w tus. regi- 
straturze. 

Sniatyn, dnia 21 maja 1897. 


L. 20788 (5524 2—3) 
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
Odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
ichała Baluckiego i Olgi Hubaczek w kwocie 
17000 zł. z przyn. w dniu 12 sierpnia 1897 
l w dniu 9 września 1897 zawsze o godz. 9 
tano przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod lwh. 2139 dz. VI 
Krakowie przy ulicy Aryańskiej położonej, 
P. Stanisława Klimezyka własnością będącej. 
à Cena wywołania wynosi 28600 zł., wa- 
jum 2360 zł. 


Warunki licytacyjne, przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Tadeusz Kwieciński, zastepeą adw. 
dr. Salo Garfein. 

Kraków, dnia 4 czerwca 1897. 


L. 2660 (5344 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadotności, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 30 zł. z pn. odbędzie 
się dnia 12 sierpnia 1897 i dnia 26 sierpnia 
1897 każdym razem o godzinie 10 przedpo- 
łudniem egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
realności pod l. k. 7a lwh. 393 w Brzezince 
położonej, dłużników Franciszka i Maryanny 
Magierów własnej. 

Cena wywołania 812 zł. 60 ct. 

Wadyum 82 zł. 

Resztę warunków lieytaeyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
dr. Homme. 

Andrychów, 24 kwietnia 1897. 


L. 3581 (5470 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje do 
wiadomości, że dnia 12 sierpnia 1897 i dnia 
16 września 1897 każdym razem o godz. 10 
rano w tutejszym sądzie odbędzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż / części realności whl. 
169 ks. gr. gm. Lubatowa objętej Karola Mi- 
chalaka własnej, eelem zaspokojenia wierzy- 
telności Szymona Friessa w kwocie 24 zł. 

Cenę wywołania stanowi kwota 240 zł., 
wadyum kwota 24 zł. 

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowania 
i dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sądowej registraturze. 

Dukla, dnia 6 czerwca 1897. 


L. 3634 (5471 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości, że dnia 12 sierpnia 1897 i 
dnia 16 września 1897 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie odbędzie 
się egzekucyjna publiczna sprzedaż części re- 
alnosei lwh. 3, 4, 5, 116 i 371 ks. grunt. 
gminy Teodorówka objętych Jana Wołkowicza 
własnych celem zaspokojenia wierzytelności 
Chaima Schulema Fränkla w kwocie 8 zł. 60 ct. 

Cenę wywołania stanowi kwota 325 zł., 
wadyum kwota 32 zł. 50 et. w. a. 

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowania 
i dalsze warunki lieytacyjne, można przejrzeć 
w tut. sądowej registraturze. 

Dukla, dnia 30 maja 1897. 


L. 9560 (5131 2—3) 

C. k. Sąd pow .m. del. w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, Ze w spra- 
wie egzekucyjnej Rebeki Handzel przeciw 
Michałowi i Piotrowi Hanaskom o zapłacenie 
100 zł. z pn. odbędzie się dnia 23 sierpnia 
1897 i dnia 15 września 1897 każdym razem 
o godz. 10 przed południem w biurze nr. 49 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 182 
w Wyszatycach położonej wyk. hip. 1. 396 i 
543 ks. gr. tejże gm. objętej dłużników Mi- 
chała i Piotra Haussköw własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł. 
za ciało hip. whl. 548, a 277 zł. za ciało 
hip. whl. 396 objęte. 

Wadyum zaś 100/, tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adwokata dr. Stanisława Anger- 
mana w Przemyślu z substytucyą adw. dr. 
Schwarca. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Przemyśl, 25 maja 1897. 


L. 1580 (4359 2—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi ks. Dyo- 
nizego Dyakowskiego w kwocie 500 zł. a. w. 
tut. Sądzie w sali rozpraw nr. 8 w dniu 21 
września i 23 listopada 1897 o godz. 10 ra- 
no przymusowa publiczna sprzedaż posiadłości 
gruntowej lwh. 56 gminy Pławe dłużnika 
Fedora Hryniocha vel Hryniuka własnej. 

Cena wywołania 1650 zł. 

Wadyum 165 zł. a. w. 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze. 8 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Bernard Alter z Radziechowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 4 marca 1897. 


L. 2960 (5235 2 -3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Brze- 
żanach podaje do wiadomości, ża w eelu za- 
spokojenia wierzytelności Zakładu kredytowe. 
o włościańskiego wynoszącej 14 rat po 9 zł. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w sali rozpraw w dniach 19 sierpnia 1897 
i 14 października 1897 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem publiczna przymu- 
sowa sprzedaż łącznie realności wyk. hip. 1. 


Gazeta Lwowska Nr. 157 z dnia 14 lipca 1897. 


132 ks. gr. gm. Koniuchy objętej Hnata Da- 
nyłów i realności wyk. hip. 1.647 ks. gr. 
dla tejże gminy objętej Iwana Danyluka 
własnej. 

Cena wywołania wynosi 635 zł. 50 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 65 zł. 
35 ct. a. W. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umöwiorem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie cheieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki, za potrąceniem z ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu lieytaeyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 25 stycznia 1897 ja- 
ko dniu wystawienia extraktu tabularnego, hipo- 
tekę uzyskaii, lub którymby uchwała niniej- 
sza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść ma- 
jące z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręczone, nie mniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie p. adwokata 
dra Pohla ze substytucyą p. adwokata dra 
Rawicza jako też za pomocą niniejszego 


edyktu. , 
Brzeżany, dnia 20 maja 1897. 
L. 7086 (4854 2—3) 


Kałuski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że celem zaspokojenia sumy 85 zł. z pn. 
odbędzie się na rzecz Towarzystwa zaliczko- 
wego w Kałuszu w tut. Sądzie sprzedaż po- 
siadłości whl. 299 gm. Kałusz objętej dłuż- 
ników Stefana i Karoliny Dauczyn własnej, 
w dniu 16 sierpnia 1897 i 16 września 1897 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 9 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
resztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wittlin z Kałusza. 

Kałusz, 7 maja 1897. 


L. 2152 (5568 1—3) 

W dniach 5 sierpnia i 6 września 1897 
każdym razam o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tut. c. k. Sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej lieytacyi poło- 
wy realności wedle whl. 414 ks. gr. gminy 
kat. Bohorodczany Mirona Martyńca własnej 
w celu ściągnięcia kwoty 90 zł. w. a. z pn. 
na rzecz Mikołaja Hirnyka. 

Cena szacunkowa wynosi 112 zł. 

Wadyum 11 zł. 20 et. 

Gdyby nie można śeiągnąć ceny sza- 
eunkowej realność powyższa na ostatnim ter- 
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków lieytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo- 
żna w tus. registraturze. 

Bohorodczany, 6 czerwca 1897. 


L. 2281 (5564 1—3) 

Dnia 6 sierpnia i dnia 17 września 1897 
o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym Sądzie w biurze Nr. 18 egzekucyj- 
na sprzedaż połowy realności wyk. hip. l. 60 
gm. Sowina objętej na 82 zł. 50 et. oszaco- 
wanej, celem zaspokojenia wierzytelności Woj- 
eiecha Wiliszowskiego w kwocie 180 zł. 

Cena wywołania 82 zł. 50 ct. 

Wadyum 10 zł. , 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Steinhans adwokat w Jaśle. Á 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 1 
warunki licytacyjne przejrzeć można w Tegl- 
straturze sądowej.) 

C. k. Sąd pow. m. del. 
Jasło, 22 marca 1897. 


L 3008 (5602 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najeu, ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzy- 
telności Hermana Goldfingera w sumie 13 zł. 
49 et. z pn. odbędzie się w dniach 11 sier- 
pnia i 15 września 1897 każdym razem o 
godzinie 10 z rana przymusowa sprzedaż 
przez publiczną lieytaeye połowy realności 
lwh. 253 ks. gr. gm. Załuczne Kunegundy 
Jasień własnej. 

Cena wywołania 45 zł. 

Wadyum 4 zł. 50 et. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
Eu sądowej w godzinach urzędo- 
wych. 

Czarny Dunajec, 12 czerwca 1897. 


L. 1924 „ (5615 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zyweu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Kasy oszczędności 
miasta Białej przeciw Józefowi Sanetra sy- 
nowi Macieja pto 846 zł. rozpisaną została 
egzekucyjna sprzedaż człej realności Nk. 76 
w Zabłociu położonej lwh. 76 ks. gr. Zabło- 
cia oznaczoną 16/64 ezesci realności lwh. 389, 
8/16 części realności lwh. 391 i 2/4 części 


realności lwh. 392 tejże księgi egzekuta wła- 
snyeh z wyjątkiem parceli Nk. 725 z wyk. 
bip. 1. 76 tejże księgi wyłączonej na dzień 
11 sierpnia 1897 i na dzień 14 września 1897 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum 241 zł, 

Cena szacunkowa i wywołania 2400 zł. 
77½ et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Bogdani w Żywcu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze. 

Zywiec, 7 kwietnia 1897. 


L. 2851 (4358 1—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi Filipa i 
Maryanny Englów w kwocie 105 złr. a. w. 
z przyn. odbędzie się w tutejszym Sądzie w 
sali rozpraw Nr. 8 w dniu 21 września i 23 
listopada 1897 o godzinie 10 rano przymu- 
sowa publiczna sprzedaż a) połowy ciała hi- 
potecznego lw. 250 gminy Tetewczyce, b) po- 
łowy ciała hipotecznego lw. 830 gminy Sto- 
janów, dłużnika Łucia Wołoszyńskiego syna 
Pawła, własnych. 

Cena wywołania a) 50 zł., wadyum 5 zł. 
b) 515 zł., wadyum 51 zł. 50 et. a. w. 

Resztę warunków protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tutej- 
szej registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Bernard Alter w Radziechowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Radziechów, 4 marca 1897. 


L. 707 (4540 1—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi Iwasia 
Batiuka w kwocie 40 zł. a. w. z przyn. odbę- 
dzie się w tutejszym Sądzie w sali rozpraw 
Nr. 8 w dniu 21 września i 28 listopada 
1897 o godzinie 10 rano przymusowa publi- 
ezna sprzedaż 2/20 nieoddzielnych części ciała 
hipotecznego 66 gminy Stojanów Michała 
Łahody własnych. 

Cena wywołania 210 zł. 

Wadyum 21 zł. a. w. 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tutej- 
szej registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Bernard Alter w Radziechowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Radziechów, 10 maja 1897. 


L. 12033 (5548 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym delegowa- 
nym miejskim cywil. w Krakowie odbędzie 
się celem zaspokojenia wierzytelności Fran- 
ciszka Sanotunika w kwocie 48 zł. w dniu 6 
sierpnia i 10 września 1897 zawsze o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż połowy real- 
ności lwh. 31 gm. Bronowice małe. 

Cena wywołania wynosi 67 zł. 50 et., 
wadyum 6 zł. 75 et. 

Warunki lieytacyjne, przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Jan Jakubowski. 

Kraków, 31 maja 1897. 


L. 2624 (5580 1—3) 
C. k. Sad powiatowy w Niepołomicach 
rozpisuje w sprawie Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w liwidacyi we Lwo- 
wie przeciw Juliuszowi hr. Debickieinu w Nie- 
znanowicach pto 23 rat po 360 21. W. a. z pn. 
licytacyę w Nieznanowieach leżących realności 
lwh. 139, 140, 141 i 192 objętych Juliusza 
hr. Dębickiego i lwh. 156 Jakóba Błaufeder 
własnej. : 

Lieytacya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dwóch terminach, a mianowicie dnia 
10 sierpnia 1897 i dnia 10 września 1897 
każdym razem o godzinie 9 rano. 

Cena wywołania dla lwh. 139 suma 
7958 zł., dla lwh. 140 suma 4621 zł. 55 ct., 
dia Iwh. 141 suma 4005 zł. 55 ct., dla lwh. 
142 i 156 suma 24.038 zł. 12 ct., dla lwh. 
139 suma 796 zł., dla Iwh 140 suma 463 zł., 
dla lwh. 141 suma 401 zł., dla Iwh. 142 i 
156 suma 2404 zł., kuratorem wierzycieli p. 
adw. Góra w Niepołomicach z substytucyą p. 
Grodyńskiego w Niepołomicach. 

Niepołomice, dnia 3 czerwca 1897. 


L. 6410 (8607 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Jakóba Allessa w kwocie 100 
zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 29 lipca 
1897 i dnia 30 sierpnia 1897 każdym razem 
o godzinie 10 rano w tym sądzie egzekueyjna 
publiczna sprzedaż realności lwh. 428 księgi 
grunt. gminy kat. Rymanów. 

Cena wywołania 900 zł. w. a., a wa- 
dyum 10°/, ceny wywołania. 

Resztę warunków licytacyi, akt opisania 
i oszacowania, przejrzeć można w tus. regi- 
straturze. 

Rymanów, 18 czerwca 1897. 


L. 10.610 (4756 1--3) 

Dnia 1 wiześnia 1897 o godzinie 10 
rano odbędzie się w Sądzie tutejszym na ter- 
minie powyższym przymusowa sprzedaż a) ca- 
łej posiadłości wykazem hipotecznym 245 
księgi gruntowej gminy Krechowiee objętej 
na Chawe Weinreb, Blimę Rothbaum i Isaka 
Rothbauma po 1/7, zaś na Altera Schmerlera 
w 4/7 częściach zapisanej; b) połowy posia- 
dłości wykazem hipotecznym 384 ks. grunt. 
gmimy Krechowice objętej na Chawę Wein- 
reb, Blimę Rothbaum i Isaka Rothbauma po 
1/7, zaś na Schoife Friedmanna w 4/7 eze- 
ściach zapisanej; tudzież e) trzech ósmych 
części posiadłości wykazem hipotecznym 289 
księgi gruntowej gminy Krechowice objętej 
na Chawę Weinreb, Blimę Rothbaum i Isaka 
Roihbauma po 1/7, zaś na Altera Schmerlera 
w 4/7 częściach zapisanej. 

Cena wywołania realności ad a) wynosi 
912 zł., ad b) 122 zł, ad c) 11 zł. 

Wadyum 10% wartości szacunkowej. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciągi hipoteczne są w registraturze do przej- 
rzenia. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Chanine Weissmann z Rożniatowa. 

Rożniatów, 5 lutego 1897. 


L. 10.106 (4758 1—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 3 sierpnia 1897 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 3 września 
1897 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności 1. 388 według wykazu hipot. 412 ks. 
grunt. gminy kat. Sądowej Wiszni objętej 
Jana Iwaszki i Anny z Iwaszków Makarucha 
własnej na rzecz Mojżesza Weisberga i Izaa- 
ka Wittmana pto 94 zł. 

Cena wywołania 210 zł. 

Wadyum 21 zł, 10 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Dla nieznanych z miejsca pobytu wie- 
rzyeieli i dla wierzycieli hipotecznych, usta- 
nawia się kuratora w osobie e. k. notaryusza 
p. Włodzimierza Stronczaka. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sądowa Wisznia, dnia 10 kwietnia 1897. 


L. 1704 (5557 1—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się celem 
1 wierzytelności Heleny Goebel 
w kwocie 160 zł. w.a. z pn. dnia 10 sierpnia 
i 14 września 1897 o godz. 10 rano, przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności wyk. hip. 
J. 371 ks. gr. NE Monasterzyska objętej, 
dłużnika Jana Babtysty Ferrarego własnej, a 
to na pierwszym terminie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 9547 zł. w. a., a na drugim 
także niżej tejże. 

Wadyum wynosi 955 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania, można 
przejrzeć w tus. Registraturze. 

Kuratorem późniejszych wierzycieli hi- 
potecznych, ustanowiono p. adwok. kraj. dr. 
Chamejdesa w Monsterzyskach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Monasterzyska, 5 maja 1897. 


L. 6946 (5486 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu rozwiązania wspólnej 
własności w dniach 12 sierpnia 1897 i 11 
września 1897 w sądzie o godz. 10 rano re- 
alność pod lk. 95 w Rzeszotarach objęta przez 
publiczną licytacye sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 140 zł., zakład 
14 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy oraz 
resztę warunków licytacyjnych, przeglądnąć 
można w Registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła lub którzyby po dniu 
9 lipca 1895 do hipoteki weszli, do rąk no- 
taryusza Kazimierza Przychockiego w Wie- 
liezee. 

Wieliezka, dnia 9 wrzesnia 1896. 


L. 5635 (5584 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Ronci Greif przeciw Salamo- 
nowi Landwehr w kwocie 62 zł. 25 et. z pa 
odbędzie się dnia 12 sierpnia 1897 i 16 wrze- 
śnia 1897 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekueyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę realności pod l. kons. 277 w Trościańcu 
położonej whl. 446 gminy Trościaniec objętej 
a dłużnika Salmana Landwehr własnej. 

Cena wywolania 81 zł. 

Wadyum 8 zł. 10 et. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Zabłotów, 29 maja 1897. 


L. 7400 608 13) 
i C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, ze w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności kasy zaliezkowej „Opatrzność“ w Ko- 
zowie w kwocie 108 zł. z pn. odbędzie sie 
w zabudowaniu tegoż sądu w dniach 2 sierpnia 


1897 i 2 września 1897 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem publiczna przymu- 
sowa sprzedaż dwóch trzecich części realności 
wedle wykazu hipotecznego J. 994 B. poz. 1 
księgi gruntowej gminy Kozowa, własnosć 
Fischla Kurzroka stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 300 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 30 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
przejrzeć w sądzia tutejszym. 

Kozowa, 15 kwietnia 1897. 


(5335 1—2) 


AVIS O. 

Auf die in der Nummer 151 vom 7 Juli 
1897 vollinhaltlich verlautbarte Kundmachung 
der k. und k. Intendanz des 10 Corps Nr. 
3596 vom 24 Juni 1897 betreffend die Si- 
cherstellung der Arendierung von Heu und 
Stroh für den 10 Corpsbereich für das 1697/98 
wird mit dem Beifügen hingewiesen, das die 
hierauf bezüglichen gedruekten Arendierungs- 
bedingnishefte zam Preise von 28 Kreuzer, 
Kundmachungen und Offertformularien jedoch 
unentgeltlich bei den Militär-Verpflegs-Ma- 
gazinen in Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów, Stryj 
und Grodek bezogen werden kónnen. 

Przemyśl, am 3 Juli 1897. 


L. 3596 


L. 12324 (5587 1—2) 
OBWIESZCZENIE. 

Trafika w Demni wyżnej ad Skole będzie 
obsadzoną w dr. dze publicznej konkurencji 
za pomocą wniesienia pisemnych ofert. 

Surowy dechód tej trafiki w ostatnich 
czterech kwattalach wynosił 743 zł. 34 et. 

4 Trafikę objąć należy dnia 13 września 


Należycie opieczętowane i udokumento- 
wane pisemne cferty na przepisanym druku 
przy dołączeniu kwitu kasowego na złożyć się 
mające w jednym ze.k. Urzędów podatkowych 
wadyum w kwocie 75 zł. w. a., mogą być 
wniesione najpóźniej do 5 sierpnia 1897 go- 
dziny 12 w południe na ręce Naczelnika e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, 
gdzie także jak również w e. k. Nadzorach 
straży skarbowej w Samborze, Drohobyczu, 
Chyrowie, Rudkach, Stryju i Turce zasięgnąć 
można wszelkich bliższych informacji 1 nabyć 
formularze ofert. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sambor, dnia 6 lipca 1897. 


L. 4693 (5609 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 2 sierpnia 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 6 września 1897 nawet 
poniżej takowej lieytacya posiadłości wyk. hip. 
J. 71, 72 i 75, tudzież 8016 części realności 
l. wyk. 73 księgi gruntowej gminy kat. Po- 
turzyca objętych Jakób» Gerynowieza, Leona 
Gerynowieza i Michała Jaworskiego własnych 
na rzecz towarzystwa zaliczkowego w Sokalu 
a to każdej z osobna peto 299 zł. 85 et. zpn. 

Cens wywołania za realność wyk. 71, 
wynosi 181 zł., za 8|16 części realności wyk. 
hipot. 73 11 zł, za realneść wyk. hipot. 1. 75 
20 zł, a za realność wyk. hipot. 1. 72 222 zł. 

Wadyum 10%. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tut. są- 
dowej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
i dla wierzycieli hipotecznych, ustanowiono 
kuratorem p. adwokata dr. Wejdę. 

Sokal, 20 marca 1897. 


L 11030 (5610 1—3) 

W tutejszym Sądzie odkędzia się o godz. 
10 rano dnia 11 sierpnia 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 15 września 1897 nawet 
poniżej takowej licytacya części posiadłości 
wyk. hip. l. 344 i 845 ks. gr. gm. kat. Tar- 
takowa objętych Kseńki Kołodun własnych ne 
rzecz kasy pożyczkowej i funduszu ubogich 
imieniem księdza Kuźmiewicza w Tartakowie 
pto 42 21. 89 et. w. a. 2 pn. 

Cena wywel:nia ciała hipctecznego Nr 
344 wynosi 583 zł. 47 et, zaś ciała hip. Nr. 
345 wynosi 1 zł. 37 ct., wadyum zaś 53 zł. 
35 et. 

Resztę warunków, ast oszacowania i 
wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 12 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dia wierzycieli hipotecznych, 
ustanowiono kuratorem adw. p. dr. Samuela 
Fraenkla w Sokalu. 

Sokal, 20 maja 1897. 


L. 20956 (4972 1- 3) 
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Kasy oszezędności m. Biały w kwocie 
4000 zł, z pn. w dniu 30 sierpnia 1897 i 
w dniu 18 października 1897 zawsze o go- 
dzinie 10 rano przymusowa sprzedaż folwarku 
Sikorzyniee lwh. 373 objętego w gm. kat. 
Bieńkowice w pow. Wielickim poł: żonego, 
własność Leopoldyny Torońskiej a względnie 
tejże nieobjętej masy spadkowej stanowiącego. 
Cena wywołania 8429 zł. 24 et. 
Wadyum 848 zł. 
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Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w Tegistraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Garfein, zastępcą adwokat dr. 
Langrod. 

Kraków, dnia 21 maja 1897. 


L. 5204 (5867 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Rit- 
termanna przeciw spadkobiercom Franciszka 
Dattelbauma peto 2000 zł. odbędzie się w 
tut. Sądzie w dwóch terminach to jest dnia 
18 sierpnia 1897 i dnia 13 września 1897 
zawsze 0 godz. 10 przed południem przymu- 
sowa sprzedaż realności pod lwh. 3 w Dębni- 
kach położonej. 

Cena szącunkowa wynosi 7140 zł 50 et. 

Wadynm 714 zł. w. a. 

Warunki licytacyjne i akt cszacowania 
można przejrzeć w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. Peiper w Podgórzu. 

C. k Sąd powiatowy. 
Podgórze, 23 maja 1897, 


L. 4548 (4983 3—3) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- 
cyjną licytacyę 2/5 części realności lwh. 406 
ks. gr. gm. Kęty objętej w Kętach położone 
w budynku sądowym w dwóch terminach 
dnia 30 sierpnia 1897 i dnia 4 października 
1897 każdorazowo o godz. 10 rane, na dru- 
gim terminie niżej ceny wywołania 50 zł. 

Wadyum wynosi 5 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
interesowanych ustanowiono notar. Sporna. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w Sądzie przej- 
rzeć . 

Kęty, 29 maja 1897. 


L 12.350 (5545 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 
sza, iż celem ściągnięcia pretensyi Nuty Aby 
Szustera przeciw Esterze Uhrman pto 200 zł. 
i 100 zł. a. w. odbędzie relicytacya realno- 
ści dłużniczej wykazem hip. I. 1412 ks. gr. 
dla II. dzielnicy objętej przedtem Estery z 
Finkow Uhrman własnej, w jednym terminie 
t. j. w dniu 2 sierpnia 1597, o godzinie 10 
rano w tutejszym e. k. Sądzie obwodowym 
w biurze Nr. 6-ty i że na tym terminie po- 
wyższe realność także poniżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną zostanie. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 631 zł. 20 et. a. w. 
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej lub przy licytacji. 
Kołomyja, dnia 19 czerwca 1897. 


„ Konkursa. 


KONKURS. 

Na posadę pocztmistrza przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Sądowej Wiszni w powie- 
cie Mościskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 600 zł. 

Płaca pocztowa 600 zł., płaca telegrafi- 
czna 250 zł., ryczałt kancelaryjny 120 zł, 
dodatek na mieszkanie 100 zł., ryczałt ra- 
chunkowy 180 zł., dodatek na expedytorów 
800 zł. i wypośrodkować się mające wyna- 
grodzenie za jazdy poslaneze 5 razy dziennie 
do dworca kolei żelaznej tamże i napowrót. 

Ekspedyenta przy e. k. urzędzie poczto- 
wym w Jaćmirzu w powiecie Sanockim za 
kaucyą w kwocie 200 zł, z płacą rocznych 
200 zł. i ryczałtem kancel 60 zł. 

Podania należy wnieść o pierwszą po- 
sadę najpózniej do 20, zaś o następną najpó- 
zaiej do 18 lipea br. do e. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, doia 2 lipca 1897. 


L. 5340 (5517 3—3) 


L. 1143 (5543 2—3) 
KONKURS. 

W bieżącym roku szkolnym z 
dniem 1 lipca br. się rozpoczynającym 
nadane zostanie z fundacyi utworzonej 
przez Reprezent:cyg powiatową dabro- 
wska ku uczczeniu 50 ietniej rocznicy 
wstąpienia na tron Najjaśniejszego Pana 
stypendyum 0 rocznych 50 zł. czyli 
100 kóron. 

Stypendyum powyższe przeznaczo- 
ne jest tylko dla uczniów pochodzenia 
włościańskiego z powiatu dąbrowskiego 
oddających się z dobrym postępem na- 
uce rolnietwa lub przemysłu w jednej 
z publicznych szkół w obrębie Króle- 
stwa Gralicyi z Wielkiem księstwem 
krakowskiem. 

Wyznanie i narodowość kandydata 
nie stanowią różnicy. Prawo nadania 
tego służy Wydziałowi powiatowemu w 
Dabrowie tylko na przedstawienie Dy- 
rekcyi szkoły kandydata, który wszy- 
stkim warunkom przyjęcia do szkoły 
zadość uezynil i na tej podstawie do 
szkoły przyjętym został lub przyjęty 


być może, albo też który na wyższym 
oddziale się znajduje. 

Nadane przez Wydział powiatowy 
stypendyum zatrzyma stypendysta aż 
do rzeczywistego ukończenia rozpoczętej 
nauki, wypłacane zaś będzie przez 
Wydział powiatowy za pośrednictwem 
Dyrekcyi szkoły, do której kandydat 
uczęszcza. 

Kandydaci winni wnieść podania 
swoje za pośrednietwem Dyrekcyi Za- 
kładu do którego na nauki uczęszczają 
do Wydziału powiatowego w Dąbrowie 
najpóźniej do 15 listopada br. i załą- 
czyć metrykę urodzenia, Świadectwo 
ubóstwa i świadectwo szkolne z osta- 
tniego półrocza. 

Z Wydziału Rady powiatowej : 

Dąbrowa, dnia 2 lipca 1897. 


L. 1490 (5518 3—3) 

Wydział Rady powiatowej Ciesza- 
nowskiej rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę inżyniera powiatowego z 
dniem 1 stycznia r. 1898 obsadzić się 
mającą. 

Z posadą tą połączona jest płaca 
roczna 1000 zł. a. w.i ryczałt roczny 
na objazdy w sprawach służbowych w 
kwocie 400 zł. a. w miesięcznych ra- 
tach z góry płatne. 

Ubiegający się o tę posadę wnieść 
mają podania do Wydziału powiatowe- 
go w Cieszanowie najpózniej do końca 
sierpnia b. r. i wykazać się: 

1. Ukończeniem studyów politcch- 
nicznych z dwoma egzaminami rządo- 
wymi z budowy dróg i mostów, 

2 Dwuletnią praktyką zawodową, 

3. Nieprzekraczalnością 40 roku 
życia, 

3. Znajomością języków krajowych 
w mowie i piśmie, 

5. Nieskazitelnością charakteru, 

6. Obywatelstwem austryackiem. 

Posada ta będzie przez pierwszy 
rok służby prowizoryczną, a po upły- 
wie roku może nastąpić stabilizacya. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Cieszanów, 21 czerwca 1897. 


L. 1399 (5526 8—3) 
KONKURS. 

Przy e. k. Sądzie obwodowym w Prze- 
myślu są do obsadzenia: jedna posada dy- 
rektora kancelaryi w IX. randze i jedha po- 
sada naczelnika kancelaryi w X. randze. 

Ubiegający się o te posady winni poda- 
nia swoje wnieść w drodze przepisanej naj- 
dalej do 1 sierpnia 1897, do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Przemyślu. 

Przemyśl, 8 lipca 1897. 
L. 1159 (5528 3—3) 
KONKURS. 

W październiku 1897, zostaną obsadzone 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Sanoku po- 
sady Dyrektora kancelaryi w IX. i Naczel- 
nika kancelaryi w X. klasie rangi z systemi- 
zowanymi poborami. 

Ubiegzjący się o te posady mają wnieść 
swe podania, w razie potrzeby dowodem zna- 
jomości języków krajowych zaopatrzon do 1 
sierpnia 1897, do Prezydyum Sądu obwodo- 
wego w Sanoku. i 

Sanok, 8 lipca 1897. \ 

L. 1692 (5529 3—3) 
KONKURS. 

Z początkiem października 1897 obsa- 
dzone będą przy Sądzie obwodowym w Sam- 
borze i nowokreowanym Sądzie obwedowym 
w Stryju, posady dyrektora kancelaryi w IX. 
randze i naczelnika kancelaryi w X randze. 

Ubiegajacy się o te posady winni prze- 
pisowo nłożone podania wnieść najd:lej do 
1 sierpnia 1897 do Prezydyum Sądi obwo- 
dowego w Samborze. 

Sambor, 7 lipca 1897. 

L. 5059 (5590 1—3) 
KONKURS. 

Przy Sądzie obwodowym w Tarnowie 
opróźnioną została posada wożnego z płacą 
300 zł. i 25% dodatkiem aktywalnym umun- 
durowaniem i prawem postąpienia na wyższą 
płacę. 

Podania o tę lub przy innych sądach 
kolegialnych I. instaneyi, ewentualnie przy 
Sądach powiatowych opróżnić się mogącą dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
woznego wnosić należy do 15 sierpiia 1897 
do Prezydyum Sądu obwodowego „w Tar- 
nowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 8 lipca 1897. 4 


L. 1692 (5600 1—3) 
KONKURS. 
. A początkiem października 1897 obsa- 
dzone będa przy Sądzie obwodowym w Sta- 
nisławowie posady dyrektora kaneelaryi w 
randze i naczelnika kancelaryi X rangi. 
.  Ubiegający się o te posady, winni prze- 
Pisowo ułożone podania wnieść najdalej do 
Sierpnia 1897 do Prezydyum Sądu obwo- 
owego w Stanisławowie 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 8 lipca 1897. 
L. 1774 (5601 1—3) 
KONKURS. 
W październiku 1897 obsadzoną będzie 
ban Sądzie obwodowym w Tarnopolu posada 
Jrektora kancelaryi w IX i Naczelnika kan- 
telaryj w X randze. 
} Ubiegający się o te posady wniosą swo- 
Je należycie udokumentowane podania w dro- 
20 przepisanej najdalej do 1 sierpnia 1897 
do Prezydyum Sądu obwodowego w Tar- 
nopolu. 
Prezydyum Sądu obwodowego. 
Tarnopol, 10 lipca 1897. 


L. 931 
KONKURS. 

W pazdzierniku 1897 zostaną obsadzone 
nowo systemizowane przy c. k. Sądzie obwo- 
dowym w Brzeżanach posady dyrektora kan- 
celaryi w IX klasie rangi i naczelnika kan- 
eelaryi w X klasie rangi. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swoje podania do c k. Prezydyum Sądu ob- 
wodowego w Brzeżanach najdalej do dnia 
1 sierpnia 1897. 

Brzeżany, 9 lipca 1897. 


Upadłości 


L. 43379 (5561 1—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, ja- 
koteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 Nr.1 Dz. p. p., poło- 
żony majątek Leona Sobowicza parasolnika, 
nieprotokołowanego kupca we Lwowie. 

Kierownietwo tego konkursu porucza sie 
Panu Sekretarzowi Rady Cicimirskiemu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
Zawiadowcą masy ustanawia sie Pana adw. 
dr. Szymona Flaschnera wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłeżeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, poczy- 
nili ewe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy i 
aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy- 
cieli, w którym to celu wyznacza się termin 
na dzień 20 lipca 1697 godzinę 4 popołu- 
dniu w biórze Nr. 8. 

Ktokolwiek chce wystąpić 2 jakąbadź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu nstawy konkursowej pod cygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem dnia 9 września 1897 
l podać ją na terminie na dzień 5 paździer 
1897 godzinę 10 przed południem, wyznaczo- 
nym do uznania płynności i oznaczenia prewa 
pierwszeństwa, chociażby mawet o nią spór 
Już był wytoczony. 

Wierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
Swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, — inne osoby, posiada- 
Jące ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma byś usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon 

ursowej umai*szczane będą w „Gazecie Lwo- 
wskiaj.* 


(5563 1—3) 


Z e. E. Sądu krajowego 
Twöw, dnia 9 lipca 1897 


L, 28081 (5595 1—3) 

C. k. Sad krajowy w Krakowie jako 
konkursowy ustanawia p Ozyasza Koschesa 2 
Krakowa zarządcą masy konkursowej Liebes- 
kinda byłego kupca towarów bławatnych w 
Krakowie a p. Emanuela Birnbauma zastępcą 
tegoż zarządcy. 

Kraków, dnia 5 lipea 1897. 


Kuratele. 

L. 10273 (5556 1—3) 
Tomka Burska z Uwisły uznano za 

Marnotrawce, Iwau Luby z Uwisły jego ku- 

Tatorem. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 12 ezerwea 1897. 
L. 558) (5598 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
ogłasza, iż uchwałą z dnia 3 Itpea 1897 1. 
5580 władza ojcowska nad małoletnim Ma- 
!yanem Kempnerem w dniu 15 sierpnia 1873 


urodzonym, synem Władysława Kempnera 
właściciela dóbr tabularnychi Dąbrowa, Wie- 
łogłowy i Ubiad na czas niecgraniczony 
przedłużoną została. 

Nowy Sącz, 3 lipca 1897. 


L. 3959 (5614 1—3) 
Wicko Krawczuk uznany marnoiraweą. 

Kuratorem Maciej Danezuk, obaj z Palikrów. 
Załośce, 13 czerwca 1897. 


L. 4566 (5581) 
C. k- Sąd powiatowy pedaje do wiado- 

mości, że zarządzone uchwałą ce. k. Sądu 

obwodowego w "Tarnowie z d. 2 maja 1894 

1. 8542 przedłużenie władzy opiekuńczej nad 

Maryanem Mizerskim zostało uchylone. 
Ropczyce 4 czerwca 1897. 


L. 2966 (5583 1—3) 
Ignacy Czudowski z Winnik uznany u- 
mysłowo chorym, kuratorem jego ustanowio- 
no Ferdynanda Helmana z Winnik. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, 2 maja 1897. 


L. 11321 (5612 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiesił uchwałą z dnia 3 października 1896 
l. 12554 nad Stefanem Adykowiczem 2 Kon- 
dratowa kuratelę z powodu tegoż marnotra- 
wstwa. 

O tem zawiadamia sie interesowanych 
z tem że kuratorem ustanowiony został Ana- 
nan Nanowski z Kondratowa. 

Turka, dnia 25 października 1896. 


L. 14316 (5611 1—3) 
Jan Rapowiee z Turki uznany marno- 
trawnym. 
Kuratorem jego Michał Jaworski Per- 
kiewicz z Turki został ustanowiouy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Turka, d. 20 kwietnia 1897. 


L. 4438 (5608) 
Elżbieta Grucelanka z Piwnicznej uzna- 
na umysłowo chorą, kuratorem jej jest Mi- 
chał Grucela. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, 28 czerwca 1897. 


L 16640 (5531 1—3) 
Hawryło Babiak włościanin ze Schodni- 
cy wziętym został z powodu niedożęstwa u- 
mysłowego w kuratelę. 
Jege kuratorem tut. adw. dr. Karol 
Jiżyczek Maciejowski. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Sambor, 14 listopada 1896. 


L. 4651 (5538 1—3) 
Iwan Iwaniuła 2 Zalukwi został oddany 
pod kuratelę z powodu umysłowej słabości 
Jego kuratorem jest Prokop Iwaniuła gospo- 
daz 2 Zalukwi. 
Halicz, dnia 14 maja 1897. 


L. 2531 (6485 1—3) 
„Dla umysłowo chorej Katarzyny Wi- 
śniowskiej ze Siedlisk, ustanowiono kurato- 
rem Wawrzyńca Wiśniowskiego z Siedlisk. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tyczyn, 26 marca 1897. 


L. 8554 (5468 1—3) 
Jan Salieki z Brodów uznany został u- 
mysłowo chorym. 
Kuratorem Konstanty Salicki z Brodów. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 22 czerwca 1897. 


Wyroki prasowe. 

gl. 148 (5298) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k Landes⸗ als Preßgericht Wien 
hat auf Antrag der k. k. Staatsanwaltchaft e = 
kannt, aß der Inhalt des in der Nummer 
159 der periodiſchen Druckſchrift: „Oſtdeutſche 
Rundſchau- vom 11 Juni 1897, enthaltenen 
Artikels mit der Aufſchrift: „Syſtem Badeni“ 
in der Stelle „Zu den Gründen“ bis „Graf 
Badeni befiehlt“ und in der Stelle „Nun 
kann's alſo“ bis „nicht brechen“ das Vergehen 
nach §. 300 St. G begründe und es wird 
nach $. 493 St. P. O. das Verbot der Weiter⸗ 
verbre tung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, 
die von der k. k. Staafsanwaltſchaft verfügte 
Beſchlagnahme nach $. 48) St. P. O. beſtätigt 
und nach $. 37 Pr. G. auf die Vernichtung 
der ſaifirten Exemplare erkannt. 

Wien, am 12 Juni 1897. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht Wien 
hat auf Antrag der k. k. Staatsanwaltſchaft 
erkannt, daß der Inhalt des inf dr Nummer 159 
der periodiſchen Druckſchrift: „Arbeiter Zeitung“ 
vom 11 Juni 1897 enthaltenen Artikels mit 
der Aufſchrift: „Bom Tage“ Wien, 10 Juni 
1897 in der Stelle von „Ein geheimer Aus⸗ 
nahmszuſtand“ bis „folgenden Wortlaut“ und 
in der Stelle von „Der Erlaß des“ bis „eige⸗ 
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nes Grab“ das Vergehen nach §. 300 St. G. 
begründe, und es wird nach §. 493 St. P. O 
das Verbot der Weiter verbreitung dieſer Drud- 
ſchrift ausgeſſ nchen, die von der k. k. Staats⸗ 
anwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach $. 
489 St. P. O. beſtätigt, uud nach $. 37 Pr. 
G. auf die Vernichtung der ſaiſirten Exemplare 
erkannt. 
Wien, am 12 Inni 1897 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers ! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt der Nummer 
1 des Druckwerkes: „Socialpolitiſche Flugſchrift: 
Adel und Kirche in Oeſterreich von S. W. 
Teifen (Commiſſionsverlag der Erſten Wiener 
Volksbuchhanblung) Ignaz Brand, Druck von 
Philipp und Kramer“ in der Stelle von „Aus 
all' biejen* bis „Culturarbeit erſten Ranges“, 
(Sitte 12 bis Seite 15 incluſive) das Vergehen 
nach $. 302 St. G. begründe, und es wird 
nach §. 493 St. P. O. das Verbot der Weiter⸗ 
verbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, und 
die von der k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte 
Beſchlagnahme nach $. 489 St. P. O. beſtätigt 
und nach §. 37 Pr. G. auf Vernichtung der 
jaifirten Exemplare erkannt. 

Wien, am 28 Juni 1897. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Eger hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 Mai 
3 4960 Stf., bezw. das k. k. Oberlandesgericht 
im Königreiche Böhmen mit Erkenntniſſe vom 
26 Mai 1897 3 12342 Stf., die Weiterver⸗ 
breitung der Nummer 10 der Zeitſchrift: „Un⸗ 
verfälſchte Deutſche Worte“ vom 16 Wonnemond 
2010 (Mai 1897) wegen der Stelle Seite 107 
von „Wir Schönerer“ bis „Grenzpfähle auf“ 
und von „Das heißt auf Deutſch“ bis „ins 
Gedächtniß rufen“ des Artikels: „Die nationale 
Bedeutung des deutſchen Volkstages in Dresden“ 
nach $$ 300 und 502 St. G., wegen der Stel⸗ 
le Seite 108 „Wir aber erachten“ bis „fein 
muß“ des Artikels: „Zeitgemäße Betrachtungen“ 
und wegen der Stelle Seite 109 von „Mächti⸗ 
ger deun je“ bis „Zukunft bekennen“ des Arti⸗ 
kels: „Commilitonen! Deutfche Stammesbrüder 
in und außer dem Reiche“ nach $$. 58 e und 
59 c St. G. und wegen der Stellen Seite 118 
„Cigarettenrauchende“ bis einſchließlich des 
Wortes „Acht“ und von „Dieſes Vorbild“ bis 
einſchließlich des Wortes „Prrrrhaska“ nach $. 
64 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Presgericht in Rei- 
chenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 29 Mai 
1897 Z. 5341, die Weiterverbreitung der Beilage 
zu Nr. 123 der Zeitſchrift: „Reichenberger Zei⸗ 
tung“ vom 25 Mai 1897 wegen der Stelle 
»So abenteuerlich“ bis „zu laſſen“ und „das 
deutſche“ bis „immer ſiegt“ des Artikels: „Ba⸗ 
dent 3 Taktik“ nach $. 493 St. P. O. verboten. 


Das k k. Kreis⸗ als Preßgericht iu Rei- 
chenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Juni 
1897, Z. 5628 die Weiterverbreitung der Beilage 
zu Nr. 131 der Zeitſchrift: „Reichenberger 
Zeitung“ vom 3 Juni 1897 wegen der Stelle 
von „Die Confiscation“ bis „beſtätigen“ der 
Localnotiz: „Confiscirt“ nach $. 493 St. P. O. 
verboten. 


Zl. 149 (5332) 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Salzburg hat mit dem Erkenntniſſe vom 14 
Juni 1897, Zl. 4701, die Weitervebreitung der 
Nummer 131 der Zeitſchrift: „Salzburger 
Tagblatt“ vom 31 Juni 1897 wegen der Stolle 
von „Die Chronik weiß auch“ bis „der Erſte 
unter Gleichen“ des Artikels: „Politiſche Rund⸗ 
ſchau“ nach $. 63 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Salzburg hat mit dem Erkenntniſſe vom 14 
Juni 1897 3 4702, die Weiterverbreitung der 
Nummer 45 der Zeitſchrift: „Katholiſche Kir⸗ 
chenztitnng* vom 11 Juni 1897 wegen der 
Stelle von „der politiſche Zuckerbäcker“ bis 
„zuwies“ des Artikels: „Rundſchau Oeſterreich“ 
nach § 63 St. G. verboten. 


Das k. k. Oberlandesgericht im Prag hat 
in Abänderung des Beſchluſſes des k. k. Kreis⸗ 
als Preßgerichtes in Eger vom 23 Mai 1597 
8. 12303 Stf., die Weiterverbreitung der bei 
Georg Adler in Eger gedruckten, im Verlage 
des Karl Iro in Wien erſchienenen Druckſchrift: 
„Aufruf“, beginnend mit den Worten „Huu⸗ 
derte von Stätten zeugen“ und endigend mit 
„Volkstreue in Volkesnoth“ nach $. 65 lit. a 
St. G. B. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Eger hat mit dem Erkenntnifſe vom 16 Juni 
1897, Zahl 5640 Stf.,die Weiterverbreitung 
der in Eger und Aſch verbreiteten, nicht perio⸗ 
diſchen Druckſchrift: „Zettel in halber Octav⸗ 
form ohne Fertigung und Angabe des Verfaſ⸗ 


ſers, des Druckers und Verlegers“ beginnend 
mit den Worten „Wir wollen unſer Deutſches“ 
und ſchließend mit „mit den Polaken! !“ nach 
§. 300 St. G. B. verboten. 


Zl. 150 (5373) 
Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! 

Das k. k. Schwurgericht Wien hat über 
Antrag der Herren Dr. Ludwig Vogler und 
Genoſſen, vertreten durch Herrn Dr. Jofeph 
Kopp, Hof⸗ und Gerichtsadvocaten in Wien, 
auf Grund des von den Geſchwornen in der 
Hauptverhandlung wider Hans Arnold Schwer 
wegen Vergehens gegen die Sicherhait der Ehre 
abgegebenen Verdictes, wodurch feſtgeſtellt er- 
ſcheint, daß der in der Nummer 2789 der pe⸗ 
riodiſchen Druckſchrift „Deutſches Volksblatt“ 
vom 8 October 1896 (Morgenausgabe) anf der 
6 Seite erſte Spalte, mit der Ueberſchrift: „Ge⸗ 
meindeangelegenheiten Eine Entrüſtungs⸗Comö⸗ 
die“ beginnend und auf der zweiten Spalte mit 
den Worten „Sand in die Augen ſtreuen“ 
ſchließende Artikel das Vergehen nach §. 491 
St. G. begründe, nach $. 36 Pr. G. das Verbot 
Weiterverbreitung dieſer Druckſchrieft ausge⸗ 
ſprochen. 

Wien, am 26. Juni 1897. 


Im Namen Seiner Majeftät des Kaisers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsan- 
waliſchaft erkannt, daß der Inhalt des in der 
Nummer 2 der periodiſchen Druckſchriſt: „Der 
Schuhmacher“ vom 17 Juni 1897 enthaltenen 
Artikels mit der Aufſchrift: „Geſellſchaft“ in der 
Stelle von „O wir haben es“ bis „Lebensre⸗ 
chten gelangen“ das Vergehen nach $. 302 St. 
G. begründe und es wird nach $. 493 St. P. 
O. das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 
Druckſchrift ausgeſprochen, die von der k k. 
Staatsanwaltſchaft nach $. 489 St P. O. ver⸗ 
fügte Beſchlagnahme gemäß r 489 Gt. P. O. 
beſtatigt und gemäß § 37 Pr. G. auf Bernie 
chtug der ſaiſirten Exemplare erkannt. 

Wien, am 1 Juli 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 3597 (5473 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomego Jana Kałwika, 
że Szymon Friess z Dukli, wniósł przeciw 
niemu pod dniem 21 kwietnia 1897 J. 3397 
pozew o zapłatę sumy 32 zł. 20 ct., wskutek 
którego to pozwu termin do rozprawy dro- 
biazgowej na dzień 20 sierpnia 1897 na go- 
dzinę 9 rano wyznaczono i że do zastępowania 
go w tej sprawie ustanowiono na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem Józefa Zyg- 
imunda i temuż pozew doręczono i zarazem 
wzywa Jana Kałwika, aby ustanowionemu 
kuratorowi udzield środków do obrony albo 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż 
inaczej złe skutki zaniedbania, sam sobie 


przypisze. 
Dukla, dnia 25 maja 1897. 
L. 32.575 (5245) 
KUNDMACHUNG. 


Vom Lemberger k. k. Landes als Han- 
dels Gerichte wird hiemit kundgemacht, dass 
am 21 Mai 1897 im Handelsregister für Ge- 
sellschaftsfirmen Band II. Seite 232 1. Post. 
261/6 bei der dortselbst als Zweigniederlas- 
sung der bei dem k. k. Handelsgerichte in 
Wien als Hauptniederlassung eingetragenen 
Firma R. Ditmar eingetragen wurde und 
Zwar: 

1. Dass Hans Rint als offener Gesell- 
schafter über Ableben gelöscht wird; 

2. Antonine Rint, Adolf Rint, Otto 
Rint und Kuno Rint wurden als offene Ge- 
sellschafter eingetragen; 

Dass das Veriretungsrecht der Ge- 
sellschaft und dass Recht der Firma R. Di- 
tmar zu zeichnen, lediglizh den offenen Ge- 
sellschaftern Gerhard Ditinar und Adolf Rint 
und zwar jedem selbstäncig zusteht; 

4. Dass die Prokura des Adolf Rint 
erloschen ist. 

Lemberg, am 12 Juni 1897. 


L. 36982 (5244 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 
czyni, iż w sprawie Alfonsyny hr. Dziedu- 
szyckiej przeciw Wandzie, Władysławowi i 
Franciszkowi Wnekiewiezom o wykreślenie 
prawa ewikeyi ciężącego na rzecz pozwanych 
w stanie biernym realności pod lk. 47% we 
Lwowie p.zew de praes. 11 czerwca 1897 
I. 86982 doręcza się z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym Wandzie, Władysławowi i Fran- 
eiszkowi Wnękiewiczom do rąk równocześnie 
w osobie adw. dr. Fedaka z zastępstwem adw. 
dr. Kopeckiego ustanowionego kuratora, 

Wzywamy niniejszym edyktem Wandę, 
Władysława i Franciszka Wnekiewiezöw, aby 
w należytym czasie u ustanowionego kuratora 
lub też w sądzie osobiście, albo przez innego 
zastępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
swoieh praw stosownych środków użyli, ileże 
z zanieahania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki, samym sobie przypiszą. 

Lwów, dnia 19 czerwca 1897. 


L. 52586 (5493 3—3) 


Obwieszezenie 
c. k. Ministerstwa handlu z dnia 25 


G. R. i T. M. a, a C. R. używane będzie 
nadal wyłącznie tylko dla oznaczenia telegra- 
ficznego doniesienia o doręczeniu ze strony 
urzędu oddawczego. 

2. Do języków, którymi posługiwać się 
można w międzynarodowej korespondency! 
telegraficznej w otwartej mowie (en language 
elair) oddano język anamieki (quoe ugu), lu- 
ksemburgski i sławoński. 

3. Przez dodanie z aków handlowych 
w tekscie telegramu zresztą w całości w o- 
twartej mowie ułożonego, nie traci tenże cechy 
telegramu w otwartej mowie ułożonego. 

4. W telegramach, które w całości albo 
częściowo ułożone są w mowie umówionej 
(en language convenu), mogą imiona własne 
o tyle tylko przychodzić, o ile takowe użyte 
są w ich znaczeniu w mowie otwartej. 

Te jednak imiona własne, które znaj- 
dują się w urzędowym słowniku, wydanym 
przez międzynarodowe bióro w Bernie (Szwaj- 
earya), są w obrocie wewnętrznym także do- 
puszezalne w omówionem znaczeniu. 

5. Słownik w punkcie 4 wymieniony, 
służący do układania telegramów w umówionej 
mowie będzie obowiązującym, wbrew odnośnej 
umowie konferencyi w Paryżu z 1890 r. do- 
piero po odpowiedniem uzupełnieniu a to od 
chwili, którą oznaczy późniejsza konfereneya. 

6. Używanie liter lnb grup z literz taj- 
nem znaczeniem w telegramach prywatnych 
w mowie szyfcowanej (en language chifire), 
zostaje nadal zakazanem; nie należy jednak 
liter używanych w znaczkach handlowych, 
jakoteż liter przedstawiających znaki powsze- 
chnego kodeksu handlowego a przychodzących 
w telegramach semaforycznych uważać za 
litery z tajnem znaczeniem. 

7. W jednym i tym samym telegramie 
prywatnym, można nadal używać obok siebie 
mowy otwartej, umówionej i szyfrowanejł, przy 
takich (mięszanych) telegramach, jeżeli takowe 
ułożone są w części w mowie otwartej, a 
w części w umówionej uważane będą partye 
ułożone w mowie otwartej jakby były ułożone 
w mowie umówionej, zaś w telegramach uło- 
żonych w części w mowie otwartej w części 
szyfrowanej każdą partyę oceniać się będzie 
podług odnośnych obowiązujących reguł. 

8. Jako ostatnie słowo adresu ma być 
w ogólności imię stacyi telegraficznej miejsca 
przeznaczenia. Po tem słowie może następować 
tylko nazwisko kraju lub obszaru przeznaczenia 
ewentualnie obydwa te nazwiska, 

W ostatnim wypadku musi nazwisko 
obszaru przeznaczenia wypisanem być bezpo- 
średnio obok nazwy stacyi przeznaczenia, zaś 
nazwisko kraju przeznaczenia musi być ostat- 
niem w adresie. 

Nadawcze stacye telegraficzne są obo- 
wiązane w dınym wypadku w porozumieniu 
z nadawcą telegramu szyk słów adresu upo- 
rządkować w sposób przepisany przez nume- 
rowanie pojedynczych słów, lub przez inne 
znaki przenośne a porządek ten słów mabyć 
ściśle dotrzymany przy pierwszem telegrafo- 
waniu (wzylędnie telegraficznem) przesłaniu 
telegramu. 

Według tego należy up. „Ryszard Hó- 
finger, Wiedeń ul. turecka 14*, zmienić na 
„Ryszard Hofinger ul. turecka 14 Wieden“, 
„Ryszard Höfinger Tryjest piazza grande 5*, 
na „Ryszard Hófinger piazza grande 5 Try- 
jest* „Ryszard Höfinger Karlsbad willa Me- 
ran“ na „Ryszard Hófinger willa Meran, 
Karlsbad“, Henri Gauthier Tache Perse, place 


10 


concorde 45* na „Henri Gauthier 45 place 
concorde Tache Perse“ „Henri Gauthier Szwyz 
Steinen“ na Henri Gauthier Steinen Szwyz“, 
„Henri Gauthier Pouzcls France Aude 20 rue 
deglise* na „Henri Gauthier 20 Rue d'eglise 
Pouzols Aude France*. 

Jeżeli słów adresu wbrew przepisom 
ułożonego telegramu nie może 2 jakiegokol- 
bądź powodu ani nadawca ani organ przyj- 
mujący w porozumieniu z nadawcą uporząd- 
kować, podlug przepisu, to telegram taki z nie- 
prawidłowym adresem wysyła się według obo- 
wiązujących przepisów na edpowiedzialność 
nadawcy. 

9. Telegramy dotyczące spros owania, 
uzupełnienia lub anulowania i wszelkie inne 
zawiadomienia odnoszące się do już wysłanych 
lub w drodze będących telegramów, muszą 
jeśli są adresowane do urzędu telegraficznego, 
być przysłane jedynie od urzędu do urzędu 
w formie opłaconych notatek służbowych. 

O ile takie notatki mają za przedmiot 
żądanie adresata jakiego telegramu, powtó- 
rzenie go w całości lub w części z powodu 
domniemanego błędnego przesłania, otrzymają 
znak S. R. we wszystkich innych wypad- 
kach S. T. 

10. Zwrot taks uiszezonych za telegramy 
dotyczące sprostowania jednej lub drugiej ka- 
tegoryı (ewentualnie tylko za obliczaną podług 
słów część tychże), będzie mieć odtąd wtedy 
miejsce w calym obręb e Unii telegraficznej 
i to bez względu na to czy telegram pier- 
wotay był zwykły, czy też z kolacyonowaniem 
jeżeli dotyczące opłacone notatki służbowe 
będą spowodowane przez błędy zaszłejw slużbie 
telegraficznej. 

11. Wrazie różnicy między ilością słów 
według której otaksowano telegram a rzeczy- 
wistą ilością słów, ilość słów telegramu zosta- 


„nie uwidocznioną w urzędowej części tele- 


gramu w formie ułamka, którego licznik ozna- 
eza6 będzie ilość słów taksowanych, a mia- 
nownik rzeczywistą ilość słów. 

12. (zas nadania telegramów będzie 
odtąd w granicach europejskiego taksowania 
podanego w urzędowym nagłówku telegramu, 
a oznaczać go będą trzy cyfry następujące po 
numerze telegramu, podające dzień miesiąca, 
godzinę i minutę nadania przed (V) lub po- 
południu (N). 

13. W przyszłości będzie używany znak 
oddzielenia (==) nietylko na telegramach na 
aparacie Hughesa wydrukowanych lecz także 
na telegramach przesłanych za pomocą apa- 
ratn Morsego ręką wypisanych, a to celem 
oddzielenia urzędowego wstępu od innych 
przypisków, te od adresu, adresu od tekstu, 
a tekstu od podpisu, zaś znak krzyżyka celem 
uwidocznienia końca. 

14. Oałą kwotę za zapłaconą jednak nie 
zużytkowaną odpowiedź telegraficzną zwracać 
się będzie odtąd nadawey pierwotnego tele- 
gramu także w obrębie europejskiego takso- 
wenia na prośbę partyi pod tym atoli warun- 
kiem, że dotyczący blankiet będzie jeszcze w 
posiadamu tego zarządu telegrafów, który go 
wystawił lub zostanie temu zarządowi zwró- 
cony przed upływem 3 miesięcy od dnia wy- 
stawienia. 

15. W razie przesłania telegramu z za- 
płaconą odpowiedzią przez urząd oddawczy za 
granicę państwa, do którego sam należy, ma 
w przyszłości ten urząd, który przesłanie za- 
rządza, kwotę uiszezoną za odpowiedź prze- 
kazać urzędowi nowego przeznaczenia celem 
wręczenia adresatowi, 

16. Na żądanie nadawcy albo adresata 
mogą być telegramy z zapłaconą odpowiedzią 
przesłane dalej także po za obręb europej- 
skiego postępowania taksowego ; atoli nadawca 
dalej posłać się mającego telegramu nie może 
opłacić odpowiedzi na ten telegram ani też 
żądać uwiadomienia o doręczeniu. 

Jeśli prośba o dalsze wysłanie jakiego 
telegramu pochodzi od adresata albo od in- 
nej w imieniu tegoż do odbioru upoważnio- 
nej osoby, to musi takowa nastąpić pisemnie 
19 za pomocą płatnej notatki urzędowej 
(8. T). 

fon kto tego żąda obowiązuje się za- 
płacić wszelakie przez ten nowy urząd prze- 
znaczenia nie ściągnięte należytości. Zresztą 
osoba, która życzy sobie telegram dalej po- 
słać ma prawo, sama złożyć należytosć za 
dalsze wysłanie, o ile telegram ma być dalej 
posłany tylko na jedno miejsce a dalsze prze- 
słanie do innych miejse nie jest wyrażone. 

17. Co do opłaty za posłańca, to ozna- 
czać odtąd będzie umieszczony przed adre- 
sem telegramu miedzynarcdowy znak a to 
pojedyncze X. P., że nadawca już zapłacił 
należytość za przesłanie telegramu umyślnym 
posłańcem, przepisaną przez zarząd urzędu 
oddawezego, według dat międzynarodowego 
biura telegraficznego w Bernie, które odtąd 
obejmować będą nietylko jak dotychczas kraje 
zaeuropejskie, ale ogólny obrót telegraficzny. 

X. P. z dodaną kwotą we frankach lub 
centymach np. X. P. fr. 2:50, że nadawca 
już uiścił koszta posłańca, których wysokość 
była mu wiadoma skądinąd a nie z ogłosze- 
nia biura międzynarodowego telegrafu w Ber- 


nie. 

X. P. T. że nadawca koszta chce za- 
płacić za posłańca a wysokość tychże ma mu 
być podaną przez z góry opłacony telegram 


z pięciu słów, a nie jak dotychczas z dzie- 


sięciu słów. 


X. P. P. że nadawca składając kwotę 
25 centów chce zapiacić koszta za posłańca, 
których wysokość ma mu być podaną pocztą 


listem poleconym. 


Dotychezasowy przepis, że telegramy z 
X. P. w obrocie międzynarodowym powodują 
opłacenie i wysłanie uwiadomienia o doręcze- 


niu z podaniem kosztów posłańca, odpadł. 


18. Zarządzonem zostało, by w U 
ta 
szybko był zawiadomionym o faktycznem na- 
dejściu tegoż jak adresat zwykłego telegramu. 

19. Termin, w którym europejski tele- 
gram winien być doręczonym, w przeciwnym 
bowiem razie zarząd byłby obowiązanym do 
zwrotu pelnych kosztów z powodu spóźnio- 
nego doręczenia zmniejsza się odtąd z 48 na 
24 godzin, a termin 48 godzinny będzie miał 


ści odbiorca telegraficznego przekazu 


odiąd zastosowanie tylko w obrocie z tymi 


krajami, które chociaż nie należąc do Europy, 


zastosowują europejski sposób taksowania. 


W obrocie zaeuropejskim ustanawia się 


termin wynoszący 6 razy po 24 godzin. 


20. W obrębie europejskiego taksowania 


rozszerza się termin reklamacyjny z dwóch 
na 3 miesiące począwszy od dnia nadania 


telegrama, a nadto mogą odtąd reklamacye 


nawet wtedy być przedmiotem dochodzenia, 
jeżeli chociaż nie żąda się zwrotu, zaszły je- 
dnak ciężkie i ponowne urzędowe usterki. 


B) Liczenie słów i taksowanie. 


21. Postanowienia obowiązujące dotych- 
czas tylko dla europejskiego taksowania, po- 
dług których największa długość pojedyn- 
czego słowa w otwartej mowie oznaczona była 
na 15 zgłosek podług alfabetu Morsego, a 
długość pojedynczej liczby na 5 eyfer, roz- 
szerzane zostają odtąd także na taksowanie 
zaeuropejskie, zamiast maksymalnej długości 
10 względnie 3. 

22. Znaki konwencyonalne wyliczone 
w punkcie 1 liczone będą odtąd wraz z innymi 
dodatkami za jedno słowo n. p (R P. 24), 
(R. P. D. 24), (X. P. fr. 250), (T. M. 8). 

23. Wymienione w adresie telegramu 
nazwisko oddawezej stacyi telegraficznej be- 
dzie liczone we wszystkich językach za jedno 
słowo, jeżeli będzie tak napisane jak takowe 
jest zapodane w pierwszej kolumnie spisu 
urzędów, wydanego przez międzynarodowe 
biuro telegraficzne w Bernie a to nawet wie- 
dy, chociażby do takowego dodane było obok 
nazwisko kraju lub powiatu kraju (prowineya, 
kanton, departament i t. d.), w którym leży 
urząd oddawezy. 

24. Podobnież każde w adresie tele- 
gramu zapodane z więcej słów składające się 
nazwisko powiatu kraju, tudzież każde z wię- 
cej słów składające się nazwisko kraju cho- 
ciażby takowe nie było uwidocznione w pier- 
wszej kolumnie urzędowego wykazu, atoli 
musi być dodane eelem zapewnienia przesła- 
nia telegramu we właściwym kierunku ma 
być z osobna liczone jako jedno słowo, lecz 
tylko wtedy jeżeli to nazwisko jest tak samo 
wypisane jak w wyż wspomnianym wykazie. 

25. Analogiczne uwzględnienie będzie 
w ten sposób zastósowane do przekazów tele- 
graficznych, że nazwisko urzędu wystawiają- 
cego i wypłacającego przekaz, jakoteż miejsce 
zamieszkania odbiorey liczyć się będzie zawsze 
za jedao słowo, natomiast oznaczenie traktów, 
ulie, numerów domów, schodów, piętra, drzwi 
it. d. adresata będzie podlegać tak jak do- 
tychczas taryfowemu otaksowaniu. 

26. Ułamki (a nie tylko liczby całe) 
pisane literami będą mogły być odtąd ścią- 
gane w jedno słowo i podług tego taksowane 
n. p. jedenpięćszóstych. 

27. Należytość za telegramy pilne z kil- 
koma adresami zniża się obecnie na podwój- 
ną (zamiast potrójnej) kwotę zwykłej należy- 
tości za telegramy z kilkoma adresami a więc 
przy telegramach niżej stu słów na 50 et. 

28. Za przesłanie telegramu pocztą przez 
kraj, w którym leży odnośna ostatnia stacya 
telegraficzna do kraju innego ściągnie się od 
en stacyi nadawczej jednolitą takse 
25 ct. 

29. W obrębie, w którym obowiązuje 
taksa europejska zniża się taksa za jedno 
słowo przy zatrzymaniu dotychczasowej zasa- 
dniczej taksy 30 et. w obrocie: z Niederlan- 
dami (Żuławy) z 11 ct. na 10 et., 2 Rumu- 
nią (przez austryacko-rumuńską lub węgier- 
sko-rumuńską granicę) z 6 ct. na 4 ct., 2 Tri- 
polis (przez Tryjest albo Włochy, Malta) z 
61 ct. na 34 ct. 

Stałe taksy dla obrotu wewnętrznego 
jakoteż dla obrotu z innymi państwami uży- 
wajacymi taksy europejskiej pozostają nadal 
niezmienione. 

30. W obrębie w którym obowiązują 
zaeuropeskie taksy, których jak według do- 
tychczas pobiera się opłatę tylko za każde 
pojedyncze słowo powstały z powodu zniże- 
pia taks ze strony odnośnych towarzystw 
kablowych większe lub mniejsze zniżki doty- 
czących taks (n. p. w korespondencji z nie- 
mieckimi posiadłościami w zachodniej Afryce 
a mianowicie z Kamerunem o 61 ct., z To- 
goland o 86 ct., z Chinami przeciętnie o 
75 ct., ze Singapore o 80 ct., z Rosyą azya- 
tycką I. reyon o 40 ct., II. reyon; o 82 et., 


ze Siamem o 38 ct., 2 Japonią o 83 et. 13 
słowo i t. d., a odnośne bliższe wyjaśnienia 
zawarle są w obwieszczeniu dziennika rozpo” 
rządzeń pocztowych i telegraficznych dla kra- 
jów podlegających zarządowi e. k. Minister- 
stwa handlu. 

Glanz m. p. 


L. 7528 (5219 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze oznaj: 
mia wszystkim, którzy mają prawo hipotek! 
na należącej do Floryana Reif względnie do 
jego spadkobierców a to: Jana Reif, Kats- 
rzyny Messler, Maryi Sawczyńskiej i Flo- 
ryana Reif w majętności Hoszów VI. dawniej 
w tabuli krajowej dom 60 pag. 459 zapisa- 
nej, obecnie wykazem hipotecznym 975 księgi 
głównej Sądu tutejszego dla posiadłości tabu- 
larnych objętej, że za odjęcie prawa wyszynku 
i sprzedaży napojów propinacyjnych w tej 
majętności, a mianowicie prawa propinacyl 
wykonywanego w karczmie pod l. k. 116 st., 
155 now. w Hoszowie przez Chanę Taub jako 
faktyczną posiadaczkę, wynagrodzenie w kwo- 
cie 850 zł. a. w. zostało wymierzone. 

Celem przyznania tego wynagrodzenia 
uprawnionym, wzywa się wszystkich prawo 
hipoteki na rzeczonej majętności Hoszów VI 
mających, ażeby do dnia 1 września 1897 
w Sądzie tutejszym swoje pretensye zgłosili, 
przyczem im oznajmiamy, że ktokolwiek za 
niedba zgłosić się w terminie oznaczonym, 
będzie uważanym tak, jak gdyby zezwolił na 
przekazanie pretensyi swojej na kapitał wy- 
nagrodzenia według stopnia hipotecznego tej 
pretensyi przysługującego, nie będzie on już 
słuchany przy rozprawie i utraci także prawo 
czynienia jakichkolwiek zarzutów przeciw ugo- 
dzie, którąby interesenci stawający między 
sobą zawarli, jednakże tylko wtenczas, jeżeli 
pretensya jego według porządku hipotecznego 
przekazaną została na kapitał wynagrodzenia 
albo też i nadal na gruncie zabezpieczoną po- 
została. 

„Zgłoszenie może nastąpić ustnie lub pi- 
semnie i ma zawierać: 

1. dokładne podanie imienia i nazwiska 
tndzież zamieszkania zgłaszającego się lub 
jego pełnomoenika, który winien przedłożyć 
pełnomocnictwo legalizowane, wszelkim pra- 
wnym wymogom odpowiadające; 

2. oznajmienie wierzytelności żądanej 
W kapitale i procentach, o ile takowe równe 
mają prawo zastawu z kapitałem ; 

3. oznaczenie hipoteczne pozycyi zgło- 
szonej ; 

4. jeżeli zgłaszający się mieszka poza 
okręgiem Sądu tutejszego, winien wymienić 
zamieszkałego w okręgu sądowym pelnomo- 
enika do odbierania rozporządzeń sądowych, 
inaczej bowiem rozporządzenia te przesyłane 
będą zgłaszającemu się przez pocztę z takim 
samym skutkiem prawnym, jak gdyby do rąk 
własnych były mu doręczone. 

Sambor, 19 czerwca 1897. 


L 37.799 (5211 1—3) 
C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 
we Lwowie oznajmia nieobeenemu Juliuszowi 
Beyzymowi, że przeciw niemu został dnia 15 
czerwca 1897 do l. 37.799 na rzecz Mieczy- 
sława hr. Komorowskiego wydanym nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 2000 zł. z przyn. 

Gdy miejsce pobytu Juliusza Beyzyma 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku- 
ratorem adwokata dra Edmunda Kamieńskiego, 
a tegoż zastępcą adw. dra Fedaka i wspo- 
mniany nakaz zapłaty mianowanemu kurato- 
rowi doręczonym zostaje, 

Wzywa więc zatem Juliusza Beyzyma, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedba- 
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 16 czerwca 1897. 


L. 37.803 (5212 1—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobeenemu Henrykowi 
Wolanskiemu, że przeciw niemu został dnia 
16 czerwca 1897 do l. 37.803 na rzecz Tow- 
wzaj. kredytu w Łańcucie wydanym nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 130 zł. z przyn. 

Gdy miejsce pobytu Henryka Wolań- 
skiego nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata dra Ilewicza, a 
tegoż zastępcą adwokata dra Kulczyckiego i 
wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu ku- 
ratorowi doręczonym zostaje. 

Wzywa więc zatem Henryka Wolań- 
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi słu- 
żące do swojej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dliwe sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 16 czerwca 1897. 


L. 2590 (5205 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie podaje 

do wiadomości, że ustanowiono Filipa Rotha 

z Brukenthalu kuratorem dla: niewiadomego 

z życia i miejsca pobytu Jana Marcina dw. 

im. Emericha, celem doręczenia tus. uchwały 

tabul. z dnia 15 października 1896, 1. 8014. 
Uhnöw, 5 kwietnia 1897. 
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L. 3375 (5200 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Iwana 
Usyka syna Hnata, że przeznaczoną dla nie- 
80 uchwałę z 27 listopada 1896, 1. 8931 do- 
Saales wydzielenia p. grunt. 2391 z whl. 
8. gr. gminy Stare sioło na rzecz Kaśki 
z Onyszków, Onyszko doręczył ustanowionemu 
Furatorowi p. dr. Jakóbowi Szlapie adwoka- 
wi w Lubaczowie. 
Lubaczów, 20 maja 1897. 


L. 2747 (5204 1—3) 
C. k. Sad powiatowy w Uhnowie po- 
daję do wiadomości, że w sporze ustnym 
oernharda Kibitza przeciw Bernhardowi Berg- 
Stein i tow. o zeznanie dokumentu zdolnego 
0 intabulacyi prawa własności realności whl. 

ks gr. gminy kat. Uhnów objętej na rzecz 
powoda, w miejsce zmarłego Józefa Kannera 
Ustanowiono Pawła Kukiza z Uhnowa kura- 
rem dla niewiadomych z życia i miejsca 
Pobytu Bernharda, Jakóba, Chaji vel Anny i 
zefa Bergsteinów. 

Uhnów, dnia 24 kwietnia 1897. 


L, 21.035 (5225 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
Wany w Tarnopolu zawiadamia niewiadomą 
% miejsca pobytu Teklę zamężną Kwaśną 
upczyniec, że celem doręczenia jej tusą- 
Owej uchwały tabularnej z dnia 10 czerwca 
1896, J. 10.073 ustanowił kuratora w osobie 
adwokata dra Łuczakowskiego z Tarnopola. 
Tarnopol, 18 listopada 1896. 


L. 32.670 (5246) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
wowie ogłasza niniejszem, iż dnia 21 maja 
97 w rejestrze handlowym dla stowarzy- 
en zarobkowych i gospodarczych w tomie I. 
la str. 138 pod poz. 60/4 przy firmie: Po- 
Wiaiowe Towarzystwo zaliczxowe we Lwowie 
Zanotowano, że walne zgromadzenie członków 
W dniu 12 marea 1897 odbyte, powzięło 
tchwały zmieniające $$. 12, 13 i 52 statutu, 
ludzież znoszące końcowe paragrafy tego sta- 
tutu 89 i 90 i że według $. 1 w nowem 
Jego brzmieniu, „celem Towarzystwa jest do- 
stsrezanie członkom swoim zamieszkałym w 
Dowiecie lwowskim na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy potrzebnych im do obro- 
U w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i 
andlu za pomocą wspólnego kredytu wszyst- 
Ich członków *. 
Lwów, dnia 12 czerwca 1897. 


L. 5493 (5268 1—3) 
O. k. Sąd powiatowy rożniatowski w 
Sprawie wywłaszczenia gruntów Maksa Pri- 
nowa w Zuhach i Spasie, pod kolej leśną 
rechowice - Suchoduł ustanawia dra Józefa 
obrowolskiego adwokata w Dolinie kurato- 
dem dla niewiadomego z miejsca pobytu Maksa 
Pribnowa celem doręczenia orzeczenia c. k. 
amiestnietwa galicyjskiego z 20 maja 1897, 
- 48.161 i poleca kuratorowi zastępstwo ku- 
Tanda wedle najlepszej wiedzy i sumienia. 
Rożniatów, 28 czerwca 1897. 


L. 2213 (6871 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w OChodorowia 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
l życia Antoniego Labiaka syna Andrucha, że 
rezelucya hipoteczna z dnia 24 marca 1896, 
1585 dla niego przeznaczona doręczoną 20- 
Stałą do rąk Ignacego Horyń naczelnika gminy 
% Kniesioła. 

Chodorów, 27 marca 1897. 


L. 7949 (5281 1—3) 
C. k Sad obwodowy jako handlowy za- 
Wiadamia niewiadomego z życia i miejca po- 
ytu T. Radwańskiego, że na pozew Neche- 
miego Schnepfa z praest. 4 czerwca 1897, 
l. 7949 wydał uchwałą z dnia dzisiejszego 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 99 zł. 21 et. 
W. a. z przyn. i takowy doręcza w osobie 
adwokata dra Budzynowskiego ze substytu- 
tyą adwokata dra Brylińskiego, ustanowione- 
mu kuratorowi. 

Waywa się zatem T. Radwańskiego, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony infor- 
Macyę udzielił lub innego zastępcę zamiano- 
Wał i Sądowi podał do wiadomości, ileże 
Wrązie przeciwnym niepomyślne skutki z za- 
Niedbania wynikające własnej winie przypi- 
Sad musi. 

Sambor, 5 czerwca 1897. 


L. 6310 (5282 1—3) 
C. k. Sąd obwod. jako handl. zawiadamia 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Mojżesza 
“andsmanna, że na pozew Towarzystwa kre- 
Jtowego dla handlu i przemysłu z dnia 14 
kwietnia 1897, 1. 5606 przeciw Mojżeszowi 
andsmannowi wydał przeciw niemu uchwałą 
% dnia 17 kwietnia 1897, 1. 5606 nakaz za- 
blaty sumy wekslowej 20 złr. z przyn., że 
uplikat tego nakazu płatniczego doręcza po- 
Wanemu Mojżeszowi Landsmannowi do rąk 
stanowionego w osobie ädwok. dr. Juliusza 
Aleksandrowicza, ze substytacyą adwokata 
Ta Łucyana Humieckiego w Samborza ku- 
ratora. 

Wzywa się zatem Mojżesza Landsmanna, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony infor- 
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macyę udzielił, lub inego zastępcę zamiano- 
wał i sądowi podał do wiadomości, ileże w 
razie przeciwnym niepomyślne skutki z za- 
niedbania wynikające własnej winie przypi- 
sać musi. 

Sambor, dnia 6 maja 1897. 


L. 5538 (5559 1—3) 

Zawiadamia się celem strzeżenia praw 
z życia i miejsea pobytu niewiadomych spad- 
kobiereöw s. p. Franciszka, Tomasza i Józefa 
Kocielskich, że na pozew przeciw nim wnie- 
siony przez Wojciecha Witeszczaka i tow. o 
uznanie własności połowy lwh. 1108 ks. gr. 
Staremiasto, ustanowiono dla nieh kuratorem 
Leona Dobrzańskiego, tudzież z życia i po- 
bytu niewiadomych spadkobierców ś. p. Jana 
Kocielskiego, Maryi Witeszczak i Petroneli 
Peruekiej, ze w tej samej sprawie ustano- 
wiono dla nich kuratorem Antoniego Fast- 
nachta ze Staregomiasta. 

Do rozprawy ustnej wyznaczono dzień 
21 lipea 1897. 

C. k. Sad powiatowy. 
Staremiasto, 5 maja 1897. 


L. 26.143 (5549 1—3) 

Uwiadamia się Jana Młodeckiego w Su- 
lisławicach, gubernii kieleckiej w Królestwie 
polskiem zamieszkałego, że przeciwko niemu 
wyniósł Ludwik Makowski pozew depr. 26 
czerwca 1896, 1. 31.956 o zapłacenie 258 zł. 
18 et., na który termin nowy na dzień 5 
sierpnia 1897 r. o godzinie 9-tej rano wy- 
znaczono i że kuratorem jego ustanowiony 
zostął adw. dr. Goldman w Krakowie. 

Wzywa się tedy Jana Młodeckiego, aby 
temuż kuratorowi swemu potrzebne środki 
obronne podał, gdyż w przeciwnym razie 
skutki szkodliwe sobie przypisze. 

C. k. Sąd miej. del. 
Kraków, 6 maja 1897. 


L. 4080 (5502 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Józefa Mik sia, iż przeciwko niemu 
wniósł Józef Cikowski pozew o zapłacenie 
kwoty 75 zł. a. w. z przyn. wskutek czego 
mu kuratorem Jana Szaflarskiego „Szezurka“ 
ustanowiono i termin do sumarycznej roz- 
prawy na dzień 5 sierpnia 1897 wyznaczono. 

Czarny Dunajec, dnia 26 czerwca 1897. 


L. 2161 (5551 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kętach usta- 
nawia w sporze ustnym Józefa Dziubka prze- 
ciwko Franciszce 10 Froń 20 Drabek o uzna- 
nie prawa prowadzenia egzekucyi na mocy 
aktu notaryslnego z daty Kęty 14 lipca 1882 
l. r. 3089 eo do częściowej kwoty 700 zł. 
z większej sumy 1000 zł. za zgasłe dla prze- 
bywającej na Węgrzech pozwanej kuratora 
ad actum w osobie adw. dra Fabry ego z Kęt 
i do rozprawy w tym sporze wyznacza się 
termin na dzień 9 sierpnia 1897 o godzinie 
9-tej rano, a pozwaną wzywa się, by albo jej 
kuratorowi potrzebnych do sporu informacyi 
udzieliła lub by w siedzibie tut. Sądu innego 
pełnomocnika sobie obrała. 

Kęty, 19 marca 1897. 


L 1646 (5262) 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich zawiadamia niewiadomą z miejsca po- 
bytu Teklę z Ciupów Jasińską, że celem do- 
ręczenia jej uchwały dozwalającej na wpis 
prawa własności parcel grunt l. kat. 8186, 
8187 i 11381 z dnia 81 sierpnia 1896 
J. 4717 ustanowił kuratorem p. Emila Łapi- 
ckiego. 

O. k. Sad powiatowy. 
Mosty wielkie, 18 marea 1897. 


L. 3851 (5268) 
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich zawiadamia niewiadomego z miejsca po- 
bytu Iwana Zimermann, że celem doręczenia 
mu uchwały dozwalającej na wpis prawa za- 
stawu dla kwoty 28 zł. 83 et. na karcie C. 
wykaz. hip. 11 gminy Kupiezwola na rzecz 
ojżesza Jakóba Reimann z dnia 25 sierpnia 
1895, 1. 6664 ustanowił kuratorem p. Józefa 
Tabińskiego e. k. notarynsza w Mostach. 
Mosty wielkie, 30 czerwca 1896. 


L. 3881 (5264) 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich zawiadamia niewiadomego z miejsca po- 
bytu Wasyla Skroropad, że celem doręczenia 
mu uchwały ozwalajacej na wpis prawa 
własności ciała hip. wyk. 783 i 40/5520 eze- 
ści ciała hip. wyk. 205 gminy Batiatycze na 
rzecz Piotra i Teofiliı Jaremezuk z dnia 81 
lipca 1895, 1. 5785 ustanowił kuratorem 
Jozefa Tabińskiego c. k. notaryusza w Mo- 
stach. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty wielkie, 30 czerwea 1896. 


L. 349 (5265) 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich zawiadamia niewiadomego z miejsca po- 
bytu Andrucha Kostewieza, że celem dorę- 
czenia mu uchwały dozwalającej na wpis 
prawa własności parcel grunt. l. kat. 4008 i 
4009 na rzecz Petra Seibaka z dnia 25 mar- 


ca 1896, 1. 1687 ustanowił kuratorem p. Emila 
Lapickiego w Mostach wielkich. 
C. k. Sąd powiadowy. 
Mosty wielkie, 4 maja 1897. 


(5279) 

Wydział krakowskiej lzby adwokackiej 

podaje do publieznej wiadomości, że p. dr. 

Mordche Wachtel wpisany został z dniem 1 

lipea 1897 na listę adwokatów z siedzibą 

w Rzeszowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Kraków, dnia 21 czerwca 1897. 


L. 4294 (5283 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia niniejszem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Antoniego Kończyckiego i 
Tekię Kończycką, iż w dniu 18 marca 1897 
do I. 4294, wniósł przeciw nim Izak Wei- 
nert pozew o uznanie prawa domagania się 
zapłaty sumy 1450 zł. a. w. za zgasłe i in- 
tabulacyę prawa zastawu dla tej sumy w sta- 
nie biernym majętności Wola błażowska whl 
516 objętej, który to pozew dekretowano do 
postępowania pisemnego i doręczono ustano- 
wionemu kuratorowi adw. kraj. dr. Jirzycz- 
kowi Maciejowskiemu ze substytucyą p. adw. 
dra Brylińskiego w Samborze do wniesienia 
obrony w dziewiędziesięciu dniach. 

Wzywa się tedy Antoniego i Teklę 
Kończyckieh, aby się bezwłocznie u tegoż ku- 
ratora zgłosili i odpowiedniej informaeyi mu 
udzielili, lub też innego pełnomocnika sobie 
obrali, gdyż w razie przeciwnym, złe skutki 
z zaniedbania wynikłe sami sobie przypisać 
będą musieli. 

Sambor, 3 kwietnia 1897. 


L. 4383 (5298 1—8) 

Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Jakóba Maciąga, że w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Bergera przeciw niemu 
pto 52 zł. w. a. kuratorem dla niego Walen- 
tego Maciąga z Nienadówki ustanowiono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów, dnia 18 maja 1897. 


L. 6097 (5295 1—3) 

Dla nieznajomego z miejsca pobytu 
Izaaka Reinholda ustanawia się kuratora w 
osobie p. Franciszka Aywasa 2 Wieliczki, 
któremu doręcza się przeznaczoną dla Izaaka 
Reinholda rez lueyę z dnia 30 czerwca 1897 
l. 6097 dozwalającą tymczasowej egzekucyi 
na zaspokojenie pretensyi Chaima Tislowitza 
w kwocie 265 zł. 44 ct. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 50 czerwca 1897. 


L. 10291 (5589 1—3) 

C. k. Sad krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że p. Grzegorz Lisowski 
zamianowany e. k. notaryuszem w Kalwaryi 
po wykonaniu w dniu 6 lipca 1897 przysięgi 
dla notaryuszy przepisanej, zostaja upoważ- 
nionym do objęcia urzędu swego. 

Kraków, 6 lipca 1897. 


L. 8470 (5287 1—3) 

C. k Sad powiatowy ustanawia w sprawie 
tabularnej o podział parcel z realności lwh. 
14, 95 i 96 ks. gr. gm. Latoszyn, dla nie- 
wiadomego z pobytu Józefa Panka kuratorem 
Józefa Lenczowskiego i jemu doręcza rezolucyę 
z dnia 15 listopada 1895 J. 7291 dozwalającą 
podziału parcel z realności lwh. 14, 95 i 96 
ks. gr. Latoszyn i utworzenie osobnych wy- 
kazöw. 

Dębica, 30 września 1896. 


L. 16890 (5290 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Michalaka, iż przeciwko niemu wniosła 
w tutejszym sądzie Anna Knapezyk skargę o 
zapłatę kwoty 100 zł. w. a. i że kuratorem 
dla niego ustanowiono adwokata dr. Kozłec- 
kiego. 

Wzywa się tedy Jana Michalaka, by 
ustanowionemu kuratorowi udzielił środków 
obrony, lub innego pełnomocnika sądowi 
przedstawił, w przeciwnym razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące, sam sobie przy- 

isze. 
A C. k. Sąd powiatowy. 

Nowy Targ, dnia 2 lutego 1897. 


L. 6597 (5608 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Gawlika ze Skrzynki, że przeciw 
niemu Salomea Gawlikowa wniosła pozew de 
praes. 24 kwietnia 1897 1. 5440 o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 8 gminy kat. 
Skrzynka, że termin do obrony na dzień 19 
sierpnia 1897 o 10 rano wyznaczono, 

Wzywa się Wajciecha Gawlika, aby usta- 
nowionemu kuratorowi Józefowi Weglowi ze 
Skrzynki lub innemu pełnomocnikowi udzielił 
środków obrony, gdyż inaczej złe skutki mil- 
czenia, sam sobie przypisze. 

Dąbrowa, dnia 8 lipea 1897. 


L. 5576 (5606 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiadome- 


mu Wasylowi Wintoniakowi, że d. 30 kwietnia 
1897 1. 5576 Herzel Blecher prośbę przeciw 
niemu o zapłacenie 15 zł. w.a. z pn. o egze- 
kucyjne oszacowanie realności w Muszynie 
położonej, na który termin na dzień 9 sierpnia 
1897 o godzinie 8 rano na miejscı w Mu- 
szynie wyznaczono i że dla niego Fedora Ja- 
nuszka kuratora ad aetum ustanowiono. 

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył, lub innego 
zastępcę tutejszemu sądowi oznajmił, inaczej 
Sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
przeprowadzoną będzie, a skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Peczeniżyn, 30 kwietnia 1897. 

C. k. Radca sądu krajowego. 


L. 2705 (5292 1—3) 

Lawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomą Katarzynę Kuzara, że w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Rottenberga przeciw 
Wacławowi i Tekli Hajderom peto 50 zł. w. a. 
z pn., kuratorem dla niej Karola Rampeita 
c. k. notaryusza w Sokołowie ustanowiono i 
temuż tut. sąd. rezolucyę z dnia 7 grudnia 
18% J. 7623 doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów, dnia 24 kwietnia 1897. 


L. 37129 (5330 1-8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustanawia 
w sprawie egzekucyjnej Banku kraj. Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielk. Ksiestw.t Kra- 
kowsk. przeciw Chaji Seller z domu Schorr 
i innym pto 538 zł. 12 et. 2 pn., dla nie- 
wiadomej z miejsca pobytu współdłużniczki 
Betti z Selleröw Menasche, kuratorem ad ac- 
tum adw. dr. Marynowskiego z zastępstwem 
adw. dr. Frenkla. 

Lwów, dnia 19 czerwca 1897. 


g ee 
Licytacye. 
L. 9601 (4928 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej e. k. uprzyw. gal. akcyj. 
Banku hipot. wa Lwowie przeciw Wilhelmo- 
wi Weberowi i Fryderykowi Weberowi o za- 
płacenie kwoty 290 zł. ete. odbędzie się dnia 
| września 1897 i dnia 14 października 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 3 przymusowa sprzedaż w po- 
wiecie jaworowskim położonych dóbr „folwark 
Ołszanica - Kierniczka*, objętych wykazem hi- 
potecznym l. 716 ks. gr. dla większych po- 
siadłości przy tutejszym Sądzie obwodowym 
prowadzonej dłużników Wilhelma Webera w 
2/8 częściach a Fryderyka Webera w 1/3 czę- 
ści według B. 5, B. 6 i B. 7 własnych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 16400 zł. 

Wadyum zaś 10% tejże. 

Kuratorem dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Müllera, dla wszystkich wierzy- 
cieli, którzyby nabyh na sprzedać się mają- 
cej majętności prawo hipoteki po dniu 15 
maja 1897 lub którymby uchwała licytacyjna 
do rąk własnych doręczoną być nie mogła 
ustanowiono adw. dr. Angermana w Pize- 
myślu z substytucyą adw. dr. Łużeckiego. 

Resztę warunków lieytaeyjnych, proto- 
kół opisania przynależności i wyciąg tabu- 
larny można przejrzeć w tusądowej registra- 
turze. 

Przemyśl, 29 maja 1897. 


L. 3476 (4980 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach po- 
daje do wiadomości, Ze w celu zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego, w 
Glinianach w kwocie 100 zł. 2 pn.| odbędzie 
sis w zabudowaniu tegoż Sądu w doiach 26 
sierpnia 1897 i 30 września 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem publi- 
ezna przymusowa sprzedaż ciał hipotecznych 
wyk. hip. 1. 55, 292, 322, 333, 234 i 835 
ks. gr. gm. kat. Stanimierz objętych wła- 
sność Pawła Janiaka, Iwana Janiaka Sawków, 
Tekli Janiak, Pańka Janiaka, Zofii z Jania- 
ków Kołodziej i Jurka Jamaka stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 610 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. y 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiono p. dzymona zestyńskiego 2 
Glinian. 

Gliniany, 14 maja 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


JL, Glo) (5321 1—8) 
Mikuliniecki Sad powiatowy zawiadamia 

niewiademego z miejsca pobytu Jana Kamień- 

skiego, że celem doręczenia mu tus. uchwały 

z 21 maja 1896 J. 3253, ustanowiono kura- 

tora Michała Kamieńskiego z Mikuliniee. 
Mikulince, 8 lutego 1897. 


L. 1651 (5532 2—3) 

Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla trzeciej z dniem 2 września 1897 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwy- 
czajnej kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych 
na rok 1897, przy e. k Sądzie obwodowym 
w Stanisławowie Prezydenta tegoż e. k. Sądu 
Przewodniczącym Sądu przysięgłych, zaś za- 
stepeami Przewcdniczącego, radców Sądu kra- 
jowego Michała Hofmokla, Kamila Krafta, 
Władysława Łuekiego, Juliusza, Turteltauba, 
Juliana Plutyńskiego, Stanisława Promiń- 
skiego. 

Stanisławów, 5 lipca 1897. 


L. 7612 (5220 3—3) 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy | 


zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy. 


ez 
Bliższa 


przy ulicy Długosza l. 31 7 
Realność nej ręki do sprzedania. I 


wiadomość tamże. 


— —— —— 


N mieniea we Lwowie, bardzo dobrze rentująca 
się, Kapitał potrzebny 5000 zł. 
adw 


okat dr. Szafrański, ul. Sobieskiego 9 
* Zgłoszenia R. B. 5. poste restante Lwów. 


p i 
S skawe wsparcie za pośrednictwem Administra- 
eyi Gazety Lwowskiej. 


901 


— — —u— 
otaryalny kandydat poszukuje posady. ! 
| 


aruszka 80-letnia J. Drabnicka prosi o ła- | GAZE 


Kowanówko 
Zakład leczniczy 


choród nerwowych | DNYSIOWJOJ. 


W. Ks. Poznańskie, poczta i stacya 
kolejowa Oborniki. 281 


Dr. Winklewski, Dr. Lewald, 
Drowa Karczewska. 


Ważne dla cyklistów! 


ROWERY z rajlepszych an- 
gielskieh fabryk po bardzo umiar- 
kowanych eenach, oraz wyłączne 
zastępstwo i skład komisowy fa- 
" bryki „REGENT“. której wyroby 
powszechnie uznane za najlepsze. Reparacya rowe- 
rów uskuteeznia się najstaranniej i fachowo. Specyal- 
ny warsztat mechaniczny dla maszyn do szycia i 
rowerów. — S. Wagner, Lwów, ulica So- 
bieskiego 30 


KANARKI. 
Mam jeszcze kilkaset sztuk bardzo dobrych, bardzo 
odpowiednich śpiewaków, dla lepszych hodow- 
ców z głębokiemi, wysokiemi i dzwoniącemi tonami 
(Knorroller, Hohlroller, Klingarroller), piękne fety, 
długie tury, polecam je i wysyłam poeztą do wszyst- 
kich miejscowości Europy. Cenniki darmo. W. Ge- 
möcke, St. Andreasstr. 882 


2.000 pokoi Tapet 


na składzie taniej niż wszędzie, 
Stery płócienkowe na wał- 
kach samoczynnych 52 


p. P. Przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat, poleca magazyn 


A, Krzysztofowicza 
Lwów, plac Haliekt l. 2. 


skórna MOULIN 


W PARYŻU. 
Nad ta leczy wrzedzianki, pry. | 
SĄ 82026,, ozerwonosei, krosty, węgry, | 
B wyszpkę, liszaje, kameroidy, swę- 
Gzeule chronieżne, iupleż ! wyrzu- 
ty na częściach ciałach Rozoalych | 
włosami i wszelkie Rłabości naskorne; ; 
wetrzymuja natychminst wypadanie 
włosów na brwiack i głowie i sku- 
: teoznie działa us porost włusów. 
„soir EUNDO Słoik 2%, franków we Franeyl w 
Paryzu w aptece p, MOULIN 30, rue Lonir-sa-Örand 
We Lwowie w aptece pp. Mikolascha, Wewiór 
szjego, Ruckera, Ehrbara i Krzyżauowskiego. -- W 


| 


| 


MASĆ n 


SEE) "LR 


a | 


Krakowie w aptekach pp. Trauezyńskiego, Redvka, 
Wisrniewskievo i Heliara. 72 


Artykuly japonskie 
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 
wyborze po najtańszych cenach 


Ludwik Feigl 


Lwów, pasaż Hausmana 8 


4 drukarni WI. Zosinskinge ul Usaraiesniejo 1 1% tom Warmare, 


Doniesienia _prywatn 


oraz „Briquets* węgle do żelazek 


a_a u 
a sprzedaż pod korzystnemi warunkami ka- | 


Wiadomości udzieli ! 


| 
| 


s 


12 
Nusena Bleichera, że na pozew Ozyasza Her- | pobytu Jana Belezyka, że w sprawie egzeku- 
scha Kreisberga z praest. 28 maja 1897 |. | cyjnej Jana Łachmanka przeciw niemu pto 
7612, wydał uchwałą z dnia dzisiejszego nakaz | 165 złr. z przyn. kuratorem dla niego adw, 
zapłaty sumy wekslowej 75 zł. w. a. z pn.|dr. Maurycy Stern w Gorlicach ustanowiony 
i takowy doręcza w osobie adwokata dr. Fi- | został, któremu dalszych informacji udzielić 
ternika Józefa ze substytueyą adwokata dr. | lub innego pełnomocnika dla siebie ustano- 
Aleksandrowicza Juliusza ustanowionemu ku- wić ma. 
ratorowi. | 
Wzywa się zatem Nusena Bleichera, | 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony infor- 
maeye udzielił, lub innego zastępcę zamia- 
nował i sądowi podał do wiadomości, 1leże 
w razie przeciwnym niepomyślne skutki z za- 
niedbania wynikające, własnej winie przypisać 


kuratorowi podał środki obrony, lub innego 
zastępcę sądowi przedstawił, gdyż inaczej skutki 
niedostatecznej obrony, sam sobie przypisać 
będzie winien. 

Tarnów, 24 czerwca 1897. 


L. 7187 (5267 2 - 9) 

Radziechowski e. k. Sąd powiatowy 
wzywa Izraela Leibe Barala powołanego 2 
| ustawy do spadku po zmarłym w Radziecho- 
wie 23 lipca 1890, Benzionie Baral pczosta- 
łego, aby w przeciągu jednego roku w tutej- 
szym sądzie się z głosił i oświadczenie spad- 
kowe wniósł, w przeciwnym bowiem razie 


C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 18 stycznia 1897. 


L. 11802 (5223 3 - 3) 

C. k. Sąd obwodowy jiko handlowy 
w Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sea pobytu Mojżesza Korna, iż z powodu wnie- 


musi. sionej przez Mojżesza Dawida Herziga skargi | rozprawa spadkowa z oświadczonymi spadko- 
Sambor, 29 maja 1897. wekslowej de pr. 16 czerwca 1897 l. 11490 | biercami i ustanowionym kuratorem adwoka- 
NE: m o zapłatę kwoty 135 zł. ustanowionym został tem dr. Alterem z Radziechowa przeprowa- 

L. 20.000 (5138 3-3} | dla niego dr. Hochberg adwokat w Tarnowie | dzoną zostanie. 


Zawiadamia się niewiadomego z miejsca | kuratorem i poleca mu, by ustanowionemu ! Radziechów, 17 maja 1896. 


EEE RETE TECT EEE ESEE ZOO) 
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osiada nie osza- J. IHNATOWICZ 
d- lwów, sklepy własne: ul Kopernika 1. 3, ul. Ha- 
lieka 1. 11. — Kraków Sukienniea J. 20 — Pr z e- 


myśl ul. Franciszkańska |. 24. — Czerniowce 
Rynek J. 2. 


Wszędzie do nabycia! 


PALCIE TUTKI NIEMOJOWSKIEGO! 


Wszedzie do nabycia! 


Celem ochrony 


adowań i zafałszowań uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie 


R | N | A Zadali, bacząc naGalicyi i Bukowiny 


Powietrze lasów iglastych w pokoju otrzymuje Prócz przyjemnego zapachu, p 
się przez rozpylanie cowane własności hygieniczne. Oczyszcza i o 


i . świeża powietrze mieszkań w wysokim stopniu. 
| Kadzidła Sosnowego. Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł. 


Ważne dla Gospodyń! 
do szurowania podłóg jakoteż i do zu- 
| pełnego oczyszczenia naczyń i sprzętów 


Zastępstwo dla 


a ER 


‚od naśl 


do prasowania itp. 


poleca 692 | F E R etykiet À 
Alojzy Hübner ehesten . Pollberger | Schenker 
1 nyie ss mę "© w Be g oo 


Przedsiębiorstwo zdrojowa ul. Poselska 15. 
901 


wypalong markę 
Y Krosdorf koło Karlabadu. 


* 
à 


Przez e. k. Namiestnictwo koncesyonowany 


„akład wololeczniczy i Sanatorium 


Dr. A. Majewskiego we Lwowie 
przyjmuje chorych z zupełnem zaoyatrzeniem, dochodzących do 
kuracyi, która się odbywa rane do 10-tej i popołudniu od 4—6 
godziny. Telefon 306. 


4 
4,>,4 bitr 


Przeprowadzenia w patentowanych wo- 
z=ch, uchylających potrzehę opakowa- 
bia koleją, okrętem, drogą kołową 
także w miejscu 


Caro i Jellinek 


spedytorzy 
Lwów: ul. Sykstuska 26 
Telefon 408. 
Budapeszt. Arany Janos uteza 34. 
Wiedeń I., Börsegasse 9. 
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E. & J. STROMENGE 
e. i k. destawcy nadworni uon, ul Karola Ludwika 5. 


Największy i najtańszy skład powozów w Ga- 
lieyi utrzymuje bezustannie obfity wybór 
wszelkich gatunków ekwipaży ze słynnej fa- 
bryki nesselsdorfskiej, przedtem Schustala i 
Spółki. Tarantasy i wózki własnego wyrobu. 
Jako nowość polecamy oryginalne z Ameryki 
sprowadzane lekkie pojazdy. Uprzęże własne- 
go wyrobu, jakotęż wzzelkie przybory 
siodlarsko-rymarskie. 


564 


Mezezyini 


najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper- 
tach po 20 et. w markach. J. AUGEN- 
FELD, c. k. właściciel przywileju, Wie- 


— 


S 


den IX, Tfukenstrasse 4. 538 tac ya 1 ań — 
$ 5 
a poloZona w uroczej miejscowości w bliskosci Lwowa wśród rozległych 


— lasów nad stawem 800 morgowym. 

2 dniem 1 maja b. r. otwartym został hotel kolejowy urządzony z największym komfotrem 
Szesnaście pokoi z balkonami z malowniczym widokiem bardzo wygodnie umeblowanych, najmo- 
wać można dziennie, tygodniowo lub miesięcznie, W wiliach obok hotelu położonych są do najęcia 
pomieszkania, składające się z 3 pokoi i więcej pokoi z kuchni, przedpokoju i werandy; lub 2 po- 
koi, kuchni, przedpokoju i werandy, wszystkie miaszkania zupełnie urządzone. 

Nowo zbudowane łazienki stawowe i łodzie spacerowe. Lekarz, urząd pocztowy i telegra- 
fiezny w miejscu. W hotelu czytelnia, fortepian, pierwszorzędna restauracya, kawiarnia, bilard 
i kręgielnia. — Liezne wycieczki w okolice Janowa. 

Pomiędzy Lwowem i Janowem zaprowadzone bedą wyłącznie dla letników z dniem 1 czerwca 
b. r. po cenach zniżonych karty osobiste sezonowe. które kosztować będą: 

Bilet dwutygodniowy II. klasą zł. 13.25 III. klasą zł. 6.63, 812 
miesięczny „ 23.25 „ 10.20, 
„ dwumiesięczny „ „ „ 36.25 1 „ 18 25. 

Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują cztery pociągi, a cena tam i uapowrót 

w niedsiele i swięta III. klasą 42 et. II. klasą 82 et, w inne dnia III. kl. 72 ot., II. kl. zł. 142 


KORT e a ze a e e a z Ka a r a nk a e e A 
Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, pilne Maryacki I. 10 
poleca najlepsze gatunki 


Konkurs. 


894 = 
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Komitet połączonych fundacyi Marka 
Bernsteina ku wspieraniu i nauczaniu izrae- 
liekich rzemieślników podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, ze dla izraelickich 
fizycznie zdrowych chłopców, majacych zamisr 
poświęcić się rzemiesłu, którzy w tym celu 
na koszta rzeczonych fundacyi chcą bye u- 
mieszczeni, jest 8 opróźnionych miejse 

Ubiegający się o powyäsze miejsca, po- 
winien wnieść prośbę do komitetu tychże 
fundaeyi na ręce przewodniergeego Wieleb. 
Rabina dr. J‘ Caro najdalej do dnia 15 sier- 
paia 1897 i przedłużyć: | 

1. Metryke urodzenia lub swiadectwo, 
że jest przynależny do lwowskiej gminy 
izrselickiej, albo przynajmniej. że jest uro- 
dzony w Galieyi i ukończył 14 rok życia, 

2. wiarygodne Świadecżwo ubóstwa, że 
ani on, ani rodzice jego nie mogą ponosić 
kosztów vavki, 

8. rewers od oje» względnie od opie- 
kuna, mocą którego zrzekają s e wszelkich praw 


» » n * n 


poleca 


Herbatę 


zbioru majowego 


o smaku czysto aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każde 
stacyi poczt, 4*/, kg. w woreczku. 


3 a N 1 % kl. CONGO . P zł. 1.60 Porterico zł. 9.— ½kg.—. 90 
ay CAE Pi N A AJ a = $ SOUCHONG czarna „ 2— Guba gruboziarnista , 9.50 „ —.95) 
15 do a Ko 4 10 w zupeanośći odstępują „ zbioru mai. „ 3.— Ceylon zielona © 3 > 1: 
e sprawe Kom tetowi, KAYSÓW ezarna „ 4.— » „ przednia„10.40 „ 1. 

4. petenei z prowineyi winni oprócz MELANGE 15 Lond. z 5 „ a Say 95 8 105 
tara ia E N 3 e Ba erbae. „ 1. „ perłowa „10. p ! 
Pi | przedłożyć = iadectwo lekarskie, że są z = najlepszych . Mocca arabska arom. „10.75 „ 1.08 
do rzemiosła przydatni. 3 herbat 160 Jawa złota 516575) „ 1.08 


Opakowanie nie liczy sie. 


Komitet połączenych fuudacyi Marka Bern- 
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. 


steina. 
Lwów, dnia 15 lipca 1897. 


Legler 1 fakryki papieru J. Fizik ich 


(Żamzyżca Wi. eber) 


